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SWIĘTNIK
ŁACIŃSKO- I GRECKO­

KATOLICKI.

STYCZEŃ ma dni 5i.
Łacmslio-katoliclii Grecko-katoIicM.

Dnie ty, 
godni i 

miesiąca
Miesiąc

GRUDZIEŃ 1828

Czwa. 1 JYowy rok 20 Ilmatya
Piątek 2 Makarego Op. 21 Julyanny
Sobot. 3 Genowefy P. 22 Anastazji M.
INiedz. 4 N. Tytusa B. 23 N. Jeuchenyi M.
Ponie. 5 Telesfora P. 24 10 Muczen.KreŁ
Wtór. 6 SS. Trzech Król. 25 Ftozdest. Chryst.
Srooa 7- Walentyna 2Ď Sobor P.Bohor..
Czwa. 8 Rygoberta 27 SteJanaPerw .M,
Piąteki 9 Marcyanny M. 

Agatona Pap.
28 Muczen. wNyko.

Sobot. 10 29 Mucz. Mładenee
Fied. 11 JV. 1 po 3 Król. Ki- 

gina
30 IV. Anyiyi M.

Ponie. 12 1 Honoratv p. 31 Mełanyi.
Wtór. 13 Felixa

Á 2

1 (Jan. 1829.) ITo- 
ysy rok. Obrif
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Srod. ï4 Hilarego B. 5 Sylwestra.
Czwa. 15 Pawła 1 puslel. ! 3 Małachyi Pi’.
Piątek 1Ö Marcella M. i4 Sobor SS. Ap.
Sobo. 17 Antoniego Gp. i 5 Fteopcmpta t
Wiedz. 18 JY. Q. po 3 Kr. Kat. 

S. Piotra
0 jy. Bchoiowłeny e

Po nie. 19 Ferdynanda 7 Sob.S.Joan. Kre.
Wiór. 20 Fabiana i Sebast. 8 riieorhia.
Srotla 21 Agnieszki P. M. 

Wincentego
9 Iłryliorya.

Czwa. 22 10 Połyeukta.
Piątek 23 Zaślubienie M. P, 11 Ftcodozya.
Sobot 24 Tymoteusza Ił. 12 Talyanny.
Wiedz. 25 J¥. 3 po 3Kr. Nav/. 

S. Pawła
13 N-po Boh•. Ermiła

Ponic. 26 Polikarpa 13. '14 SS. Otce wSynai
W lor. 27 Jana złotoust. Il5 Pawła Wtywey.
Środa 28 Karola W. 116 Petra weryli.
Czwa. 29 Franciszka Sal. i 17 Anlonya Wcł.
Piątek 30 Martyny P. 18 Aftaaazya.
Sobol. 3i Piotra z Nol. 119 Makarya.

LUTY ma dni 28.
-Łacrisko-katolicki Greckokatolicki.

Unie 1

Niedz. 1 N.kpo3 Kr. Rry-|20 JSf. Myt. iJKaj, Es-
gity B timia.

Po me. 2 N.M.P. GromniĄzi Maxyma.
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Wtór. 3 Błażeia 221 Tymowteya.
Środa 4 Weroniki P. 23 Kłymenta.
Czwa. 5 Agaty P. M. 24 Ksenyi.
Piątek ó Doroty P. M. 25 Hryhorya.
Sobot. 7 Romualda Op. 20 Ksenofonła.
Wiedz. 8 N. 5po 3 Kr. Jana 

z M.
27 N. Bind. Syna.

Ponic. 9 Apollonii P. M. 28 Efrema.
Wtór. 10 Scholastyki 29 Ihnatva
Środa 11 Eufrozyny 30 Treck Swiaty tel.
Czwa. 12 Eulalii 31 Kira i Joan.
Piątek4

13 Katarzyny z Ryk. i (Fewr.) Tryfona
Sobot. 14 Walentego M. 2 Stryten. Jluspod
Wiedz. 15 JSF-. StarozapVjStna 3 N. Symeo. i Anny
Ponie. 10 Julianny 4 Jsydora.
Wtór. i7 Sabina B. 5 Ahalii.
Środa 18 Konstancyi 6 Wokuta.
Czwa. 19 Eleuterego 7 Parftenya.
Piątek 20 Konrada W. 8 Fteodora.
Sobot. 21 Eleonory P. 9 Wikifora.
Wiedz. 22 JSf. Mięsopustna 10 N. Charta mpia.
Ponie. 23 Łazarza 11 Wlasyia Sw.M.
Wtór. 24 Macieia Ap. 12 Maletya.
Środa 25 Wiktoryna 13 Martyniana.
Czwa. 26 Anastazego 14 Auxentya.
Piątek 27 Alexandra 15 Onysyma.
Sobot, 28 Romana. 16 Painfyła.



MARZEC ma dni 3-ív
Łaciiisko-katolicki Greckokatolicki

Dni e

Niedz. I
Po nic. 2
Wtór. 3
Środa 4
Czwa. 5
Piątek 6
Sobot. 7
Niedz. 8

Ponic. 9
Wtór. 10
Środa 11
Czwa. 12
Piątek i3
Sobot. 14
Niedz. 15

Ponie. 16
Wtór. 17
Srod. 18
Czwa. i9
Piątek 20
Sobot. 21
Niedz. 22

IV. Zapust. Albina 
Heleny J 
Kunegundy 
Popielec f 
Fryderyka 
Wiktoryna M. 
Tomasza z Akw. 

N. Wstąp. 1 Post. 
Jana 

Franciszki 
40 Męczennik. 
Konst. Suched. t 
Grzegorza W. 
Nicefora Such, t 
Lubina Such, f 

IV. Sucha. 2 Post. 
Longina 

Patrycyusza 
Gertrudy 
Gabryela 
Józefa Ob. P. M. 
Nicety Op. 
Renedykia Op. 

IV. Głucha 3 Post. 
Roberta

17
18
19
20 
21 
22
23
24

25
26
27
28 

1 
2
3

4
5
6
7
8 
9

10

N.Miasopu. Fteo. 
Leona 
Ałiryppy.
Mucz. w Ewh. 
Tymowteia. 
Owhenyi. 
Połykarpa.

IV. Syrop ust. Obr, 
Joan Kr. 

Tarasya.
Porfirya.
Prokopya. 
Wasyłya.
Mart. Ewdokii.

• Fteodota.
IV. 1 Posta. Ew- 

tropia. 
lieras yma. 
Konona.
42 St. Muc^en.

■ Kodrata. 
Sofronya. 
Fteofaua.

IV. 2 Posta. Nyki- 
fora.

ł



Penie. 
Wtór. 
Środa i 
Czwa. 
Piątekt
Sobot.
Niedr;.

Fonie.
Wtór.

23 Wiktora I 11
24 Katarzyny Szw. ,12
25 ZwiasIow. M. P. i13
26 Teodozego m
27 Ruperta 15
28 Syxta P. 16
29 JSf. Srodopostna 4 

Post. Anast.
17

30 Kwiryna 18
31 Amosa Pr. 19

Wenedykta,
Ftcofilakta.
Ahapia.
Sawina.
Alexya.
Kiryła.

N. 3 Posta Darya.

Wasyłya.
Cliryzanfta.

KWIECIEŃ ma dni 3o.
Łacińsko-katolicki Grecko-katolicki-

Dnie I
Środa 1 Teodory 20 Prepodob* Otec.
Czwa. 2 Franciszka z Pau. 2x Jakowa.
Piątek 3 Pankracego 22 Wasylya.
Sobot 4 Izydora 23 Nikona.
Niedz. 5 Pi. Biała, 5 postu 24 N. k posta. Żacka.
Ponie. 6 Celestyna 25 Błaho wis. P. Boh
Wtór. 7 Hermana 26 Sobor W.ąwry. Ar
Środa 7 Alberta 27 Matróny.
Czwa. 9 Dymitra 28 Iłaryona.
Piątek 10 M. P. Bolesnéy 29 Marka i Kiryła.
bobot. 11 Lwa pap. 30 Joanna.
ÎSiedz. 12 JÍV. Kwietnia 6 po­

stu. i31 jV. 5 posta Ippatys
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Ponie. 13 Hcrmcngilda 1
Wtór. 14 Tyburccgo 2
Środa 15 Ludwiny 3
Czwa. 16 Wielki Czwartek 4
Piątek 17 Wielki Piątek 5
Sobol 18 Wicfha Sobota 6
Niedz. 19 IV. Wielka Noc. 7
Ponie. 20 Po niedz. Wiclk. 8
Wtór, 21 Anzelma 9
Środa 22 Sotera i Kaia 10
Czwa. 23 Woyciecha B. 11
Piątek 24 JcTzego M. 12
Sobot. 25 Marka Ew. 13
Niedz. 26 N. Przewód. Kle­

ta
14

Ponie. 27 Peregryna 15
Wtór. 28 Witalisa 1Ď
Środa 29 Piotra M. 17
Czwa. 30 Katarzyny Sen. 18

(April.) Marka J. 
Tyta.
Ny kity.
Josyfa.
Fteoduta.
Ewtychya.

,ZV. Cwitonośna 
Irodyona. 
Ewpsychya. 
Sred. sw.Terety. 
Czet w. śwAntyp. 
Sw. IVet. Piątok 
Sub. Sw. Artem. 

N. PaschyBtah.B.

Ponedyłek swilł» 
TVtor. switły. 
Symeona.
Joan. Prep.

MAY ma dni 5i.
Łaci1 isko-katolicki Grecko-katolicki.

Dnie
----------------- --------

r>

Piątek 1 Filipa i Jakóba A. 119 Joanna
Sobot. 2 Zygmunta 20 F te od ora
Niedz. 3 N. 2po JViel. Zna- '21 N. Anty pust. Ja-

lezienia S.Kr. 1 nuarya.
Ponie. k\ Floryaua 22 Fteodora.
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Wtór. 5 Piusa pap. 23
Środa 6 Jana w oleiu 24
Czwa. 7 Domícelli P. 25
Piątek 8 Stanisława B. 26
Sobot. 9 Grzegorza B. 27
Niedz. 10 N.3 p. Wiel. Anto. £8
Ponie. 11 Mamerta B. 29
Wtór. 12 Pankracego B. 30
Środa 13 Serwacego 1
Czwa. 14 Bonifacego M. 2
Piątek 15 Zofii P. 3
Sobot. l6 Jana Nepom. 4
Niedz. 17 N. 4 po JViel, U- 

balda
5

Ponie. 18 Wenantego 6
Wtór. 19 Piotra Celest. 7
Środa 20 Bernardyna 8
Czwa. 21 Felixa M. 9
Piątek 22 Julii M. 10
Sobot. 23 Dezyderyusza 11
Niedz. 24 jy. 5 po JViel. Jo­

anny
12

Ponie. 25 Urbana 13
Wtór. 26 Filipa Ner. 14
Środa 27 Magdaleny z P. tó
Czwa. 28 Wniebowstąp .P. 16
Piątek 29 Maxyma 17
Sobot. 30 Ferdynanda 48
Niedz. 31 jy. 6 po. JViel, Pe- 

tronelli.
19

9Muczen. w Ky. 
Sawwy Straty lak 
Marka Ewan. 
Wasyłya. 
Symcona. 

jy. Myrono. Mu. ę 
Jasona.
Jakowa Ap. 
(May) Jerem ii. 
Aftanazego. 
Tymofteia. 
Pełahii.

]V. Razsłab. Jo\\ a 
Pr.

Iryny M.
Zna. kres.Hosp, t 
Joanna Bohosł. 
Isayi Pr.
Symona Ap. 
Mok3ra S. M. 

jy.Samarian. Jo­
anna Ap. 

Hłykieryi. 
Isydora M. 
Pachomya. 
Fteodora. 
Andronika. 
Patrykya. 

N.Stipor. Ileor.



CZERWIEC ma dni So.
Łaemslto-ltatoliclii GrecŁo-kalol icltL

Dnie

Fonie. 1 Erazma 20
Wtór. 2 Marcellina 21
Środa 3 KI otyld y 22
Czwa. 4 Kwiryna 23
Piątek 5 Bonifacego 24
Sobol. 6 Norberta 25
Wiedz. 7 IV. Zielone Swiątc. 26
Fonie. 8 Pon. świąteczny 27
Wtór. 9 Pryma i Felic. 28
Środa 10 Suched. t Maîgo. ! 29
Czwa. 11 Barnaby Ap. 30
Piątek 12 Suchd. t Onufre. 31
Sobot. 13 Suchd.t Antonie. 1
Wiedz. l4 IV. i po Sw. SS. 

Tróycy
2

Ponie. 15 Wita i Modesta 3
Wtór. 16 Kennona B. U
Środa 17 Kaynera 5
Czwa. 18 Boże ciało 6
Piątek 19 Gerwaz v i P rota. 7
Sobot. 20 Sylwerego 8
Wiedz. 21 IV. 2 \po Sw. A- 

loyzego
9

Ponie. 22 Paulina 10
Wlor. 23 Sydoniusza 11

Ftałałeia.
Konst, i Eteny, 
Wasyłyska. 
Wozneseie TI osp, 
Symeona Prep. 
Obr.IIła. Joan.K. 

IV- SS. Orec. 
Fteraponta. 
Nybyty. 
Flcodozyi. 
Isakya.
Jermyia Ap. 
(Jun). Justyny 

IV. Soszest. S. Du­
cha.

Ponedeł S.Duch.
Mytrofanya.
Do^ofteya.
Wysaryona.
Fteodota.
Lubiły ana.

IV. I Wsich SS.

Tymofteya. 
Warftołome. Ap.



Sroda 24 Jana Chrzcie* Í12
Czvva. 25 Prospera 13
Piątek 26 Serca Jezus T4
Sobot. 27 Władysława Kr. 15
Wiedz. 28 N. 3 p. Sw. Jako­ 16

ł
Ponie, 2Ç

ba Střepy 
SS.Piot.i Paw.A , 17

Wtor. 30 Wsp. S. Pawła ! i 18

Onufrya.
Akiłłyny.
Jetyseya.
A niosą Pr.- 

N‘ 2 Tito Chryst

Dorofteya.
Leontyua.

LIPIEC ma dni 5i.
Łaciiisko-katolicki, Grecko-katolicki.

D n i
Środa

e

1 Teodora U. 19 Judy Ap.
Czwa. 2 Nawiedzeń. M.P* 20 Meftodego
Piątek 3 Eulogiego 21 Jułyana.
Sobota 4 Udalrytya 22 Fusewia.
Wiedz. 5 4- po Sw.Dorni- 23 JS.3. po. Sosz. A-

Ponie. 6
cyusza

Jzaiasza 24
liryp.

Rozcl.JoanIirest.
Wiór. 7 Pulcheryi 25 Feuronyi.
Sroda 8 Elżbiety 26 Dawida Seł.
Czwa. 9 Cyryl, i Anatolii 27 Samsona.
Piątek lo Rufiny i Sekun. 28 Eyra i Joan. t
Sobota ll Piusa pan. 29 Petra i Pawła.
Niedz. 12 N. 5. po Sw. Jana 30 N- 4. po Sosz. So-

Ponie. 13
z Dukli 

Gwalberta 1
bor A a.

(JuU Kos. i Dam.
Wtór. 14 Bonawentury 2 Położ. ryzy P.B
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Środa
Czwa.
Piątek
Sobota
Niedz.

Ponic.
Wtór.
Środa
Czwa.
Piątek
Sobota
Niedz.

Ponic.
Wiór.
Środa
Czwa.
Piątek

15 Rozesł. iHenryka ''
lG Szkaplerza M. P. 4
17 Alex ego 5
18 Symfor., i Kamila 0
19 N- Ó. p. Sw. Win­ 7

em. z. P.
20 Małgorzaty P. 8
21 Praxedy P. 9
22 Maryi Magdal. 10
23 Apollinara 11
24 Krystyny 12
25 Jakóba Ap. 13
20 N. 7. po Sw. Anny ! 14

M. P. M.
27 Pantalcona 15
28 Innocentego i 16
29 Marty j 17
30 Olowa 18
3i Iguacego Loi. 19

Yakinfta.
Andreya.
Aftanazya#
Sysoa Weł.

Ni fj.po Sosz. Fto» 
my, P. 

Prokopiego. 
Pankracego.
45 Muczeu. 
Jeufymyi.
Prokła i Iłar. 
Sobor S. Haw. 

N. to.po&osz. Aku- 
ty Ap.

Kiryka i Julity, 
Aftonohena. 
Maryny Weł. M. 
Emełyana. 
Makryny,

SIERPIEŃ ma dni 3 i*

Łacin sko-Łatolicki. Grecko-katolicki.
Dnie

Sobot. 1 Piotrn w Pkow. 20
Niedz, 2 jy. 8. po. S. M. P. 21

g
Aniel.

Ponie. Augusta W. 22
W tor, 4 Dominika W. 23
S.oda 5] N.M. P. Snieżuey 24

Maryi Mahdał. 
N. 7. po Sosz. Iłyi 

Pr.
Symeona Pr. 
Trofima. 
Chrystyny M.



Czwa. 6 Przemienien.Pań. 25 Uspěnye$. A uny4
Piątek 7 Kaietana. 26 Jermołaya.
Sobot. 8 Cyryaka., 27 Pantałeyniona.
Niedz, 9 IV*. 9. po S. Roma- 

na.
28 IV. 8.po šbsz.Pro- 

chora.
Ponie. 10 Wąwjrzeńca. 29 Kaiłynyka.
Wtór. 11 Suzanny. 3o Syłły.
Środa 12 Klary. 3i Jewdokima.
Czwa. 13 Hippolita. 1 CAwh.JZn&mic S. 

Rresł. '
Piątek 14 Euzebiego t 2 Stefana.
Sobot. 15 Whicbowz. P. M. 3 Isoakiia.
Niedz. 16 IV. 10. po Ś. Ro­

cha.
4 JY. 9.po Sosz.Ew- 

scwia.
Ponie. 17 Mirona M. 5 7 0 troków Spiat.
Wtór.? 18 Heleny. 6 Pieobrciz. JJosp.
Środa 19 Jacka. 7 Dometya P. M.
Czwa. 20 Bernarda. 8 Jemyłyiana.
Piątek 21 Joanny Franc. 9 Maftyia Ap.
Sobot. 22 Spnforyana. 19 Lawrentya.
Niedz. 23 IV. 11. po S. Fili- ■ 

pa.
11 ,ZV. 10. po Sosz. 

Jewpła,
Ponie. 24 Barlłomieia Ap- 12 Foty a.
Wtór. 25 Ludwika. 13 Maxyma.
Środa 26 Zefiryna. 14 Mycíiea Pr.
Czwa. 27 August) na B* 15 Uspenje P. Boh.
Piątek 28 Cezaryusza. 16 Dyomyda.
Sobot, 29 Sc.S.JanąChrzc. 17 Myrona,
Niedz. 30 IV. 12. po «Św. Ró­

ży.
18 IV. 11 .poSosz. Flo­

ra i Ławra *
Ponie. .31 Raymimda. 19 Andreia.



WRZESIEŃ ma dni 3o.
Łacmslio-ltatolicki. GrecŁo-ltatoliclti.

D ni

W tor.

e

1 Idziego Op. 20 Samuela.
Środa 2 Joachima O.P.M. 21 ^adeia Ap.
Czwa. 5 Mans we ta. 22 Ahaftonvka.
Piątch k Rozalii. 23 Łupa M.
Sobol. 5 Wawrzeńpa Just. 9.k Jewtychya.
Nicdz. 6 JV. 13. po ów. Za-1 25 IV. i2. po Sosz.

Ponie. 7
charyas.

Reginy. 26
Warflłom.j

Adrvana.
Wiór. 8 Narodzenie XV. J 27 Pymeria.

Środa 9
M. P.

G orgoniego. 28 Moyseya.
-Czwa. 10 Mikołaia z Tol. 29 Mamanta.
'Piątek 11 llyocynta. 30 Alexandra.
Sobot. 12 Tobiasza. 31 Położenie C, Po

Niedz. 13 IV. \h. po Św. Fi- 1
iasa.

(Se.pl ) N. i3. po

Ponie. n
lipa.

Podwysz. S.Krz. 2
Sosz. Symona. 

Usik John. Ksesl.
Wtór. 15 Nikodema. 3 Anftyma.
Środa 10 Such du- t Hor- k Wawjły Ar,

Czwa. 17
nelego.

Lamberta.! 5 Zachar.
Piątek 18 Such. dn. "f To- 0 Wosp. Cz. A.M.

Sobot. 19
masza.

Such. dn. t Eu- 7 Sozonta M.
. Stachiego.

!
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Wiedz. 20
1

IV. 15. po iS\v. Ja*
nuarego.

8

Poni.% 21 Mateusza Ap. 9
Wtór. 22 Maurycego, 10
Środa 23 Tekli P. 11
Czwa. 2k Gerarda B, 12
Piątek 25' Kleofasa M. 13
Sobot. 2Ö* Justyny 1)T* ik
Wiedz, 27 IV. 16. po iS\v, Kos. 

i Dam.
15

Ponie. 08 Wacława. 16
Wtór. 29 Michała. Archan. 17
Środa 30 Jiieronima. |!8

IV. Ik.poSos. Rnz- 
dest. P. M. 

Mynodory. 
Fteodory. 
Autonoma* 
Kornyłya. 
Joakima.
Wozchvji Cr.Kr 

IV. i5. po Sos. Ny- 
kyty. 

Josafata,
Sofyí M. 
Jeumenya. Ep.

PAŹDZIERNIK ma dni 3i.
Łacińslto-kaioliclti. Grfîrîio-katolicid,

Dnie

Czwa. i Remigiusza. 19 Trofyma.
P atek 2 Aniołów Stróż. 20 Jeuftafya.
Sobot. 3 Kandyda, 2 ! Kodrata.
Wiedz. k IV. 17. poćfw.M.P. 

Różane.
22 IV. IÓ.pnSosz. Fo­

ki M.
Ponie. 5 Płacy da. WCsł Zacz. Juan, Krest,
Wtór. 6 Brunona. 2'+ Ftckły.
Środa 7 Marka pap. 2Ď Eufrozyny.
Czwa. 8 Brygidy Wd, Joanna Kohosi.
Piątek 9 Dyonizego B, 

Franc. Berg.
27 Kałłystrata.

Sobot. 10 28 Chary tona. 1
Wiedz. 11 IV 18. po&w. Emi­

liana.
29 JM. i7.po. Sos JKy 

[ ryaka.
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Ponie. 12 Maxymiliana. 30
Wtór. 13 Edwarda. 1

Środa 13 Kalixta. 2
Czwa. 15 Tcressy P. 3
Piątek 16 Gawła Op. k
Sobot. 17 Jadwigi ,Kr. 5
Eicdz. i8 Ar i9.poSw.Voiw. 

Kościo.
6

Ponie. 19 Piotra z Alk. 7
W tor. 20 Felicyaua E. 8
Środa 2i Urazuli P. M. 9
Czwa. 22 Kordula M. 10
Piątek 25 Jana Kapis. 11
Sobot. 2't Kafała Arch. 12
Niedz. 25 JV. 20. po Sw. Jana 

lian.
i3

Ponie. 25 Franciszka. iĄ
Wtór. 27 Sabiny. i5
Środa 28 Szym. iJudyAp. 16
Czwa. 29 Zenobiego. »7
Piątek 30 Kluidyusza M. i3
Sobot. 31 Wolfganga. Wil. 18

Hryłiorya. 
fOLt,.) Pokrowy 

P. E. 
Kypryana. 
Dyonysya. 
Jerofteya. 
Charytyny M, 

JV. 18. poSos. Flo- 
my A. 

Serhyia.
Pełahyi.
Jakowa Ap. 
Jeułampya. 
Fyłyppa D. 
Prowa Tar.

N. i9 po Sos. Kar­
pa. 

lYazarya.
Łukiana.
Łonhyna Soin, 
Oiyi Br.
Łuki Ew.
Yoiła Pr.

LIS ; OPAD ma dni 3o.
Łacińsko-katolicki. Grecko-katolicki

Dnie

Niedz. I 1 A7. 21. po Sw. 20 N. £0. po Sos Ar-
1 W- W* Świętych. tomia M.
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Fouie. 2 Dzień zaduszny- 21 Iłaryona.
Wtor. 3 H ubcrta, 22 Awerkyia.
S roda 4 Karola Kor. 23 Jakowa £p.
Czwa. 5 Emeryka. 24 A refty.
Fiatek 6 Leonarda. 2d Markyana.
Sobot. 7 Adolfa. , 26 Dymytrya W. IM,
Wiedz. 8 77. 22- po S. 4 Ko 27 7V.2i.po »Sos. Ne­

ron. M. stora.-
Fonie. 9 Teodora M. 28 Terencyusza.
Wtór. iO Andrzeia Aw. 29 Anastazy i.
Środa 11 Marcina B-. 30 Zcnowyia.
Czwa. 12 Marcina M. 31 Stachyia.
Piątek 13 Dydaka. i (77ow ,)K ozm .i D.
Sobot. 14 Serapiona, M. 2 Akindyna M.
Wiedz. 15 77. 23-po Ś. Stani­ 3 77. 22. po 6os. A-

sława Kost. kcps.
Ponie. 16 Edmunda. 4 Joanniccgo,
Wtor. 17 Grzegorza B. 5 Stałaktyona.
Środa 18 Eugeniego.^ 6 Pawła Ar. K.
Czwa. 19 Elżbiety, 7 Jcrona.
Fiatek 20 Felixa W. 8 »SbŁor.SMichayła.
Sobot. 21 Ofiarowan. M. P. 9 Onysyfora M.
Wiedz. 22 77, 24.po S. Cecy­ iO 77. 23. po Sos. Je-

lii P. rafta.
Ponie. 23 Klemensa Pap. 11 Miny.
Wtor, 24 Jana od Krz. 12 Joanna Miłost.
Środa 25 Katarzyny P. 1-3 Joanna Ziatou.
Czwa. 26 Piotra Alex. 14 Fiłypa Ad.
Piątek 27 Waleryana. 15 Ilyrya M.
Sobot. 28 Urbana. l6 Mawtcya Ew,
Wiedz. 29 77. i'Adw. Satur- 17 ÿf.24. poSos’. Hry-

nina. hor,
Ponie. 30 Andrzeja Ap. j 18 Platona.

B
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GRUDZIEŃ ma dni Si.
Łacirsko-katolicki. Grecko-katohckL

Dni

Wtór.

e

i Eligego B. r9 Audya Pr.
Środa 2 Bibianny P. f 20 Prokla Ar.
Czwa. 3 Franc. Xaw. ! 21 Wnwedene P. B
Piątek 4 Barbary P. M. t *22 Tył y mona Ap.
Sobot. 5 Piotra Chr. f. 23 Amiitocha A.
INicdz. 6 .ZV, 2. Ad w. Ali- 24 jy. 25. po Sos. Je-

Ponie. 7
kołaia B. 

Ambro/ego B, 25
kataryny.

Klementa.
Wtór. 8 Niepokal. Docz. 26 Ałypia St.

Środa 9
P M.

Leokadyi P. f 27 Jakowa.
Czwa. 10 Przen.. d. wr. 28 Stefana.
Piątek 11 Damaza pap. T 29 Paramona.
Sobot. 12 Alexandra | 30 Andreya Ap.

#J\iedz. 13 N. 3. Adw. Łu- 1 (Dec.') N. 26r po

Ponie. 14
cyi P.

Nihazego. 2
Sos.. Naum.. 

Awwakuma Pr.
Wtór. 15 Jereneusza. 3 Sofonye.
Środa 16 Such. d. Euzeb. | 4 Warwary P. OT;
Czwa * 17 Łazarza B. 5 Sawwy p.
Piątek 18 Such ’ d. Oczek. 6 Wjrkołąya Ep.

Sobot. 19
por. P.M. f 

Such.d. Nemeze- 7 Amwrozya Ep.

INjedz. 20
go f

N. 4. Adw. Teofi- 8 3S. 27. po Sos. Pa*-
i * la M. i Jtapyia.



Ponič* *2 Tomasza Ap.] 9
Wtór. 22 Zenona. 10
broda 23 Wiktory; M. U
Czwr. 24- Wit. Adama i E. 

wy.
112

Piątek 25 Narodzeń. J.Cnr. 113

Sobot. 26 Szczepa. i.Męcz. lik
Niedz. 27 Jana Apo. i Ewa. 15

Ponie. 28 Młodzianków. l6
Wtór. 29 Tomasza Kant. 17
Sroaa 30 Dawida Kr. 18
Czwa. 3i Sylwestra pap. i 19

Zaczat. P> Boh, 
Myny M.
Daniła Stoh 
Spirydona.

Eustratyia.
Ftyrsa.

jy. 28 -po So i. Jc~> 
leuwter. 

Ahhiyła Pr. 
Danyiła Pr. 
Sewastyana M, 
Wonyíatya.

B 2
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LICZBY ZWROTÓW KALEN­
DÁŘ S KICH.

i.

Podług nowego Rzymskiego, czyli Gregoryańskiego 
stylu :

Złota liczba 

Epakta 
Okrąg słońca 
Poczet Rzymski 

Litera Niedzielna

2.
Podług elaregoGreckiego, czyli Juliatiskiego stylu:

Złota liczba — — — 6

Epakta — — — VI.

Okrąg słońca — — — 18
Poczet Rzymski — — 2
Liczba Niedzielna — — E.

— — XXV.

— — 17
— — 2
— — D.

t
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ŚWIĘTA RUCHOME.

Fodług Rzymskiego Kalendarza.

Niedziela starozapustnu 15. Lutego.

Środa popielcowa 4. Marca.

Wielkanoc
W niebowstąpienie Pańskie 

Zielone Świątki 

Boże ciało
Niedziela Isza Adwentu

19. Kwietnia.

28. Maja.
7. Czerwca. 

18. —

29. Listopada.

Podług Greckiego Kalendarza.

Tryodium poczyna się 

Niedziela mięsopustna 
— syropustna * 

Wielka noc
W niebowstąpienie Pań. 

Zielone Świątki 
Niedziela Isza Adwentu

3. Lutego. 

17.' —

24. —
14. Kwietnia. 

23. Maja.

2. Czerwca. 

1. Grudnia.
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SUCHE DNI.
Podług nowego stylu.

'-lia 11.13.14. Marca.
— 10.12.13. Czerwca.
— 16.18.19. Września.
— 16.18. IQ. Grudnia.

Podług starego stylu,

— 28. Lut. 2.3. Marca.
— 5. 7. 8. Czerwcar
— 18. 20. 21.Września.
— 13. 20. 21. Grudnia.

W Obrządku Rzymskim, oprócz wielkiego 
postu i suehedni, są ieszcze następujące posty :

1.) W dnie krzyżowe, czyli 3 dui przed 
Wniebowstąpieniem Pańskiem. 2.) W wigilie przed 
Zicloncmi Swiątkam1. 3.) W dnie poprzcdzaiące : 
SS. 15otrą i Pawła apostołów. — W niebowzięcia 
K. P. Maryi. — Wszystkich Świętych. — Niepoka­
lanego poczęcia N. P. Maryi i Bożego Narodzenia. 
Jeżeliby która wigiJia w Niedzielę przypadła , post 
w Sobotę poprzednią odprawia się. 4.) W Grody 
i Piątki adwentowe.

W obrządku Grecnim - katolickim zachowuią 
ińę oosty. 1.) Post przed Wielka nocą 40dniowy, 
czyli przez 7 tygodni. 2.) Post do SS! Apostołów 
Piotra i Pawła od Isze'y niedzieli po Zielonych 
Świątkach do 29. Czerwca przez 3 lub 5 tygodni,
3.) Post do Uśpienia N. P. Maryi od P. do i5. 
Sierpnia, przez 2 tygodnie. 4.) Post do Bożego 
narodzenia od l5go Listopada do 25go Grudnia, 
przez tygodni 6 5.) W dzień ścięcia S. Jana, to
test 29go Sierpnia. 6.) W dzień podwyższenia S» 
Jawy za, t. i. d. 14go Września,

1

1
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Święta wielkonocne u żydów*
c

Przypadaią w tym roku dnia l8go Kwietnia 
naszego. Dnie świąt swoich obchodzą pospolicie 
w przeddniu od zachodu słońca. Curześcianie uwa­
żała początek obchodu świąt od poprzedzaiącey pół­
nocy, a Rzymianie dawni zaczynali niîgdys razem 
z dnia początkiem , to iest od godziny Ctćy rano,

Dnie wolne w Sadownictwie.
Są nayp.zód wszys'hie niedziele i wszystkie 

święta uroczyste wr ciągu roku. 2.) Od ożego na­
rodzenia do 3 królów. 3.) Wielki tydzień , od nie­
dzieli Kwietney do Poniedziałku Wielkonoencgo. 
4) Trzy dni krzyżowe. 5.) Dziesięć dni os pl 
miesiąca Lipca. 6.) Dziesięć dni pierwszych mie­
siąca Października. — W sądach górniczych dnie 
niedzielne i świąteczne, tudzież dnie supplikacyi pu­
blicznych, tylko są wolne,

Dnie Normalne.
Wyiokiem naywyższym dnia 19. Sierpnia r. 

1826 czas poświecony oznaczony iest: 1.) Cały Ad­
went aż ćo 3 krćiów włącznie. 2.) Post wielki do 
pierwszćy niedzieli po wielkiey nocy, 3.) Dale i 
tańce niemogą bydż w żaden dzień nakazanych po­
stów, iako to : w suchednie, wiliie postne i w świę­
ta główne, tudzież w pjatki i soboty. Zas ani bae, 
ani tańce , ani widowiska teatralne w dnie 22. 23. 
fik. i 25, Grudnia, w popieleć, od niedzieli Lwie-
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lnicy cały wieli;i tydzień włącznie do Wielkiey no- 
cy i w dzień Ho/.ego ciała ; w Zielone światki, 
Zwiastowanie i Narodzenie N. P. Maryi. Zamknię­
cie teatrów z przyczyny żałoby u Dworu przy da­
wnych przepisach zostaie. Do tych należa dnie 1Q 
i 20. na pamiątko śmierci Józefa IÏ. Cesarza. Dnie. 
28. Lutego i 1. Marca, iako rocznice śmierci Leo­
polda II. Cesarza.

w

Cztery fizyczne części roli u.
Stosuiąc ic do położenia miasta Lwowa bo­

dącego między 41° 42' 30" długości, a 49° 50' 
28" szerokości icograficzney, wyniesionego nad po­
ziom morza na 103 sążnie Wiedeńskie; czyli 406 
łokci poi. początek w tym kraiu wiosny i lata pó- 
żniey, iesicni zaś i zimy w cześnicy, niżeli mu ra­
chunki astronomiczne czas oznaczają, przypada.

WIOSNA zaczyna się gdy słońce w znak 
niebieski ba ran a wstcpuic, to iest: dnia 20. miesiąca 
Marca, o godzinie 10. minutach 10 i sekundach 31 
w wieczór.

LATO, gdy słońce iest w znaku raka, to iest: 
dnia 21. Czervyca o 7 godzinie, minutach 44, sekun­
dach 14 równie w wieczór.

JESIEŃ, gdy słońce trafia w znak wagi, 
dnia 23. Września o godzinie Qtéy, minutach 54, 
sekundach 17 rano.

Z A zaś, poczyna się od zeyścia się słońca 
ze znakiem koziorożca dnia 22. Grudnia, o 2. go­
dzinie, 54 minutach, 40 sekundach rano.
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Czas średni h&ždey ćwierci rohu.
Od icsiennego porównama dnia z nocą, aż do 

przesilenia zimowego upływa 89 dni, 1Ö godzin, 56 
minut, 10 sekund.

Od zimowegc przesilenia do wiosiennego po­
równania czas wynosi 89 dni, 1 godz., 20 minut,
2 sekund. .

Od wiosnianego porównania do przesilenia
letniego zachodzi 92 dni, 21 godzin, 36 minut,
24 secund.

Od przesilenia letniego do iesienncgo poró­
wna ma czas czyni 93 dni, 13 godzin, 52 min., 12 
sekund. — Razem zaś czas cały od wiosnianego do 
iesiennego porównania wynosi 180 dni, 11 godz-, 
32 min., 36 sekund. Wypada zatem , iż przeciąg 
zupełny roku zawiera 3Č5 dni ; 5 godzin, 48 minut. 
48 sekund.

O Zaćmieniach rohu 1829.
Cztery zaćmienia w tym roku przypadcią, dwa 

słońca i dwa księżyca, ale które dla nas widzialne- 
mi nie będą.

Pierwsze częściowe zaćmienie księżyca zdarzy 
sic dnia 20. Marca po południu , które w całćy 
Azyi, i w nowey Hollandyi, da się widzieć. V stro­
nie wschodnićy Europy w czasie zaćmienia w scho­
dzi księżyc, a w. Ameryce półnccnćy zachodzi. Po­
czątek zaćmienia przypada na 2. godzinę, 26. min.. 
56 sekund po południu; środek na 3. godz. 38min. 
59 sek. ; koniec na 4. godz. 51 min. 2 sek. wic *



fcość zaćmienia zaymuie4 cale, 33'. — Drugie słońca, 
czylijraczćy ziemi zacn licnie przypadnie w nocy między 
3. i Ą. Kwietnia, które tylko w południowych stro­
nach morza spokoynego postrzec będzie można. 
Zacznie się o godz. 9° 22' 8" wieczór, a zeydzie 
zupełnie, gdy słońce zapadnie pod 276° stopień 
32' długości, a 5° 11' południowey szerokości. — 
Trzecie iest częściowe niewidziane dla nas zaćmienie 
księżyca, które dnia 13. Września rano w całey 
Ameryce, i na wszystkich W3rspach spokoynego 
morza poaażc się. — Czwarte zaćmienie słońca, 
czyli ziemi w nocy między 27. i 28. Września 
przypadające widziane będzie tylko w Azyi wscho- 
dniey i na oceanie spokoynym, zacznie się o godzi­
nie Scićy rano, i trwać będzie 2 godz. 45 m. 6 sck.

KOK TEN 182 9 od narodzenia Chrystusa 
iest podług rachuby w pizód powszechnie używa- 
liey od Greków nowszych, czyli w kościele wscho­
dnimi, iako też i od Rusinów irzymaiących grecki 
Obrządek, licząc pospolicie od stworzenia do naro­
dzenia Pańskiego 5503 lat, iest rokiem od stworze­
nia świata 7.337.
Podług rachowania Usserego 5.833
Podług Kalwizyusza 5.778
'odlug żydowskiego lat liku 5 589.
*odhig powszechnie przyiętey w Chrześci- 

aństwie rachuby 5.812.
Oydzi swóy rok nowy 5589ty zaczęli dnia 

9go Września roku 1828 we Wtorek. — Turcy 
7-* swey Hedziry, to jest czasoliczbu od ucieczki 

iVIacliometa z Mekki rok 1244ty zaczęli w ponie­
działek dnia l4go Lipca roku 1828.
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WIADOMOŚĆ
O PODZIALE CZASU NA DNIE I MIE­
SIĄCE. — O KALENDARZACH DA­
WNYCH I POŹNIEYSZYCH. — O ICH 

RÓŻNOŚCI I POPRAWACH.

C
^amo przyrodzenie podzieliło chwile, i czasy, a 
nauka doświadczenia naymędrsza ze wszystkich, spo­
soby oznaczenia ich w pcwnóy rachubie, podała. 
Postrzeżenia obrotu i zwrotu c‘ał niebieskich utwo­
rzyły zasadę do podziału czasu na dnie, miesiące i 
lata, zawarte w wymierzonym godzin i dni okresie. 
Jąkożkołwiek wymiar ten niebył iednostayny wc 
wszystkich narodach i wiekach, iednak mimo téy 
różnicy, liczby ich z bliżały się do siebie, a same 
k pory roku wielkich uchybień niedoznawały. Nau­
ka astronomii, która wszystkie inne uprzedziła, u- 
.'trzegła świat od błędów, wskazała porządek w o- 
brotach i obiegach planet, uszykowała ie na niebie, 
wyrachowała naydrobnieysze lat i godzin podziały»
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i ludziom poznać ie dała. Ale pamięć ludzka po« 
Irzebowała pomocy, a tę w kalendarzach znalazła.

ownym by*ł naprzód człowiek, że ta kula, 
na które y mieszka, ta bryło, która go żywi, nie- 
poruszoną zostaie, a słońce i inne planety koło 
nićy krążą. Niechciał dopuścić mchu / którego nie 
czuł i nie postrzegał. W iele wieków upłynęło, 
niżeli go lepsze światło na doświadczeniach i wnio­
skach rozsądku cparte, z tego błędu wywiodło.

Naypierwsza i nayważnieysza zmiana czasu 
iest w podziale dnia. Ten uważany od iednego 
wschodu słońca do drugiego, obeymuie noc razem, 
dzień cywilny utwarza. Jestto przeciąg zawsze 
ieden drugiemu równy . 24 godzin zawiera. Inny 
iest który tylko trwa od wschcdu do zachodu słoń­
ca, i zowie się naturalnym, różny od nocy co 
do własności i trwałości. Dzień bowiem znocą dwa 
razy tylko do roku równym bywa, a pod linią ró­
wnika zawsze.

Wiele narodów wschodnich początek dnia 
biorą od iednego wschodu do drugiego; od wieczo­
ru poprzedzającego u żydów, Chińczyków, Ara­
bów , Ateńczyków, Germanów, Gailów i Wło­
chów , od północy u Egipcyan , Rzymian , i u wię- 
ftszey części Chrześcian Europy zaczyna się.

Ela rachuby porządku dni i pamięci w ich 
oznaczeniu, potrzebny był podział cząstkow3r, a 
takow^y zrobiono na tygodnie, w każdym dni 7 li­
cząc, może z powodu dzieiów Moyżesza, iż Bóg 
świat stwarzaiąc, siódmego dnia odpoczął , albo iak 
uczony Lalande mniema, stosownie do zmian 
księżyca, które siedmiodniową kolćy zwrotu zacho
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wuią, albo-li też przez wzgląd siedmiu planet po­
dług Ptolomeusza układu, od których dniom nie­
gdyś nazwę dano. Pierwszy, którym była Sobota, 
zwany był dniem Saturna, drugi słońca, trzeci księ­
życa, czwarty Marsa, piąty Merkurego, szósty Jo­
wisza, siódmy Wenery. Pamięć tych nazwisk za­
chowały w wyrazach dnie tygodnia oznaczaiący ch 
iezyki angielski, francuzki, niemiecki i nawet włoski. 
Udało się nam Sławianom cdrzucić nazwy obce, 
z mniemaniem i wyznaniem powszcchnćm niezgodne, 
a dać im inne własne, stosowne do ich porządku i 
znaczenia. Tak pierwszy dzień tygodnia postanowio­
ny u chrześcian zamiast Soboty dla pamiątki zmar- 
twychslania pańskiego, iż z przykazania wolnym 
iest od wszelkiego działania, bliedziela właściwie się 
zowie , wszak i u żydów Scibbuth toż ma znaczenie, 
drugi iest następny po - niedzieli, dale'y wtóry, po 
nićy czyli Wtorek, iako środkowy w tygodniu Śro­
da, potem czwarty i piąty, nakoniec ostatni w ty­
godniu od Sabbathu, który początkowo obchodzili 
Chrześcianie wraz z żydami, Sobota są nazwane. 
Chcieli naśladować nas Francuzi, wprowadzając za­
miast siedmiodziennych tygodni, dziesięcio - dzien­
ne dekady, którey dnie porządkową liczbą ozna­
czyli.

Obie» księżyca dał powód do podziału roku 
na 12 miesięcy, lubo czas iego niezgadza się zupeł­
nie z wymiarem dni miesiąca każdego. 1 w tych 
nazwie utrzymał swą sławę nasz içzyk, niepotvzc- 
bujac pożyczać obcych wyrazów, iak czynią Inne 
Europy iezyki. — Od dyałektów sławiarskioh wyłą­
czyli sięRossyanie, używaiąc przekształconych zła-
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CiiisŤiíť-gc nazwisk miesięcy, lubo łacińskiego obrzą­
dku i kalendarza nie trzymają.

Zachowujemy iednak bez potrzeby wyraz ka- 
en arz, z łacińskiego Cabez/k. urium pożyczony, 

tak iak łacinnicy wzięli go z greckiego od słowa Ca~ 
lenda znaczącego pierwszy dzień miesiąca. Obeyść 
się bez niego możemy. Lo czemuż byśmy nie- 
mieli uży wać wyrazu własnego Czasownik, Mie­
sięcznik lub S w:ętnik, które w innych dya- 
Jektach sławiańskich znayduiemy? Fietreeba iak 
tylko się csmiclić. Doświadczmy, wnrowadżmy 
w używanie wyraz Świątnik; ieżeli ten nie zda 
się komu bydź lepszym, przynaymnićy będzie wła­
snym.

Trzy rodzaie świętników w używaniu są u 
Chrztscian. 1) . u \ i ans ki od Juliusza Cezara, kló- 
ry sprawuiąc urząd dyktatora i naywyższego kapła­
na w Rzymie r. 707. od założenia miasta, gdy Wę- 
dny rozkład i rachunek dni, do tego przywiódł, iż 
w owym roku czas początku wiosny , przed koń­
cem lata przypadał, za zdaniem astronomów uznał 
potrzebę dodania do roku tego iednego, 2 miesię-

ędzy Listopadem i Grudniem, i postanowie­
nia w ok esie roku liczby dni 366 lj*4 podług ra­
chunku Greków. A iż ta ćwierć dnia zbywająca 
w stosunku z obiegiem księżyca, w roku cywilnym 
oznaczoną bydż niemogła, przeto uchwalił, aby :o 
4 lata cały dzień ieden przydawać. Stąd rok przy­
byszowy wziął początek.

nwiętnik ten odtąd był w używaniu u Rzy­
mian aż do upadku państwa i póiniey do r. 1582.
) Ale ta poprawa nie zaradzała zupełnie. Okres



biegu księżyca dłuższym nad obres słońca ty ćż się 
oaazał o 1 godzinę, 28 minut, 15 sekund, tak iż; 
w wieku XVI. porównanie dnia z nocą wiosnianc, 
którego czas iest dnia 21. Marca, iuż dnia 10.t. m. 
przypadało. Aloyzy Liii lekarz z Werony podał 
sposób poprawy; przyiął go GrzegorzXIII. papież 
r. 1577, a z iego rady i podług wielu katolickich 
panuiących życzenia r. 1582 zniesiony został swię- 
tnik Juliański, a wprowadzony nowy Gregori­
ański od papieża nazwany. Sposób naprawy na 
term zależał, iż r. 1582 po dniu k. Października wy­
rzucono następne dni TO i dzień 5» iuż był 15.; że 
rok 1600 przybyszowym uznano, i t.d. I ten to 
iest Swiętnik nowego stylu, a pierwszy starego dy­
lu się zowie. Cesarstwo Niemieckie, Francy a, Hisz­
pania, Włochy i Polska, caraz r. 1583 go przyię- 
ły, Anglia dopiero roku 1752, a Szwccya 175^ 
3) Mimo téy poprawy, Protestanci zatrzymali 
pierwszy do r. 1730, w którym się nowego co do 
czasu swiątwielkonocy chwycili, lecz dopiero roku 
1777 postanowili, że swiętnik Gi egoryański pod na­
zwa powszechnego ma bydż i oti nich trzymany i 
że święta ruchome Jpodług tegoż razem z Katolika­
mi obchodzone będą.

II. Dawność, skład i znaczenie swię* 
tników w Polscze.

Zdaie się nie bez przyczyny, że dopiero od 
wynalezienia druku, coś pewnego oswiętnikach ob­
cych i kratowych wiedzieć można»
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W wiekach ciemnoty, uważaiąc ludzie wpływ 
planet niebieskich na żywioły pod - sioaeczne, zda­
rzenia prawie wszystkie, którym człowiek, zwie­
rzęta i wszystko na święcie podlega, działalności 
p anet pizyznawali. Astronomii nauka czyniąca za­
szczyt lozumowi ludzkiemu, w znacznćy częścf 
w naukę bałamutną, nie maiącą żadnych zasadpew- 
nych, uwodząca łatwowierność ludzką, to iest 
w Astiologie, przekształcona i od wielu za toż samo 
co i Astronomia poczytana była.

Mist.ze Astronomii w akademii Krakowskićy, 
w którey ta ważna nauka zdaniem nawet uczonych 
obcych, naycelnicyszćy sławy elosięgnęła , i w kto- 
rey sam Kopernik brał iey początki, mieli w obo­
wiązku coroczne wydawać kalendarze z astrologi- 
cznemi postrzpżeniami, i wróżbami • owszem astrolo- 
gt.mi się zwali. Pąk 'eden z naylepszych matema­
tyków krakowskich Broscius czyli Brożek OrcU- 
ncirtus Academioe Crac. Astrologus się pisał. —- 
.e tylko zaś w krattow »kich, ale i obcych za dra­

nicą drukarniach te kalendarze wytłaczano, a kra­
kowska akartemiia miała wolność wyłączna ich wy­
dawania. Już w wieku XV. znane były i ciaele 
metylho w Polscze, Niemczech, Czechach, szcze- 
golniey zaś w Węgrzech słynęły. Przepowiedzc­
ie w nich zawarte, za naypewnieysze poczytane 

były; Astrologowie w kollegium wieks'iém " aka­
demii krakowsk. pełniąc przepisami włożona na nich 
powinność, wskazuiąc dnie feralne, klimakterycz- 
ne, pogodne i słotne, daiąc przestrogi na wszelkie 
przypadki i potrzeby życia, iak sie w nich wzglę­
dem planet zastosować należy, kalendarze metylko
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prognostykami, odmian powietrza , urodzaiówjzieihi, 
chorób lub zdrowia, ale i politycznymi napełniali. 
W łych łączyła się zawrze Astrologia z nauką le­
karską, przeto czoło halendarzów zdobiono ryciną 
wystawuiącą obie nauki z wyrazem łacińskim: Nos 
ambae unum sumus. My obie iednoż iesteśmy.

Swiętniki takowe wychodziły naprzód z'na­
pisem J u d i c i a , to iest : sądy , może dla tego , iż 
o przyszłości iakiey Się spodziewać lub obawiać wy­
padało , z poznania iakoby własności planet, sądzi­
ły. Dwa takowe kalendarze krakow. iak pisze li­
czony J. S. Bandtkie, nayslarsze bo z roku 1494. 
księgozbiór akademii krakowskiey posiada. Przy­
dawano w nich niegdyś wiersze łacińskie po dwa 
na każdy miesiąc, niemaiące żadnego znaczenia, 
ale złożone z głosek początkowych lub ostatnich 
w imionach świętych, uszykowanych tym porząd­
kiem, iak w dniach miesiąca przypadaią. Swiętnih 
ten wierszowy zwał się Cisioianus, od początku 
pierwszego wier.za na miesiąc Styczeń, iż od nie- 
gc się zaczynały. Każda zgłoska oznaczać miała 
imię święta w iezyku łacińskim, iakie w miesiącu 
którym iedne po drugićm następowały. Tak naprzy- 
kład Styczeń : Cino -Ja- nus - Epi - si -b\- ven - di - 
bon - ve - Fili - Mar - an. i t. d. *) Wiersze te mia­
ły służyć do łatwego przypomnienia świąt przypa-

*J Mieli francuzi W tym czasie swôy także C i- 
s i o i anus, ale swoim iezyku ; na przy­
kład : c
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daiacych. Uczono ich w szkołach młodzieży ' na 
pamięć. Ileżto próżnego mozołu!

Długo astrologowie piszący kalendarze byli 
w posiadania tćy taiemniczéy umieiności, oznaczania 
w każdym roku, owszem i w każdym miesiącu do­
brych i szkodliwych dni do krwi puszczania, czyli 
iak to zwano, pldebotomii, do brania lekarstwa, 
siania , szczepienia, ścinania drzewa, łowienia ryb, 
budowania, kąpieli, strzyżenia włosów i t. d. Do 
roku prawie 1786 ieszcze kalendarznicy krakowscy, 
Zamoyscy , Lubelscy, Przemyślscy i t. d idącemu 
rokowi, iednego z planet obierali za Pana, panowa­
nia iego przepowiadali skutki wpływaiące na zdro­
wie człowieka, na urodzaie : emi, na pomyślność 
kraiów i t, d. Jeszcze astrologia z lekarską nauką 
dawne przymierze trzymała. Na blask przecie le­
pszego światła, cala zwodnicza taiemnica zniknęła, a 
opowiadacze przyszłości nie zostawili inney swym 
następcom puścizny, iak tylko dwóyznacznego zga­
dywania odmian powietrza. Z wielu dawnych pro­
gnostyków, dla zabawy, ciekawych, przytoczę ie- 
den, iak uważano dzień każdy miesiąca w stosun­
ku zdrowia ludzkiego:

„P i é r w s z y szkodliwy, traci przyrodzoną ce­
rę ; 2gi sznodliwy, następują febry ; 3ci szkodli - 
wy, przyczyną bywa ciężkich chorób ; 4ty szko-

Er, janvier, que, ses. roys. ve. ng. sont, 
Glan. me. dort, fre, min. vor. j'ont,
An. thoi. boit, le jour. vin. cent. Jois, 
Pol. us, en sont tous, ses dois>
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dliwy , następuje zwyczaynie apoplexyía i nagłą 
śmierć ; 5ty szkodliwy, Krew się niszczy ; 6ty do­
bry i pożyteczny taK dla Krwi, iaKoteż zasKórnéy 
wody puszczania; 7my szKodliwy, traci apetyt do 
popraw zdrowych ; 3my szKodliwy , osobliwie żo­
łądkowi ; 9ly taKiż ; z Kąd liszaie i trąd pochodzi; 
lOiy takiż, bolu głowy bywa przyczyną; lity do­
bry, stracony apetyt naprawia; 12ty dobry, całe­
go ciała utwierdzeniu pomaga ; l3ty szKodzi ape­
tytowi, Który traci; i4ty podobny, różnych cho­
rób tiywa przyczyną ; »Sty dobry, utwierdza ape­
tyt do pokarmów i napoiów; i6ty szKodliwy, i o- 
wszem ze wszystkich dni nayniebezpiecznieys/y ; 
|7ty dobry, i owszem w całym roKu naylepszy, 
wielce pomocny zdrowiu; 18ty dobry, służy do u- 
twierdzenia zdrowia; lQty szKodliwy, i owszem 
wielce niebezpieczny ; 20ty taKiż, zwyczaynie cho­
roby ciężKie za sobą pociąga ; 2lszy aonry i po­
żyteczny we wszelKich okolicznościach ; 22gi podo­
bny , od chorób różnych uwalnia; 23ci taKiż, za­
chowuje od chorób, pomnaża sił, utwierdza człon- 
Ki ciała ; 24ty i 25ty dobry, poKrzepia mózg i złą­
czone z nim części ; Q6iy dobry i naypożytecz- 
nieyszy, zachowuie od chorób nagle przypadają­
cych; 27my szKodliwy, pospolicie ciągnie za so­
bą apoplexyç, hemiflexyę i paraliż; 28my dobry 
bardzo -, i zdrowi i wielce pożyteczny ; 2Qty i 30ty 
szKodliwy, Krew niszczy, siły osłabia. Z czego 
ię wieh nasz Śmieje ; temu niedawny wiarę dawał. 

Panuiący nawet, podług Kalendarzów nauki, stara­
nie o zdrowiu swoióm mieli. Ileż to* przesądów 
wiek obecny ma do zarzucenia wiekowi przeszłe-

C a
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inu ! Lecz czyliż řprzyszly do zarzuC3tiia nam in ► 
nych błędów, słusznego powodu mieć nie będzie?

III. Od księży swiętnihów naszych po­
czątek.

o

Przez kilka wieków indzićy, u nas przez Kil­
kanaście po narodzeniu Chrystusa, nie znano in­
nych swietników, irk tylko te, których księża we 
mszałach i brewiarzach używali Oni leż prawic 
wtedy sami czytać umieli, oni sprawował: urzędy, 
do których nauka piśmienna była potrzebną ; oni 
wprowadzili zwyczay, który się bardzo długo, 
zwłaszcza w sądowych i urzędowych pismach u- 
trzymywał, iż dnie nie podług liczby, pod którą 
w miesiącu przypadały, ale podług blizkości świąt 
celnićyszych znaczono. rrak nie pisano dnia 28. 
Stycznia , który był naprzyklad »ótorkiem po a- 
wróceniu S. Pawła, ale wyrażano po łacinie: Fe- 
ria tertia conuersionis S. Fauli proxtfna. Nie dnia 
naprzyklad 10 Kwietnia, ale iż to by .i Czwartek po 
Niedzieli przewodnicy, p.sano: feria quinta post 
dominie am conductus i t. d. Niedziele też w roku 
nazwy ie odróżniaiące ze mszału miały. Tak Nie- 
dzieła pierwsza postu : JJominica invoçavit ; druga , 
Feministere ; trzecia Ocitli ; czwarta Laetare, pią. 
ta Judica i t. d. zwane były, bo wstępy Mszy w te 
niedziele od słów wyrażonych zaczynaią się. Spo­
sób ten oznaczenia dni ieszcze wieku XVIII. był 
u nas w sądowych pismach zachowany. Nawet 
polskie nazwy Niedziel początek kościelny maku
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Pierwsza Niedziela postu wstępna, druga sucha, 
ponieważ wyrazy suchy i postny są iedno - znaczne; 
..rzecia głucha, od cwanielii dnia tego, w któ­
rzy Chrystus czarta głuchoniemego wypędza ; czwar­
ta srodopostna ; piąta biała, bo w pierwiastkech 
kościoła maiącycli przyjmować chrzest w wie IM? ro­
botę Katechumenów w odzież białą sposobiono; 
w pogranicznych Niemcom prowincyach zwana by­
ła czarna, dla zasłon czarnych, któremi od tey 
Niedzieli wyobrażenia ukrzyżowanego ok ywane by- 
waią; piąta kwietnia od obrządku palm święce­
nia i t. d.

ÏV. Wiadomości swietnikowe o ka­
żdym miesiącu, o dniach iego w szcze­
gólności , obrządkami religiynymi, pa­
miątkami, lub zwyczaiami kraiowymi 

znamienitych.
1. Styczeń, pierwszy miesiąc w roku. Kop­

czyński zródłostów tego wyrazu prowadzi od sty­
kania się roku starego z nowym. Może też od 
słów życzenia, gdy w spotkaniu się mówiono nie­
gdyś Bóg cię styka y. Lecz rzecz ncypodobniéy- 
sza, że nazwa Stycznia w mowie pohkićy ul.ształ- 
cona iest z wyrazu S t y d z e ri , lub Studzeń, 
który w iezyku sławiańskim zimny lub mroźny zna­
czy , wszak i teraz studzić i ziębic są iednoznaczn^ 
w razy. — Winidowie właściwie go Pierwnik, 
i Nowoletnik, od nowego lata, a Serbowie
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llodn ym, iż w nim czas godów kolendnyoh przy­
pada, nazywaia- W innych dyalektach Slawian 
iow'f się Sieczeń, iakoby od sieczenia słotny 
dla bydła. Czechy mówią Prosiniec. Domysł 
nie dorzeczny żródłosłćw w słomie prosianćy, lub 
w wyrazie siny, upatruie. Mniemać raczey należy 
iż albo od wyrazu zimecz i prozimecz, to 
i est od ~imy, fak go i Niemcy Kältemonat& zowią, 
albo podług zdania Karainzyna od słowa prosić ; bo 
w tym czasie kolendncy po proszeniu biegać zwy­
kli, pochodzi. Rossyanie zepsutą, niezgrabnie zła- 
cińsHego nazwę Hennar mu daią. Styczeń icsl u 
nas m csiącein naytęższey zimy, lubo zdarza się 
niekiedy wcale łagodny, a nawet ciepłyj taki był, 
iak wspominaią dzieie r. 1^92. Zima przez dwa 
miesiące, Styczeń i Luty tak łagodną była, .iż sa­
dy kwitnęły, trawy wielkie wyrosły, ptaki się lę­
gły, ale mróz Marca wszystko pokaził.

Dzień pierwszy Stycznia, nie tylko 
miesiąc, ale i rok nowy, czyli nowe lato zaczyna. 
Co do wyrazu nowego lata, rzecz szczególna po­
strzega się w mowie naszéy, iż wyraz rok stracił 
mnogą liczbę,*) a wyra? u lata, gdy roku ma zna­
czenie, liczba portdyńcza z używania wyszła, lubo 
się dawniey mówiło : miłościwe lato, lata pańskie-

*) O zowie nasi mówił w liczbie mnogiej' roki. 
Tak Bierkowshi wyraża: Starość się liczy 
wielością rok ów, póznićjr wyrazowi roki 
Sądów dano znaczenie, n. p. Koki ziemski , 
reki grodzkie j i t. d.

*
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go i I. d. Dziś lato w liczbie poiedydczey, ciepra 
porę rohu znaczy. r *

Zawsze i wszędzie w narodach uobyczaio- 
nych dzień nowego rohu świetnie był obchodzony, 
i był n-ywany iaho czas życzeń, upominhów, ©. 
świć dcze^ W Rzymie te szczególniéy w zwyczay 
weszły. Dziś u nas swisthi znaczone nazwą jsob, 
z-stępują wszystho ; bardzo wygodnie, bo te ani 
zdradzaią obłudy, ani «e iéy płonią.

Dzień 5. i C. Przeddzień święta 3ch Królów 
sz czodry wieczór, a święto samo szczodry 
dzień zwano, gdyż w tym czasie naywiecéy ro­
dzice dzieciom, gospodarze czeladzi, możni sąsia­
dom , podawcy plebanom, rozdawali holendy. Po­
spólstwo niegdyś piehło na ten dzień pewny ro- 
'’zay chleba pszennego. w hształcie rogatym , htó- 
ry szczodrah, lub rogal zwano; nim obda­
rzano się w sąsiedztwie i ubogim dzjelono. Moie 
palczaste strucle od szczodrahow począteh wzięły. 
W przed driu i w święto trzech Królów chodziły 
żahi po domach z latarnią, w hształcie ruchomej 
gwiazdy, i pieśń holedną śpiewały. Dotąd u nas 
zwłaszcza w rushich obwodach, chodząc dzieci od 
domu do oomu śpiewają: Czy oiehliścL szczodra- 
czhi, bochuaczhi ? daycież i nam. Nagrodzi wam Pan 
Jezus i święty Jan. — Obdarzeni na podzięhowanie 
nocą : „b iech się wam rodzi pszenica , iah rehawi- 
ca, a ięczmjeń tah wielhi iah hóń. — Jeżłi zaś nie 
dostaną, gniew swóy gospodyni wyrażaia: „a híe- 
dys nie miesiła, bodaieś się obwiesiła.

Ruś szczególnićy i uroczyścićy to świcto czći. 
Przed-dzień postem scisłym, a sam dzień wody
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okazałością obchodź1'. W obrz d. łacin, do zwycza- 
ów dnia tego należy świecenie złota, miry i kre­

dy; kadzenie po domach przez kapłana obchodzą­
cego z turybularzem ; i zapisywania na drzwiach 
kredą roku i j pierwszych głosek imion trzech Kró- 

' łów w wielu inieścacli trwa ieszcze,
U Sławian, Rusi, Serwianów święto trzech 

ł'ólów, tak iak po grecku epiphania, zowie się 
Bohojawlenie ; Polacy też ie niegdyś zwali świę­
tem ziawienia. Lud ciemny mniemał, iż w po­
przednią noc nicbc się otwiera, i wtedy każdy co 
chce, uprosić może.

Zwyczay ohierania Króla migdałowego, czyli 
grochowego, lubo pospolitszy we Francyi, był za­
chowany i w Polscze u dworu i w możnych do­
mach. To iest w dzień trzech Królów, rozdawa­
no ciasta u stołu ; komu się dostało z migdałem, 
zostawał Królem, i biesiadę, lub zabawę iaką spra- 
wić musiał ; ten oddaniem wiązki kwiatów, dobie­
rał sobie Królowę. — U Niemców taż zabawa iest 
Bohnen - Königs - Fest. Początek zwyczaiu iest od 
świąt rzymskich Saturnalia, w czasie których dzie­
ci obierały Króla, który używał żartem praw swey 
dostoyności. JżTaeliei mieli podobne święto, gdzie 
Króla obranego wieńczyli. W wieku XVIL du­
chowieństwo francuzkie powstawało przeciw naduży­
ciom tey zabawy, lecz ta, ile niewinna utrzymała 
się.

Dzień lł. S. Szczęsny w wielu kościołach 
polsk. obchodzony nabożnie, iż z nazwy samey o- 
bzecuie szczęście, a może i księża z Włoch przyby-
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I«, chcieli aby ten święty, Który w mieście Nbla 
w państwie Ncapontańsltiem, zbiegiem mnogiego lu­
du iest czczony, i tu część swą odbierał.

Dzień 15. S. Antoni pustelnik i oyciec pu­
stelniczych zakonów; Zwłoki iego z Carogrodu do­
stały się do Francyi, gdzie ma cześć iako patron 
od choroby, i u nas ogień S. Antoniego zwa- 
nćy ; w nie'y zczerniałc członki, iakoby ogniem spa­
lone były, wydaią się. W wieku XI. zaraza tey 
choroby śmiertelnćy, wielkie klęski, naywięcćy we 
Francyi, sprawiła.

Dzień 18. S. Pryska, w szczególney czci u 
pobożnych; pamiętny dzień prz3rsłowiem: Dziś S. 
Pryska, przebiie lód pliska. Ale tylko 
w lalach nadzwyczay łagodney zimy.

Dzień Co. S. Gebastyana, czczony był u 
nas zawsze iako patron od moi*owćy zarazy. Któ­
ra niegdyś często kray nasz sregiemi blęskami na­
wiedzała. Liczne więc można widzieć ku czci iego 
kaplice i ołtarze. Trwa dotąd pamięć wdzięczna 
w obchodach i świecach ze ślubu ulanych ; niektó­
re z nich tak ogromne, iż wysokość 5 łokci prze­
nosi. Lekarze nasi dawniéy imię Sebastyana nay- 
więcey nosili. Tak Petrycy, G'çczkowski, Miczyń- 
ski i t. d.

Dzień 25. Nawrócenie S. Pawła; znacznym 
iest dniem w roku, bo iaka chwila dziś się zdarza, 
takie czasy zapowiadano całego roku, Jasny dobre 
i pomyślne znaczył; Wichry i burze wróżyły woy- 
ny ; mgła i śniegi choroby i śmierci.

II. L u t y. Miesiąc od mrozów wielkich iest 
mianowany, czyli mu przyznamy poehodzennie od
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wyrazu luty, znaczącego dawniéy srogi i okrutny , 
czyli od luia, to iest lodu, iak niegdyś mówiono; 
wszak po czesku i sławiańsku tenże miesiąc Leden; 
u Serbów zaś i Winidów od święta N. Maryi P. 
gromnicznćy Świecznik, lub iak Kreaci chcą Swecz- 
kowny się zowie. Może dla teyże przyczyny da­
wni Czesi zwali go Zarzig od słowa zarzyć czyli 
palić, w innych dyalektach, albo z porządku dru- 
gTfih, aino iż w roku przybyszowym dni zwykł mieć 
więcćy, przestępny, a u Rossyan z łacińskie­
go Fewrał iest zwany. Zawsze ten miesiąc mia- 
ny był za naymrożnieyszy, skąd dawne u Knap- 
skiego polskie przysłowie: Spyta cię Ruty, maszli 
boty ? Dzień 2 iest dniem pamiątki ofiarowania Pań­
skiego, czyli oczyszczeuia N. Maryi P. gromniczną 
zwanêy, iż w dzień ter święcone bywaią świece 
woskowe, które gromnicami zowię dla tego, że 
wielu ma w nich nadzieię ochrony od gromu pio­
runów. Dawniéy dziś z zapaloną gromnicą obcho­
dzono kąty domowe, gumna i obory. Dziś też ko­
niec kolędy, przeto niegdyś iasełka w całcy dziś 
bywały wystawie. W kościele po nieszporach 
chłopcy śpiewali pieśni kolendne, za co im z chó­
ru iabłka , obarzanki, orzechy, grzybki i śliwki su­
che rzucano.

Dzień 3. S. Błażey, wyraz sławiański któ­
ry toż znaczy co szczęśliwy, co błogi. Inne dy- 
alekty btagf , Rossyanie blashennyl mówią. URa- 
gużanów, Wendów i innych, blago3 iest dobro 
maiątek i szczęście. Wszak i wyraz Błazen, od 
błagiego, czyli wesołego poszedł, niesłusznie więc 
krzywdzące do niego przywiązaliśmy znaczenie.
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Krążki wosku 'żółtego dawane niegdyś na ofiarę 
błazeyki zwano, iak Mikołaj Rey pisze: Połóż 
Bcgu na ofiarę nie gromnicę ani błażeyka, ale ową 
niewinną synogarliczkę i t. d.

D z i eń 6. S. Dorota, przypomina dawny 
wyraz używany w życzeniach, dosiego roku, 
czyli wieku Doiroty. Opisanie krakowskiéy ziemi 
przez Ł. G. wywodzi początek od nieiakiéy blizko 
Krakowa mieszkaiącey Doroty cnotliwey staruszki, 
która w przeddzień Bożego narodzenia zgasła. Dzie- 
ie nasze sławią też inną Dorotę, kobietę starą, cno­
tliwie wiodącą życie i poważaną od wszystkich, 
którą w Kwidzynie Władysław Jag. pc bitwie Gru- 
newaldzkiéy r. 1410, w swćm ią mieszkaniu z ca­
łym dworem odwiedzał Ciepleysze zaś coraz słoń­
ce wniosło nńędzy lud pospolity przysłowie : o
swiętey Dorocie, wyschną chusty na płocie.

Dzień l4. S. Walenty patron od choroby, 
dawniey wielka niemoc i rzucanka zwanéy. Wstręt 
i boiażń tćy choroby nie dozwalała ićy wymówić ; 
okrążano więc ią inszemi słowy, lub przy wspo­
mnieniu dodawano: Niech spi, iak s. ziemia, albo 
Boże iéy strzeż.

Dzień 15. Tegoż dnie w r. b. przypada 
Niedziela starozapustna, zwana też Siedmdziesiątni- 
ca, po łac. Septuagcsima dla tego, że od nićy 
wtedy post się zaczynał, i od niéy do Wielkiéy no­
cy blisko 70 dni si.ę liczy. Z tćyże przyczyny i 
następne Niedziele szerćdziesiątnica, pięćdziesiątni­
ca i czterdziestnica, cjua.clragesirna są zwane.

Dnia 24. S. Maeićy , dzień ten uważany u 
gospodarzów, iako zapowiadający blizkość wiosny,



skąd przysłowie 8. Macicy, zimę traci, albo ią bo- 
ici. Häuf, nasz pisarz ekonomiczny wyraża, że

S. Maciey z rzek i stawów ruszać zwykł lody. 
Zgadnąć trudno, dla czego w przysłowiach polskich 
poniżone iest imię Maćka.

III. Marzec miesiąc, zdaie się iż od wy­
razu łac. Martina j a ten cd Boga Mars pocho­
dzi, lubo i słowo nasze marznąć do tey nazwy 

i do chwil', którą przynosi, iest podobne. Przytćm 
dla czegożby nazwa nasza Marzec niemiała raczey 
kź od bogi ii sławiańskiey Marz an y 3 która była 

Cererą, i którey w Gnieźnie wspaniały był Kościół, 
ako pisze Stryikowski? Tern bardziey, iż byłzwy- 

czay dawny w Polscze i Szląsku, iż dnia 7* Mar­
ca topiono bałwana Marzanę, ubranego iak niewia­
sta. Trzeci to miesiąc w romi ; w nim początek 
wiosny. Sławianie i Czeci JBrzezen go zcwią, iż 
w nim drzewo brzoza pukać zaczyna; inne dyale- 
kty Sławian : Suszec Susznik, Oszuiak pewnie od 
wiatrów 'marcowych, które naylepiey suszą. Ze 
wszystkich miesięcy naywięcey ma przygany Ma­
rzec dla chwil odmiennych. Rysiński przywodzi 
dawne przysłowie. Młoda rada, panien łaska, tak 
są niestałe, iak mavcowa pogoda. Z początkiem 
wfosny ogrody i role wzywaią do pracy, chcących 
w czasie używać iey owoców, chwila ocuca uspio. 
ne jakoby umysły, otwiera przystęp wesołościom 
.vieyskim, zachęca do zabaw, nadzieią pociesza. 
>Hzysłowie gospodarskie uczy, iż suchy marzecnay- 

lepsze urodzaie zapewnia.,
DzieL 1. Sławianie w Polscze, Czechach 

i Szląsku przed samym świtem zgromadzali się dnia
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tego na cmentarze z pochodniami, i tam na panrąt- 
ltę umarłych ofiary i modły czynili. W Czechach 
nawet był zwyczay , iż wysławiano widowiska, któ­
re cienie zeszłych wyobrażały. U nas naymowano 
żaków, którzy na grobach modlili się, i żałobne 
śpiewy nócili

Tegoż dnia w r, b. przypada Niedziela za­
pustna. Wyraz zapust idzie pewnie od wyrazu 
Pust, który znaczył Bachusa; z tąd może i roz­
pusta i pustota, i dzień ostatni pusty, a post iako- 
by popust. Trzy dnie ostatnie do popiolca, osta­
tki i dnie szalone są zwane. Huczna wesołość od 
innych dni ie odróżnia , żarłoczne biesiady, uczty, 
iak mówiono dawniey na trzy zbyty, wesołe zaba­
wy , maszkary, tańce i widowiska zaymowały czas 
szalony. W Krakowie iuż w tłusty Czwartek cą- 
ber babski się zaczynał. Zgromadzały się przeku­
pki od stragarzów, dziewki służebne , hultayki, 
wszystkie razem w rynku pod orła. Tam obra­
wszy między sobą iednę, która rey wodzić, czyli 
marszałkować miała, podzielone na roty, zaczynały 
taniec z wielkim okrzykiem, i śpiewając różce pie- 
śnie cąbrowe ; Marszałkowa przodkowała. Obwód 
rynku był kołem tańca, któren robiły. Uciekali 
przed nićmi mtodc chłopaki, bo gdy którego po­
chwycić zdołały, przywiązywały go do kloca, 
mszcząc się, iż w bezżeństwie kończył zapusty, 
w wieniec go grochowy stroiły, i przymuszały cią­
gnąc kloc po rynku, krzycząc: Cąberl Cąber! aż 
im* się okupił. Opisał to wierszem Stanisł. Jago- 
dyński: Maszkara mięsopustna i kłoda popielcowa. 
r. I6l8, —Do zabaw zapustnych należały dyaïogi,
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które żaki szkolne, wyprawiały z intermedyami nr 
teatrach ku temu wystawionych, luh po domach 
prywatnych, zwano ie komedya, a po łacinie od 
czasu zapustnego bachanalia, ystawiały dialogi
celne, przypadki z dzieiów, naprzykład: budowa­
nie wieży babilońskićy, pożar Troi, podróż Tobi­
asza, opanowanie Smoleńska i t, d. Alenaywięcćy 
bawiły i rozśmieszały krotofilne intermedia, które 
akt ieden komedyi od drugiego oddzielały, a bywa­
ły komedye i o 10 aktach. Śmiano się do rozpu­
ku , gdy widziano leżącego w znak drągala, po któ­
rego brzuchu, dwie lub trzy pary chłopiąt skakały; 
albo gdy zapalona z rurhi papieru finfa , wąsy pod 
nosem śpiącemu osmoliła i t. d. Lecz przedtem 
widzowie łatwieysi byli do rozśmieszenia , niż teraz. 
Szlachta na wsiach ożywała zabaw kuligowych. 
Zmówiło się sąsiedztwo, do którego domu naprzód 
ziechać się maią, i ułożyli kolćy, cd którey żaden 
z sąsiadów wymówić się nieinógł. Obrany gospo­
darz Kuligu, wszystkim zarządzał. Zebrani vrie- 
żdzali przy odgłosie muzyki, gromadę kuligową ar­
lekin poprzedzał, ten maszkarnie przebrany pier­
wszy co domu wpadłszy, ogłaszał przybycie kuligu. 
Goście wchodząc, rozpoczynali taniee z muzyką i 
śpiewem. Gospodarz domu witał z kielichem wina, 
który duszkiem spełniał. Wiwat Kulig i łaskawi 
sąsiedzi ! Po biesiadzie na zaiutrz, rad nierad zabie­
rał się gospodarz w dalszą sąsiadów kolćy, gdy mu 
spiżarnię i piwnicę wypróżniono. Wyraz Kulig 
zdaie się pochodzić od laski u wierzchu w kulę za- 
krzy wionćy i zwanćy kula, którą cbsyłano od do­
mu do domu, gdy zwołvwano gromadę.
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Dzień 4. popieleć od kościelnego obrzą. 
dku , lub wstępna Szroda się zowie. Post ten da- 
wniey od Niedzieli starozapustnćy zaczyna! się. O 
skróceniu iGgo pisze Bielski w ten sposób str. 143. 
„Innocenty IV. pap. r. 1248, wysłał legata swego 
„do Polski, prosić o iakie wspomożenie ku obronie 
„przeciw Cesarzowi Fryderykowi, który innego pa­
pieża w Rzymie chciał postanowić; a tak ziecha- 
,,wczy się duchowne osoby do Wrocławia z Polski, 
„postąpiły mu piątą część dochodów swoich do 
„trzech lat. Co aby też papież nagrodził, uciął 
„nam postu wielkiego, który bywa w Marcu * i 
„Kwietniu, bo pierwey było 9 niedziel pootu, a 
„dziś pół siódmey.“ W tęż Środę wstępną był 
zwyczay po miastach, a nawet i po wsiach, iż 
wyprawiano mięsopustne Maszkary Sądzono mię­
sopust, zamiast którego stawiano przybranego bał­
wana w kaydanach , ścinali go pote'm i różne ucie- 
chy czynili, na co się wielu zgromadzało ludzi, 
zwłaszcza, że i to do zwyczaiu należało, aby dziś 
trunkiem zęby po rrięsie popłukać.

Dzień 7. Pamiątka przyjętego chrztu wraz 
z wiarą Chrystusa od Mieczysława i narodu Pol­
skiego r. QĎ5. Pięć wieków prawie obchodzono ię 
topieniem bałwanów. Utkany ze słomy posąg, o- 
kryty maszkarnem odzieniem, niesiono przy zbiegu 
ludu do wody, w którą, gdy go wrzucono, gdzie 
naywiększa głębizna, z wielkim okrzykiem wracano.

Dzień 9. poświęcony czci Cyrylla i Metho- 
dego, Apcstotów sławiańskich. Nawróciwszy do 
wiary Chrystusa Chazarów i Bułgarów, na wezwa­
nie Radysława księcia opowiadali Morawcom ew»«



nielię po sławiańsku, i tymże ięzykiem za dozwo­
leniem stolicy Rzymskićy ofiary święte sprawowali. 
Przyięła światło wiary cała Morawia, a przy niéy 
i Polska powtórną oświatę odebrała.

Znayduiemy bowiem ślady w dzieiach obcych 
i swoich o Zimowicie pradziadzie Mieczysława, iż 
iuż w przód był nawróconym. Cyryllemu pier­
wszy przekład biblii w ięzyku Sławiańskim , i pier­
wiastki piśmiennictwa Sławiańskiego winniśmy, słu­
sznie więc iego pamięć we czci mamy.

Dzień 11. W pićrwszym tygodniu postu 
po wsteonćy Niedzieli przypadaia suche dnie, tak 
zwane, bo suchy i postny iednoż dawnićy znaczy­
ły. Pamięć znaczenia twardego postu została w sło­
wach suszyć, bydż z su c h o t a m i, i t. d. Czte­
ry razy do roku, to iest w każdćy ćwierci zacho­
wywane bydż zwykły, a iż niegdyś w suche dni 
czeladź odbierała ćwierćrocznią zapłatę, przeto co 
teraz mówicmy zasług1 , przedtem suchedni się 
zwały, tak iż się mówiło : zapłacić, podwyższyć 
służącym suche dnie , i t. d. Iż też w ćwierć ro­
ku sól z zup skarbowych, dla ślachty wydawaną 
była, przeto solą Suchedniowa się zwała. W Ma­
zowszu z łacińskiego wyrazu quatuor tempora lud 
suche dnie nazywał Kentopory.

Dzień 12. S- Grzegorza, był niegdyś głó- 
wnem świętem żaków szkolnych. Dnia tego po­
spolicie rodzice wiedli swe dzieci do szkól poczy­
nające zwłaszcza, które g re góry an ki też zwano. 
Zdale się, iż to nie S. Grzegorz był tego zwyczain 
przyczyną, ale ocieplona nieco chwila była do tego 
powodem, gdy Zak mógł się obchodzić pawianem
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odzieniem i bez olbowia. Pamiątkę tego zwyczaiu 
mamy w śpiewach gregoryańskich ; iaho to: Gre- 
gre - gee - góry, póydżcie dzieci do szkoły! i t. d. 
Dzień ten w szkołach małych wesołemi zabawami 
dziec' obchodziły. Dzielił z niemi wesołość icli 
bakałarz, którego długim sznurem nawleczonym ob­
warzankami opasywały, tyle razy ile, wystarczał. 
7c:ekał bakałarz tak opasany, a dzieci szarpiąc ob­

warzanki , zanim goniły. Inną też zabawę w ręko- 
piśmie Komonieckiego znayduie. „ Chłopcy szkol­
ni na S. Crzegorz wyprawiwszy Gregoryanki, 
„nowych gregoryanków w szkole częstowali, na­
dawszy im piwa misę, obwarzanków weń nadro- 
„bili. A gdy ziedli, przyniósł Kalefaktor garniec 
„cegły tluczoney , wodą rozmieszanćy i mie- 
„dzy siedzące na ziemi żaki go rzucił, a w tem 
„uciekał; oni zaś gnali za nim mówiąc, że miód 
„szkolny rozbił. “

Dzień 2 5. N. Maryi P. Zwiastowanie, 
ktć: e w innych iezykach Sławiańskich obietni­
ca, tak hk dzisieysza Maiya Panna Wio sienna 
zwaną bywa. — Podług postrzeżeń gospodarczych 
dniem iest, w którym Jaikóiki wracaią do życia, 
okazywać się poczynaią, i ciepło zwiastuią : lubo 
przysłowie ostrzega, że iedna iaskółka nie czyni 
'ata. —

Dzień 29. r. b. Niedziela Srodoposlna. 
Maren Łaszcz w książce ; Okulary na zwier­
ciadło; wydanéy roau 1594. pisze: „Ten zwy- 
„czay iest, że każdego roku w Niedzielę środopo- 
„stną chłopcy uczyniwszy iakiego bałwana wrzece 
„gc topili ; śpiewciac : Lado ! Liii ! Liii ! do domu

D

i
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„Tvskok wracali. Co ieszcze niekçdy zachowuía.“ 
Ťož Miechowczyk i Strykowski o tćy .Niedzieli 
twierdzi. Marcie zaś Bielski w kronice swćy st. 
34. odnosi ten zwyczay do Niedzieli białey. „Za 
„mćy pamięci, mówi ón, był ten obyczay unas i 
„po wsiach. Ubrawszy snop konopi, albo słomy 
„w odzienie człowiecze na białą Niedzielę postu, 
„topili bałwana , który wszystka wieś prowadziła, 
„gdzie naybliżey było iakie ieziorko lnb kałuża. 
„Tam zebrawszy z ni ego odzienie, w wodę rzucali 
„śpiewaiąc żałobliwie : Śmierć się wiie po płotu,
„szukaiący kłopotu, i t. d. Fotem co nayprędzey 
„do domu od tego mieysca bieżeli. Który albo która 
„wtenczas się powalił, wróżbę to mieli, iż tego ro- 
„ku umrze. Zwali tego bożka Marzaną, tak bym 
„rzekł, że to Bóg Mars.Ł* Rękoplsm zaś Komo- 
nicckiego wóyta żywieckiego to ma; „Na czarną 
„Niedzielę (taż sama co biała, ob. wyżey) w post 
,,dziewczęta mieyskie sprawiwszy sobie na długićy 
„żerdzi Marzane , po mieście nosiły śpiewaiąc ró­
wnie, którym dawano w domach, co czyia łaska 
„była. —

IV. Kwiecień czwarty miesiąc winien swą 
piękną nazwę przyiemnćy wiosnianéy porze roku, 
stroiącey ziemię w różnćy barwy kwiaty. Sławie­
nie zowiąc go tylko Trawen mnićy pięknym go 
znali. Czesi i Sławaki Duben dali mu imię, iż 
w nim dąb drzewo pukać zaczyna , ale u nas rząd 
ko kiedy na tę nazwę zasługuie, bo póiniey po­
spolicie soki dębu doby wać się zwykły. — Miesiąc ' 
ten pociesza nadzieią gospodarze, że bydło iuż 
karmi dotnowćy potrzebować nie będzie, co dało
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powód przysłowiu : Przyidzie Kwiecień, ostatek 
« gumna wymięciem ; a gdy ten iest ciepły, i mo­
kry, obfite urodzaie obiecuie, podług tego przysło­
wia : Suchy Marzec, May niechłodny, Kwiecień 
mokry, rok nie głodny.

Dzień i. Dawny iest zwyczay zwodzenia 
drugich pierwszego dnia Kwietnia, i źe nie iest 
kraiowy, sam wyraz łaciński : Prima Aprilis, iest 
dowcdem. Mniemanie, iakoby ten zwyczay pocho­
dził od żyd É w, albo z przyczyny wodzonego Chry­
stusa od Heroda do Piłata i do Kaifasza, albo od 
szydzenia z chrześciari, iakoby się próżną zmar- 
twychstania Chrystusa cieszyli nadzieią, iest płonne 
ze wszech miar. Naypewniey odmienność chwili 
wiosnianey dała temu zwyczaiowi powod, gdy nie 
i eden zwiedziony pięknym czasem z przedsięwzię­
ty rozrywki zmokły i przeziembły do domu wra­
ca. —

Pierwsze dnie Kwietnia w tym roku zaymu- 
ie wielki tydzień, który ala tak ważnćy pamiątki 
iaką wystawia, z szczególną pobożnością i skro­
mnością zwykł bydż obchodzonym ; Przedtem aby 
dodać obchodowi świetności, i żywsze w umysłach 
prostych wzbudzić uczucie, grywane były dyalogi 
o męce Pańskiey. Dwa takie w druku widział li­
czony Juszyński, Przytacza z nich ieden dyalog 
Dominikański, który trwał dni 4. Zaczynał się w nie­
dzielę Kwietnia , od wjazdu Chrystusa do Jerozoli. 
my, a kończył się na pochowaniu we Środę w wie­
czór. Kraków i Częstochowa były stolicą aktorów 
męki Pańskiey, którzy z przenośnym swym tea­
trem, i całym sprzętem do tego widowiska należą- 

1) 2
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cym t ieżdzili po miasteczkach a nawet i powsiach, 
i ludowi widowiska pokazowali za opłatę, póki ich 
iakp obraża iących świętość taiemniey Bernard Ma- 
lieiowski Biskup Krakowski roku 1Ö03 niezakazał. 

len sam gatunek widowisk w tym czasie bawił 
Francyii i Niemcy, wyprawiało ie tam bractwo 
męki Jańskicy. (ob. Piotra Bay le.)

Dzień 5. Niedziela biała zwana, od Ka­
techumenów w pierwiastkach kościoła w białey o- 
dzieży do dziś będących, a przewodnia od znacze­
nia wyrazu hebrayskiego Phase, po łacinie transitus 
pc pí (sku przewód, bo wielka noc iest oraz pa­
miątką przcyścia żydów z Egiptu. W którykol­
wiek dzień świąt, od niedzieli, do dzisiay młodzień­
cy z chorągwiami i krzyżem kościelnym po polach 
chodzili, albo ieżdzili na koniach, śpiewaiąc wiel­
kanocne pieśni, za co im smigursty dawano, i wo­
dą polewano. —

Dzień 1Kwietnia niedziela, obrządkowo 
w całem Cbrzesciaństwie obchodzona, ale nayuro- 
czyściey i nayokazalćy u Kusi Zadnieprskiey. Nie­
gdyś sam Car wiazdu 'uhrystusa Pana na osie na­
śladował, Otoczony boiarami w całcy swćy świe- 
tnóści wiazd ten odprawił. Zebranych przeszło 
sto dyaków śpiewali Hosanna ! odekiąc cześć zba- 
w i cięto wi, uwielbiali oraz pobożność Cara swoiego. 
Dotąd tćy uroczystości pamięć pozostaip w sławnym 

e ersburgskim 'armarku, który stal się świętem 
jdu i wesołych :egp zabaw. Od palm, czyli pro­

stych wierzbowych gałązek , wzięła pochop te- 
rażnieysza v’ytworna wystawa , wśród kiórey ga- ■ 
łazili naypiękni pysze kwiatami, i owocami stuczne-
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mł ozdobione, przeda-ą. Stoly, stra garze z a sta wio 
ne bywaią wazonami cudzoziemskich roślin i drze-- 
wek; pomiędzy nie mieszane są figurki, 'pisanki 
gry rozmaite, mnóstwo zabawek dziecinnych. Prze­
to p te iarmarkowy bywa zapełniony dziećmi któ­
re w poiazdach i pies.o dla tych zabaw sprowa­
dzać zwykli. r

t Unas dawniey na parafiach naśladowany był 
także wiazd Chrystusa Pana do Jerozolimy. Sal­
vator ubrany między chłopiętami siedzący na osie 
lub gdy go nie było, na krowie bez rogów zupeł­
nie osłonioney, prowadzony był przed drzwi Ko­
ścielne, i tam z sadzony na ziemię witany z pal­
mami i śpiewem. 3 1

Następny cały tydzień przed Wielkanoce wicl- 
c îen się zewie, u Rusi Strastna NŤdila 

może od troski i smutku.
Dzień i 5. Wielka Środa ; zaczyna się po- 

obiedzie o męce panskiéy w kościołach nabożeń­
stwo Dawniey po ciemney jutrzni odbywano te- 
go dnia Ju daszki; iest z otworu w sklepieniu 
koscielnem, albohteź w drewnianych, z chóru spu­
szczano w garku kota osutego popiołem na ziemię* 
gan.ek się tłukł; popiół kurżem obsypywał wszy­
stkich, a kot uciekał tem bardziey, iż go dzieci 
łapać chciały. ' 8

- u, Dz.ie” 16* wieIki Czwartek, uroczysly pa. 
miętką wiecze-zy pańskicy, nabożeństwem koście! 
nem i obrządkiem nóg umywania ubogim, które 
pt (ług Skargi Biskupi od downa , z pamiacych 
w Pob îcze dopiero Zygmunt Iu statecznie* sam 
odprawiał. Jeszcze w niektórych kościołach o
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lac. katolickich icst dawny obyczay w kraiu na­
szym, iż dziś po przyięciu wieczerzy panskiey daie 
kaptan ludowi z innego kielicha kosztować wina, 
może od owych czasów ma początek, gdy ludy 
Sławiańskie domegały się, aby w łac. obrządku cia­
ło pańskie pod oboią postacią pożywać mogły. —

Dzień 1 7. Wielki Piątek ; dzień powsze­
chnej "doby, odwiediania grobu Chrystusowego 
w kościołach, w których nabożeństwa brzmią pa­
mięcią śmierci Zbawiciela , którego krzyżowania, ia- 
kc i łotrów, reprezcnřacye, dziś niegdyś wypra­
wiano. Słynęły długo Krzysztofa Mrzygłodowicza 
roboty dyalogi o męce pańskićy, które dziś po pa­
rafiach grywane były. Zdradę Judasza, zaprzanie 
się Piotra, skargi ludu, zeznania fałszywych świad­
ków, sady Kaifasza, Annasza, Piłata łatwo się u- 
dać mogły, ale przybiianie do krzyża, przebicie 
boku Chrystusa, ti-udnc w wykonaniu bydż mu­
siało.

U protestantów dzień ten iesl świętem uro- 
czystem. W Anglii szczególny iest zwyczay wiel­
kopiątkowych pierników; robią ie inałe, ieden po 
6 kraycarów, i ciepło ie iedzą. .Na wierzchu za- 
zwyczay, bywa kształt krzyża. U ludu pospolite­
go iest mniemanie, że przez cały rek bez zepsucia 
utrzymywać się mogą. W samym Londynie prze­
szło 2 milliony takich pierników dziś sprzedaią.

Dzień 18. Wielka Sobota , domowem za­
trudnieniem przygotowania wszyskiego na święta 
v elkonocne, iako i nabożeństwem zaiętą bywa. 
Wiek nasz, który wszystkie narodowe zwyczaie 
zatrzeć usiłuic, iuż i zwyczay święconego wielka-
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nocnego po części znosi. Początek iego narype.. 
wnićy gościnuości Sławiańskićy przypisać należy. 
Może niezadługo, przynaymnićy, co do wytwor­
nych i możnieyszych domów o tćm zwyczaiu, ia- 
ho wyszłym z -używania pisać się będzie. Haur 
pisarz nasz rolniczy zaleca gospodarzom, aby dziś 
wiele ognia i wody naświęcić, i nią wszystkie kąty 
domowe kropić, co lud pobożny wieyski dotąd 
zwykł czynić.

Dzień 19. Naycclnieysze Święto w Chrze- 
ściaństwie Zmartwychwstania Pańskiego , którego 
w kościołach i domach obchód od innych świąt 
odróżnia. Sławianie w święconych iadlach wielko- 
nocnych zbytkiem i wystawą inne narody zdawna 
jrzenoszą. Dzielenie się iaykiem święconćm zgo­
dne iest i z duchem braterstwa Chrześciańskiego, i 
z przymiotem właściwey Siawianom gościnności. 
W miastach wielkich, a szczegolnićy stołecznych 
było powinnością zwyczaiową rozsyłać panom mo­
żnym i Urzędnikom kołacze wielkanocne.

Wielkością, zbiorem rozmaitych wytwornych 
słodyczy, i mimo wysoko.'ci na pół łokcia i wie* 
cćy, dobrem wypieczeniem , kołacze krakowskie 
słynęły. Niegardzili niemi i Królowie nasi. W wic­
iu parafiach lud się w nocy do koś:'ołów groma­
dzi oczekuiąc maiącey nastąpić równo ze dniem re- 
zurekcyi, a czas cały na śpiewach pobożnych 
przepędza.

Sławny był w początkach kościoła spór o 
czas świąt Wielkouosy, gdy ;edni w czasie tym­
że, co i żydzi swą paskę obchodzić radzili, drudzy 
byli za oddziałem zupełnym od obyczaiów żjdow-
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sluch. Wiele na tćm zależało, bo od dnia tego 
cały zawisł porządek św.ąt ruchomych.

Sobor Niceyski powszechny r. 525. posia­
no wił:

1.) Iż Wielkanoc rna bydi zawsze obchodzoną 
w Niedzielę, w kwadrze pełni księżyca. Ta peł­
nia ma bydż uważana po dniu 21. Marca, iako pó 
dniu porównania dnia z nocą wiośnianego ; gdyby 
zaś przypadło albo na ten sam dzień, albo leszcze 
p^ed nim, w ten czas Wielkanoc po pełni kwie- 
tniowćy przeniesioną będzie ; i zawsze po dniu 
księżycowym l4m. Ani więc samego dnia 14. któ­
ry ieszczc do drugie'y kwadry, ani do dnia 22. kió- 
ry do Ojtatiiiey należy, Wielkanoc święconą bydż 
nie może, lecz jednego z dni 15. 16. i7. 18. 1Q. 
20. g. prze? kióre trwa pełnia. Wielkanocna peł­
nia ani rychley, iak dnia 22. Marca, ani póżniey 
iak dnia 19. Kwietnia przypaść niemoże.

U Rusi w tym roku Wielkanoc w tydzień po 
łacińskiey przypada; ta zawsze Iedwc nic zwiększą 
obrządkową powierzchownicią świadczącą wielkość 
tych świąt obchodzoną bywa. Mieszkaiącyin w po­
śród Rusi, i nabożeństwa i wesołości ićy zwyczaie 
są wiadome. Owe nieustanne kołatania, dzwonie­
nia; one w sam dzień iedne o drugie iay tłucze­
nia; owe gry, zakłady i t. d. ale niemogę omiuąć 
szczególnego zwyczaiii, iaki postrzegałem w Sem- 
borskiem, a który w Przemyślkie , Lwowskie i da- 
Ićy po za Dniestr rozciąga się, iż po święconem 
chłopaki i dziewki gromadzą się przed Cerkwią, 
staię rzędem i tańcuią ku sobie nucąc śpiew o Zel. 
manie. Tkńce te i zabawy hachułlu są zwane.
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O tem opis statystyczny Galicyi obszernieyszą da 
wiadomość.

Dzień 20. Drugie Święto, czyli Poniedzia­
łek wielkonocny, który powszechnie weselćy ni­
żeli pierwszy obchodzonym bywa. W każdym pra­
wie mieście iest ulubiona iaka okolica, do którćy 
się lud dla rozrywki zwykł gromadź i; co s*ę zo­
wie iść na Emmaus , z powodu iż dziś kościół ob­
chodzi pamiątkę, iak Chrystus z uczniami wycho­
dził z erozolimy do Emmaus mieśca o £0 fłaiań 
cd miasta odległego. Tam Smigust i dyngus do 
wesołych żartów i igraszek pochop daie, gdy chło­
pcy i dziewczęta wodą się z nienacka lcię. Po­
czątek obyczaiu ma bydż od Władysława Jagiełły, 
gdy w ten dzień chrzcono gromady Litwinów przez 
polanie ich woda. Dawnićy Smigust znaczył i po­
darunek, który chłopcy dziewczętom z koiaczów, 
kwiatów i pisanek czynili. Marcin Czechow "cz tłu­
macz bibli' Aryaúskiey wydánéy w Rakowie roku 
1577, prowadzi wyraz. Dingu s od słowa łaciń­
skiego tingo znaczącego : pokrapiam, krzczę, tę bo­
wiem właściwie pamiątkę znaczy. —•

Dzień 21. Wtorek wielkonocny. Jeszcze 
W Krakowie obyczay trwa dawnćy wesołość:; lud 
się liczny zgromadza dzisiay na g'vę :edną z krze­
mionek zwaną Rękawka, leżącą w blizkośc: Kra­
kowa , święcąc pamięć Krakusa , kiórego tu wysy­
paną mogiłę bydż moiemaią.

D z t e ń 2 3. S. Woyciech Kiskup Pragski, 
po łac. Adalbrrtus zwany , apostoł Czechów, Po­
laków i Poinarzan, którym gdy wiarę Chrystusa 
opowiada, strnete męczeńską r. 997. por:osł. Do-
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ład trwa kościółek p cd iego wezwaniem w pośród 
masła Krakowa, w którym ón do ludn kazał. Spół- 
czesny był inny S. Adalbert Biskup Magdeburski 
zmarły roku 981, o kió/ym Barouius, Mabillon, Pagi 
i inni uczeni błędnie piszą, iako by nawracał Rusi 
now, gdy był apostołem Ruigidiió w, biorąc za iedenże 
k ay, dy/a rożne i bardzo jd siebie odlegle kraie : 
Rugia i Russia. Błądzą i ci Woyciechy, którzy 
niechcąc znieść hańby bydż zwanymi po polsku, 
aowis się: Albert, które imię po pdsku iest Ol­
bracht me Woyciech , i dzień iego iest siódmy 
oicrpma. J

,, ., D*ieó S. Jerzy, czczony był szcze- 
golir.y lako Patron rycerzów od Sławian Polski 
i Kusi. ago wyobrażeniem tarcze rycerskie nay- 
więc ,y zdobiono ; w pasowaniu ryceiskie'm , imię 
iego było wzywane. Jego imieniem szczycą się 
dotąd owarzystwa rycerskie i honorowe, akie sa 
w państwie Rossyfśkiem i Neapoiiiańskiem : taki 
w Angin ustanowiony od Edwarde III. order pod- 
wiązkowy, którego S. Jerzy Ast patronem. Dla 
o« Jury, czyli Hieorhia Rusini i kościół wschodni 
)j zs rsze ze czcią szczególną. W carogrodzie Ö. 

w Klio W! 3 3 tościoły były pod wezwaniem S. Je 
rzego. Herb dawrney Xiaiat Ruskich był S. Jerzy, 
czyL rycerz na \ oniu zabiiaiący smoka, póżniey na 
c-Ja o 2 głowach zamieniony. Iż Ruś dwa razy 
do rohu pamięć S. Jury obchodzi, to iest na wio- 
sienę i wies sni, przeto poszło w przysłowie u po- 
yolstwa: ieden nie dobry, drugi nie lepszy: ho ie- 
denloł odzień, u drugi chołodzień Jeden 
głodny dla przednówku, drugi zimny dla iesieni.



59

Dzieli 25. S. Marek; pamiętne to Święto 
w kr ai u naszćm, zwłaścza wieyskim mieszkańcom 

- dla czynionych processyi, które gromadnie obcho­
dziły granice włości od iednego kopca do drugie­
go ; na nich pokładano chłopaków, aby w p?,riięci 
.nieli znaki graniczne, co zwali fryc rwaniem. Wgo- 
spodarstw le dzień ten przypominał potrzebę spie­
szenia siewu wiosrianego, i przeto mówiono, Na 
Sc Marka, późny siew owsa, a wczesna -r:arka. 
Mówi się też podług dawnego przysłowia. Tłueze 
się iak Marek po piekle. Rzecz szczególna, iż gdy 
ie mieści w swym zbiorze Rysiński, opuścił ie, lu­
bo bardzo piluy, spółczesny Knapski. Początek 
iego, iako mam w rękopismie, pochodzi z dyalo- 
gu szkolnego : Przypadki M arka piiaka.j któ­
rych tragiczny koniec ten był, iż diabli Marka do 
piekła w trącili ; a :ż piekło było za sceną, T are 
wrzeszczał i tłukł się w nim głośno , aby widzów 
przekonał i zabawił.

Miesiąc Kwiecień kończy się duiem dłuższym 
od nocy, o godz. 2. minut 25.

V. May. Nazwa z łacińskiego zachowana 
i est temu miesiącom' i w dyalektach mowy sławiań- 
skiéy , lubo niektóre sowią go też W i e I k i t r a- 
w e n,. dla różnicy od małegc , czy i Kwietnia ; P e- 
tnik że iest miesiącem piątym cd Stycznia; Fi li­
powe za k, iż się zaczyna od dnia S. Filipa; 
Schenti puschnik, iż post dnie iego zaymc vał; 
u Daliuatów, Kroatów, Raguzanów Szwiban, 
może od S. Floryana; którego w swym ięzyku 
mianuia S w i e t a n j u dawnych Czechów I z o h był 
zwany.
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Dochodzenie początku wyrazu w łac. íezyku 
test trudne. Naypodobniey zdaie sic , iż pochodzi 
od czci bogini M a i a zwanéy. My do wyrazu May 
przywiązaliśmy znaczenie zieloności, tak iż zielone 
drzew gałęzie, któremi kościoły i demy zwłaszcza 
w zielone świątki się stroią, may zowią. Stąd po­
szły wyrazy maić, majowy i t. d. Zwyczay ma- 
icnia był pospolity u Greków i Rzymian, głowy 
nawet meszczyzni w zielone liście, z powodów 
szczególnych stroili. Ofiarnicy w obrządkach czci 
swych bogów, umaiać się zwykli byli. Od Kwie­
tnia zaczynały się gry i zabawy wiosniane , wyści­
gi , koła, rzucanki, kręglice i zielone mienione.. 
Ale niezawsze była chwila potemu. May przeto 
był właściwym czasem uciech wiosnianych. Zda- 
ie się, iż te niegdyś Stawianie ze czcią swych Lo­
gów łączyli. Dziś tylko młodzież szkolna maiowhf, 
czyli maiowey rozrywki, używa. Grę w zielone 
pięknym rymem opisał Kochowski :

Z tych drzew zrywam latorośle t 
Te Marynie piękney pośle 
Zielonćm się niech zabawi,
A niech słuszny zakład stawi.

Ta gra tern się prawem chlubi,
Komu zwiędnie, kto ie zgubi,
Lub go zbędzie innym kształtem,
Opłaca zakład ryczałtem.

W klimacie naszym May miesiąc iest nay- 
przyiemnićyszym, niezna tyc i odmian brzydkióy 
chwili, iakirn Kwiecień podlega. Lekarze przeznar 
czali go dawniéy chorym do brania leków, co zwa­
no używać Maiowey ku racy i, lub maiku, który byt
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dvstoiaki w'osniany i iesienny, czyli wrześniowy. 
Gdy krwi puszczanie, czyli iak mówiono Phleboto- 
mia była w modzie (bo i dawni éy do upoważnie­
nia rzeczy, trzeba było niepospolitą nazwą ią ozna­
czyć, ) w tedy oycowie nasi{ nietylko sobie, ale i 
koniom krew puszczać w tym miesiącu kazali.

Dzień 1. Uciecha żaków szkolnych, któ­
rzy od dawna używiią dnia wolnego od nauk, ko­
rzystają z rozrywek, iakich im chwila maiowa do­
zwala. Czyniono i po wsiach w ten dzień zabawę 
wzłaszcza, gdzie się dwór znaydował. Zgromadzały się 
na dziedziniec w wieczór chłopaki i dziewczęta wiéy- 
skie, niosąc wiechy ubarwione iaką kolwiek zielo­
nością , fśpiewali winszując Państwu nowego Maia, 
łączyła się potem z niemi dworska czeladź, i tańczyli 
korowod, za co[ odbierali poczęstowanie miodem, lub 
piwem.

egoż dnia imię Filipa przypomina pospolite 
przysłowie : wyrwał się iak Filip z konopi. Kalen­
darzyk krakowski z r. j802 przytacza Knapskiegc, 
iakoby ten w przemowie początek iego wywodził, 
ale w Knapskim źadney o nim w zmianki niema; 
mieści zaś :c Rysiński w innym sposobie, to iest. 
Wymknął go iak Filipa z konopi, a Chmielowski 
w Atenach tę historyą bydż mieni, żc P- Filip ze 
wsi Konopie będąc za Augusta I. posłem na Seymie 
Piotrkowskim, gdy się rzecz publiczna toczyła, on 
się z własnym interessem odezwał. Okrzykniony 
wiec został od całey iżby : Wyrwał się niedorze- 
czy P. F’lip z Konopi.

D z i e ń 2. S. Zygmunt ; rozszerzyli cześć 
iego w krain naszym Zygmuntowie Królowie, a



zwłaszcza pierwszy stawiaiąc mu kościoły w Płocku 
i Krakowie ; oswoili nas z imieniem obcćm po pol­
sku Boiosław znaczącym. Dnia tego obchodzi się na 
Kusi pamięć przeniesienia zwłok S3. Borysa i Chle­
ba r. 1072. do Wyszohradu, i drugie r. 1115. do 
Kiiowa.

Dzień k. 3. Floryau, o którego sprowa­
dzeniu ciała do Krakowa tak pisze Bielski str. 107. 
„Posłał był Król Kazimierz, do Papieża Łucyusza 
III. swe posły o potwieidzenie praw duchownych; 
przez które rozkazał prosić Oyca S. o iakie kości 
świętych. Papież, rad to uczynił. Kazał otworzyć 
Kaplicę, gdzie kości SS. było wiele, u S. Wa­
wrzyńca przed Rzymem. Ruszył ciało i kości S. 
Wawrzyńca wywiaduiąc się znaków od niegc, ie- 
żliby chciał, do Polski, ale odwrócił twarz swoią 
na stronę, daiąc znać, iż niechce. Takież S Szcze­
pan udzialał, ale S. Floryan niedaleko nich leżąc 
ściągnąłrękę, daiąc znak iż chce do Polski, którego 
zwielką radością przywiedli nasi, z legatem papie- 
zkim Biskupem Mutyneńskim r. 118^. A gdy wy­
szli przeciw niemu Król, Biskup i wielu ludzi, sta­
nęło ciało S. Floryana na Kleparzu, na te'm mie- 
ścu, gdzie dziś kościoł iego, a dalćy niechciało 
z tego mieysca. Tam więcKrćl Kazimierz z bisku­
pem Gedeonem dali zmurować Kościół dostateczny 
S. Floryanowi, i fundowali do niego kanonii kilka.“

D z : e ri 6. Pamięć męczeństwa S. Jana E- 
wang. po łacinie oznaczona wyrazem: antę portám 
latinam od miesca, po polsku zaś, od rodzaiu 
śmierci, którą poniósł za wiarę.
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Dzieli 9 był niegdyś dzień ten u Rusi świę­
cony uroczyście dla pamięci przeniesionych zwłok 
S. Ihikołaia z Licyi do miasta Baru we Włoszech, 
eo dawność związków Rusi z stolicą apostolską rzym­
ska dowodzi.

Dzień 10 Niedziela krzyżowa, i w tymże 
czasie dnie od bliskości świąt krzyża Chrystusowe­
go tak zwane ; dnie modłów publicznych, ustano­
wionych w wieku V. we Francyi , utrapioney wiel­
kiej kieskami, a które potym weszły w używanie 
całego katolickiego kościoła.

Dzień 15. S. Zofii. Cześć iey dewna i zna­
mienita w kraiu ruskim. Siewna iest pod wezwa­
niem S. Zofii cerkiew w Kiicwie od Włodz oue'rza
W. Xiecia postanowiona i bogato nadana. W r.Jiy 
Władyków kiiowskieh starożytna stolica, gro yXią- 
żat, pism i skarbów dawnych składy. W tych 
dniach wiosna naypięknieyszą chwile sprawia kraiom 
tu naszym, powietrze wyziewami kwiatów nasyca, 
śpiewem ptaków uprzyiemnia. Ogrodnicy w czyn­
nym ruchu i drzewa i rośliny obce z pomaranczar- 
ni- wynoszą.

Dzień 16. Pamięć S. Jana Nepomucena , 
święcona iest uroczyście w Czechach, iako rodaka 
i patrona kraiu; i nam iest drogą. Czci w nim po­
bożność nasza, iako miłey każdemu sławy i dobre­
go imienia obrońcę, i iako pobratymskiego naredu
i kraiu ziomka. . ,

Dzień 28. Tegoż Wniebowstąpienie Pań­
skie , iedno z świąt przednich, w którego obchodzie 
był zwyczay, iż po nabożeństwie , lud zgromaazo- 
ny, a zwłaszcza młodzież, diabła z słomy, obs*ÿ-
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tego w chusty, włócząc po ulicach, wołali , a kiy- 
my go tłukli, i w rzece potem topili.

Dzień dłuższy od nocy o 3 godz. i 49 minut.
VI. Czerwi ec. Miesiąc szósty w roku , 

winien swą nazwę polską, iż w tym czasie wszelki 
owaa czerwić zaczyna, a szczególniey pszczoły, 
owad naypcżytecznieyszy w kraiu nasze'm. Nie 
trzymam, aby miesiąc Czerwiec miał się zwać od 
owadu Czerwiec daiąccgo farbę czerwona. Da- 
wnieyszy i ogolnieyszy iest wyraz czerw t zna­
czący owad wszelki, który w powietrzu, rośli­
nach, owocach i drzewach się rozradza. Czesi tak­
że Czerwen go zowię z teyże przyczyny, n;e zaś 
°ć czerwienienia się iagćd. Nazwisko te tłumaczy 
dobrze wyraz niemiecki : Wurmmonat. U sława-
ków Lipani, u Serwian Różowe mesacztwo iest 
też zwany. Ma także u Niemców w gospodarczym 
względzie nazwisko: Brachmonat • miesiąc odłogo­
wy , iż w nim odłogi pod siew ozimi uprawiać się 
zwykły.

Czerwiec kończy wiosnę i w naszym klima­
cie dopiero bezpieczną, oprócz gór karpackich, od 
śniegów i mrozów chwilę zapewnia. A choćby kie­
dy i te się zdarzyły, bardzo krótko są trwałe, za 
ikazaniem się słońca niknąć zwykły. Bywaią iednak 

lata szczególne, taki był r. 1353. pisze Bielski, iż wio­
sna była na dziwy ciepła, a potem zaś w Czerwcu 
spadł śnieg taki, iż leżał na ziemi na iniąż do 
dwóch łokiet, i trwał całe 6 dni. Ludzie poleka­
li się byli o zboże, które się ’uż było wjsuło, 
fc«o trzeba, ale mu nic nie było, i był tego roku 
taki urodzay. że trudno o lepszy. — Znowu r. 1362.



mrozy i srogie niepogody w Czerwcu wszystHo po­
kazily. Był więc uietylko u nas, ale i wszędzie 
głód wielki. Król Kazimierz iako był opatrzny, 
miał pełne stodoły i szpiklerze zboża w každém i- 
mieniu , których na tenczas ruszył, i za małe pie­
niądze ludziom po trosze udzielał, a którzy ich nie 
mieli, tedy musieli odrobić. Jakoż na ten czas sta­
wiali mu zaniki ze strawy; niury, groble i ów 
przekop koło Kazimierza zrobiono, w który pusz­
czono część Wisły, aby nim sól, drzewo i inne 
rzeczy pławiono. —• Już w Czerwcu rolnik poży­
tku grząd i ogrodów swoich używać poczyna. Cie­
pło się zwiększa. Chmury, choć mało znaczne, za­
grażała piorunami, i nabawiają rolników postrachem, 
aby nawalnc dćszcze i bnrze , a naybardzićy grady, 
nie zniszczyły pożytków iego pracy i plonu nadziei. 
Rzadkie są pospolicie deszcze przed S. Janem Chrzcie, 
aïe po nim częste się zdarzaią, stąd poszło u ludu 
w przysłowie : Przed S. Janem prosić o deszcz
potrzeba, po S. Janie i nieproszony pada. Inna 
znowu iest wróżba, że gdy w sam dzień S. Jana 
deszcz pada, nie ustaie pospolicie aż w święto na- 
widzenia N. M. Panny, dla tego lud prosty mawia-. 
Gdy sie S. Jan rozpłacze , to go dopiero N. Pan­
na utuli.

Dzień 6. Sobota świąteczna ; od nićy za­
czynały się zabawy ludu, zwane może od tegoż 
dnia początkowego Sobotki, i trwały aż do S. 
Jana chrzciciela. W tym czasie zapalano ognie na 
wzgórzach, przeskakiwano ie w śród "rozmaitych 
gier, tańców w około, śpiewów i wesołych śmie­
chów. Powszechne mniemanie zabytkiem bałwo-

E
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cbwalskiego obrzędu bydż ie trzyma. Jakoż Stryj­
kowski pisze : obchodzouo święto bogini Lado, tak 
u Lachów iako u Litwaków, a szczególmey czciły 
ią niewiasty. Święto trwało od dnia 7. Czerwca 
do dn a 7. Lipca. W tedy dziewki robiąc koło i 
trzymaiąc się za ręce, biegały po ulicach,' łąkach i 
drogach, spie'waiac : Lado didi Lado ! Może sama 
wesołość z powodu przyiemnéy wiosuianćy chwili, 
i nadziei plonu, maiącey bydż nagrodą pracy zie­
mianina, dała pochóp do takowćy zabawy. Ducho­
wieństwo postrzegaiąc w nich zabytki bałwochwal­
stwa starało się nauką i mocą grozy dusznćy, wy­
tępić ten zwyczay^ starożytny , nic nagannego w so­
bie nie maiący. Siad ieszcze tćy zabawy widzieć 
się gdzie niegdzie daie , ale śpiewy ićy właściwe są 
zupełnie zatracone, (ob. S. Jan. Chrze. )

Dzień 7. Niedziela świąteczna, czyli Zielo­
ne świątki, a właściwie święto Zesłania ducha 
S. Zapewne od czasu, w którym się zieleni wszyst­
ko, co tylko ziemia wydaie, święta te zielonych 
nazwę otrzymały. U Czechów swięio : Bożych go­
dów się zowie. Niegdyś tćm słuszniey zielonem 
świętem mogły bydż zwane, iż w te dni równie 
bo gaci, iak ubodzy, domy swe maili, stroili w may 
kościoły, i w zielone bawili się.

Dzień 8. Poniedziałek Świąteczny, dzień 
■wesołości publicznćy i zabaw, iakich chwila obe­
cna pozwala. Takie są mieszkańców Warszawy 
w dniu tym odwiedzaiących przyległe Bielany.

Tegoż dnia przypa la S. Medarda; dzień pa­
miętny gospodarzom, bo zdarżouy dnia tego der.zcz 
ma wróżyć, że przez dni 40 padać będzie. Do­

*
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świadczenie musiało dać powód do tego mniemania, 
ile że święty rodem swym kraiowi naszemu obcy, 
i pozornego nawet z ię wróżbą nieskazuie związku. 
Uważać zaś można , iż był powszechnie miany za 
patrona do uproszenia od Boga deszczu, kiedy 
w latach wielkićy posuchy, nabożeństwa do S. Me­
darda zalecane były.

Dzień 13. S. Antoni, powszechnie iako cu- 
dotworny wzywany i czczony. Był w niektórych 
mieyscach ten zwyczay od dawna , iż w tym dniu 
wystawiano przed kościołem kadź wielką z wodą 
święconą, do którey prowadzono z okolicy konie 
chore, parszywe, zbolałe i kaleki, aby ie kapłan 
pokropił, i wody trochę napić się pozwolił. Zwy­
czay ten zniesiony został. Wszakże nie był ón 
tylko kraiowym , bo czytam, że we Fraucyi i in­
nych kraiach dnia tego konie do kościoła prowa­
dzono; wszak za bałwochwalstwa w kościele Swa- 
towida, ie nawet chowano. S. Antoni uważany 
iest iako patron szczególny do wynalezienia rzeczy 
zgubionych. (Ob. d. 15. Stycznia r. lx)

Dzień lł. Niedziela SS. Tróycy; do ob­
chodu święta łączyła się gorliwość prawowierna 
w Polscze z przyczyny Socyuianów , którzy tey 
tajemnicy zaprzeczali, i wiarę iey za bałwochwal­
czą mieli. Nauki duchowieństwa w dniu tym gro­
miły tych różnowierców aż do ich wypędzenia 
z kraiu, r. 1Ö58.

Dzi eń 15. S. Wita, smutek zapowiada, iż 
w tym czasie słowik śpiewać przestaie , tak iak na 
S. Jan kukułka. Stąd poszło w przysłowie: S. Wit, 
słowik cyt. Drugie też grożące, nie iest przy-

E 2
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j'einne, gdy mówią: Będziesz bit, iak S. Wit. Sła- 
wiame także zwykli muwić: Na swateho Witla,
co nebude nigda. Olszewski Jakób Jezuita kazno­
dzieja z powodu przysłowia: S. Wit, ty s łowi­
li 11 cyt, mówi w kazaniu maiącem napis: Grono 
winu e. Nie długo śpiewa, kto się drze całem 
gardłem. Nie przesadzay, niesierdż się. Albo iuż 
to po czasie, iuż twoia pora minęła, i t. d. — Smu­
tna niemni£y iest choroba tańcem S. Wita zwa­
na, którą cierpiący zwłaszcza młodzi ludzie, za- 
wiolu g .owy i nóg plątania doznaią. Gospodarskie 
zaś postrzeżenia uczą, że w tym czasie w kłosie 
zboża piętka zawiązywać się zwykła. S. Wit od 
dawaia był we czci szczególney u Sławian pomor­
skich ; iako to Rugianów, Elbianów i t. d. Mieli 
oni niegdyś naycefnieysze bożyszcze Swatowi- 
d a, które błagano plackami i winem , któremu wróg 
trzymany w ręku nalewali; Jeżeli len nazaiutrz był 
pełny, wróżono obfitość, w przeciwnym razie nie­
dostatek. Długo trwało to bałwochwalstwo i u Cze­
chów, az S. Wacław Kroi Czeski chcąc lud na­
wrócić od czci Swatowida do S. Wita , i tę w swia- 
tyni, którą na kościół katolicki dał przekształcić, 
złożyć obchód doroczny postanowił. Dzieiopis Cze­
ski wywodzi początek słowa: witać od tego że 
jzesi potykaiąc się z sobą, wzywali S. Wita wy­

razem : Witay ! w czasie moru panuiącego, aby 
się zarazy uchronili.

Dzień 18. Boże ciało, święto ustanowione 
dopierc od Urbana IV. papieża roku 1204. Oka­
załości obenodowi przydaią publiczne processye, 
w których wystawy przepychu niczern niemogą się
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ibliżyć do uczczenia godnego ukrytego pod ztnktf» 
mcmi postaciami Boga. Lecz widoki teatralne gra 
Dawida czyniącego skoki przed arką pańską, śpie­
wy aniołów it. d. iakie w Hiszpanii, we Włoszech, 
a nawet i we Francyi miały irieśce, nie przypada­
ły do polskich obyczaiów. Przesadzano się zaś 
w wystawieniu i ubraniu żołnierzy w zbroi swie- 
tnćy i z rusznicami dla otoczenia proccssyi ; w stro- 
icniu ołtarzów, w maieniu i zdobieniu domów, do 
czego należały wiechy wysokie przybrane wieńca­
mi i kwiatami, które przez całą oktawę przed do­
mami stały* Były zas po miasteczkach biactwa 
kawalerskiemi zwane, zaszczycone przywilejami 
królów, iako to w Rymanowie, Jaśliskach i t. d. 
których «była powinność przez święta Bożego ciała, 
iakc i w wielki tydzień do grobu Pańskiego, służbę 
rycerską zbroyno odbywać.

Dzień 19. SS. Gerwazego i Protazego, cześc 
w Polszczę ma początek od owego sławnego zwy- 
cieztwa, które woyska polskie u Zawichosta dnia 
iQ. Czerwca r. 1205 nad Rusinami odniosły, a 
w którey bitwie sam Roman Rról Ruski poległ. 
Władysław na pamiątkę tego zwycieztwa w dzień 
tych SS. męczeników otrzymanego, i ku ich czci 
w kościele krakowskim ołtarz wystawił, i dochodem 
kapłana opatrzył. Obchodzona ta pamiątka była i 
w Warszawie. W ten dzień lud wesoły zgroma­
dzał się corocznie na Bielany do karnedułów, a su­
rowi ci pustelnicy, i kobietom w tym czasie kościół 
odwiedzać nie w zbraniali.

Dzień 22. Przesilenie letnie dnia z nocą, 
gdy słońce wstępuie w znak raka , o godzinie 2g oy
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minutach 19 rano. Początek lata, i dzic” naydhtż- 
szy , który w naszym kraiu ma godzin l6, minut 8. 
Lato htóre się od przesilenia zaczyna, iest astrono­
miczne , bo w pospolitym sposobie mówienia dłuż­
szą porę zaymuic, i tak się mówi : w zimie rolnik 
pracuic w domu, a w lecie w polu; to iest: póki 
ciepło. Astronomiczne wiec iest wtedy, gdy sion­
ce naydale'y ziemi odbiega, pomkniete ku półuocy, 
i nayleniwicy swym kolein się toczy. Ta też to 
iest przyczyna , dla czego obręcz słońca mnieyszą 
w lccie niżeli w zimie widziemy , i dla czego obieg 
półkręgu północnego zabiera dni Q3 1/2, to iest wię- 
cćy nieco, niżeli półkręgu południowego. Minio 
nay większego oddalenia się słońca od. ziemi, pro­
mienie przecie iego mucnićy na nią działaią w Ic- 
cie, niżeli w zimie, bo promienie słoneczne pro­
ści dy się w tedy o ziemię odbiiaią i dłużey na nićy
bawia.

*

Dzień 23. Przed-dzień S. Jana Chrzciciela. 
W ten dzień podług swego kalendarza Rusini za­
chowywali zwyczay zakładania ogniów i obchodze­
nia swoich Sobotek , a to na cześć bożka owoców 
i płodów ziemi, zwanego Kupał, przeto prz; pada- 
iąca u nich dnia tego S. Agrypina Kupalnicą u 
nich zwaną była. W ten to czień młodzież wiey- 
ska uwieńczona w kwiaty i liścia, zapalała w wie­
czór wielkie stosy drzewa, i w około ogniów tań­
czyła , śpiewaiąc: Kupało! Kupało! Karamzyn
twierdzi, ze w Rusi glçbsze'y ieszcze wieku tego 
trwa len zwyczay w niektórych mieyscach. — Ser- 
wianie w dzień S. Jana wiią wianki, które wianka­
mi S. Jana zowią, zakładaią ie na dachy domów,
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aby odpędzały złe powodzenia; rzucaią ie też na 
wodę, a z płynienia onych, z obrotu stykania się, 
przyszłe szczęście lub nieszczęście wróżą. — We 
Francyi w tymże czasie rzucano na ogień kota 
w klatce żelazney, w mniemaniu, że czarownice 
razem się spalą. Ale od wyroku INanteńskiego zwy- 
czay ten ustał.

Tegoż przed - dnia gospodarze nasi wieczorem 
wyrywaią bylicę, htóra się matką zielną zowie, o- 
pasuią się nią, aby krzyże nie bolały, załykaią 
w strzechy dla odstraszenia szkodliwych duchó11, i 
dla nadziei pomyślnych w gospodarstwie powodzeń. 
Wspomnieć tu ieszcze wypada, że w dzień S.Jana 
umowy o dzierżawy i kupna imion czynione da- 
wnićy bywały, dla tego zaliczone na zadatek pie­
niądze, groszem święto Jańskiem, podług Mączyń- 
skiego, zwane były.

Dzień 24. Zdaie się, iż obchód święta sła- 
wiańskiego rozpoczęty dnia 6, t. m. czyli od Sobo­
ty swiąteczney, dziś dopiero zwykł był się koń­
czyć. Sobotki niegdyś palone prawie przez miesiąc 
cały, teraz gdzie niegdzie ledwie w przed - dniu lut 
w wieczór S. Jana ieszcze się zachowuie. Zapo­
mniane zostały i śpiewy tey zabawie właściwe, sko­
ki. nawet straciły dawną wesołość, schadzki tę, ży­
wość i ludność, iaka dawnićy ie zalecała.

To może iest przyczyną naywiększą, dla któ­
re' coraz bardziey wychodzi ze zwyczani zabawa 
ludu tak^ niewinna. Kiezgini^ iednak nigdy ićy pa­
mięć. Żyć będzie w pięknym wie'rszu Jana Ko­
chanowskiego:
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Gdy słonce raka zaniesie,
A słowik wiecćy nie śpiewa , 

obótkę, jak czas niesie,
Zapalano w czarnolcsie...
Takto matki nam podały,
Same także z drugich miały,
Ze na dzień świętego Jana,
Sobotka bywa palana.

VII. Lipiec. Siódmy miesiąc od Stycznia , 
bierze nazwę od drzewa lipowego, które w tym 
miesiącu kwitnie , i naylepszey żywności pszczo­
łom dostarcza, Przeto i robota ich, do któréy za­
pas z iiplny zbieraią, tak miód, iako i wosk lipiec 
tez się zowie. Jedni Stawianie od porządkowe 
liczby Sedemruk, drudzy od S. Jakuba ap. Jako- 

owsczakj Szantiakobnih, inni Lipan i t. d. Niem­
cy zaś siennym lub ciepłym miesiącem zwać zwy­
kli Jłeumonat lub Warmemonat. — W naszym 
kraiu iest ten miesiąc właściwie początkiem żniwa 
używania iagód. i owoców rannych. Przednówek 
który corocznie mniey, lub więcey, niezamożnych 
naszych rolników zwykł trapić, iuż w tym miesią­
cu doskwiernym by dż przestaie. Sami sobie wpraw­
dzie^ szkodę zarządzaią, zarzynając zielone ieszcze 
: >oze, {l3 musowi głodu któż oprzeć się zdoła? 
Dzieic kraiowe wspominaią o klęskach doświadczo­
nych w tym miesiącu. R. 1124. suchość nadzwy- 
cfcayna wielki nieurodzay sprawiła, i wielu poża­
rów była przyc-yną. Dopełniło nieszczęścia trze- 
siemc ziemi w Rusi południowcy, o którey, jak 
mówią latopiscy, nigdy słychać nie było, poprze­
dzone zupełnćm zaćmieniem słońca w śród połu­
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dnia. Wierzono w tedy, iż wszystkie klęski skut« 
liiem zaćmienia były.—R. 13Ó1 mór srogi w Lip« 
cu po całym kraiu się rozszerzył tak, iż ledwie po­
łowica ludzi w miesciech i na wsiach została ; w sa­
mym Krakowie piszą, iż 20,000 ludzi wymarło. 
Była to susza nadzwyczayna r. 1472. aż Wisła wy­
schła , tak bardzo, iż u Torunia przez nią ieżdzono; 
lasy gorzały, dobytek piasek iadł wespół z trawą, 
j stąd zdychał, a o żywność trudno było, i mór 
zatem był, przed którym Król Kazimierz W. u- 
stąpił z Krakowa do Wiślicy. R. 1551 w tymże 
mipsjącu tak wielka była drogość, iż w Krakowie 
żyta korzec po Zł. pol. 9 płacono. Złoty zaś 1 
ważył tcrażnieyszych 9 groszy 12 1/2. Suchość 
wielka r. 1810 którév zbliżenie komety przez spra­
wione upały byio przyczyną, w Lipcu także do- 
skwierue ciężkiego bardzo przednówku skutki lu­
dziom uczuc dała.

Od L:pca chwila ciepła si3 wzmaga, iednak 
Szkodliwych zdrcw:u ludzkiemu skutków nie przy­
nosi owszem w tych miesiącach naymmey ludzi 
w kraiacti północnych umierać zwykło, gdy prze­
ciwnie w południowych, iako naprzykład w Rzy­
mie nastaie czas nayniezdrowszy, dla czego moż- 
nieysi opuszczać to miasto zwykli, z przyczyny 
chorób, o które ta chwila mieszkańców przyprawia. 
Tak Bóg kraie złem i dobrem podzielił.

Dzień 2. Dnia dzisieyszego N. M. Pannę 
lud prosty i a godną zowie, iż iuż niektóre iagody 
dozrzały, które zdrowo pożywać może, i w gorą- 
cym przednówku głód zasilić.



Dzień 11. U Rusi dziś SS. Piolra i Pawła 
apost. do których dnia obchodu przydaie lud wiey- 
ski, zwłaszcza w kraiach Rusi czerwonćy, zabawę. 
Pasterze, a szczególniey parobczaki czestuią się pod 
gołem niebem; za stół, służy murawa, z którćy 
wykrawaią u ożeni czworokąt ; bok iego każdy o- 
koło dwa łokcie trzyma. W ódIkí naokoło czwo­
rokąta zasiadłszy, nogi spuszczają. Chle'b, se'r, 
gorzałka, bez kiórdy niema uczty, iest wszystko, 
czern się ochoczo i uprzeymie raczą,,

Dzień 15. Pamiątka bitwy szczęśliwcy 
z krzyżakami pod Grunewaldem wygranéy przez 
Władysława Jagiełłą Rróla r. 14Í0, w dzień SS. 
rczesłańców apostołów. Z idy przyczyny to świę­
to uroczysciéy się zawsze obchodziło, i długo to 
sławne zwycieztwo w Jpiewach kraiowych, iak pi­
sze Marcin I ielski, wspominano.

Dzień 20. S. Małgorzata, przedte'm była 
czczona uroczyście, i iako brzemiennych patronka. 
Przyiemną iest w tym czasie nowiną owoc gruszek 
małgorzatek.

Tegoż dnia przypada S. Cesław plemiennik 
zacnego Odrowążów rodu , w Rrakowie i Sando- 
n.irzu pełnił gorliwego kapłana obowiązki; potem 
zostawszy S. Dominika Zakonnikiem, światłem na­
uki i przykładem życia, wiele się Polscze i Szła* 
skowi zasłużył. Roku 1242 we Wrocławiu z szedł 
wła ' nie w tym czasie, gdy srodzy Mongulowie kra- 
ie te niszczyli*

Dzień 25. S. Jakóba Ap. od którego uSła- 
wian niektórych, miesiąc Lipiec Jakćpcwczak iest 
zwany. Gwiazda na niebie S. Jakóba, lub Jako-
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bnwą paliczka, a woda wezbrana na rzekach w tym 
czasie Jakóbowka, się zowie. Lecz przyczyny zga­
dnąć trudno, dla czego pospolite używanie do wy­
razów : Kuba, z iakubiec, to iest zgłupieć, znaczenie 
poniżenia przyłączyło.

D z i e ii 26. S. Anny, znamienity dzień pobo­
żnością wiernych, i stąd oraz, iż gdy za panowa­
nia Zygmunta III. różnowiercy uzuchwa'iwszy się, 
aby się odróżniali od katolików, medale S. Tomasza 
Ap. na piersiach zawieszone nosić poczęli, za ra­
dą Dymitra Solikowskiego arcybiskupa lwowskiego. 
Katolicy rzymscy zaprowadzili wszędzie bractwo 
S. Anny, do którego sam Król pierwszy dał się 
wpisać, i wyobrażenie S. Anny na sobie pozawie­
szali. Przeto różnowiercy kryć swoie postanowili.

Dzień 29. S. Marta, pospólstwo użyło te­
go imienia, w przysłowiu : Znalazła Marta swego 
Gotarta, gdy clfee rozumie'c : Trafił swóy na swego.

Tegoż dnia przypada także S. Kindy, czyli 
Kunegundy, a lubo prawda dzieiów niepozwala nam 
przyznać ićy odkrycie soli kamienney w Bochni, 
Ido tu iey kopalnia dobrze iest dawnieyszą, na pa­
mięć iednak chwalebną z innych miar zasługuje. 
Córka Beli IV. Króla Węgier, z Maryi córki Teo­
dora Laskarcgo Cesarza wschodniego zrodzona, Bo­
lesława wstydliwego Króla Polskiego małżonka, wic­
ie dobrych ustanowień do kraiu zaprowadziła, cno­
tą dobroci i pobożności słynęła, klasztor panien za­
konu S. Klary w Sądczu założyła i hoynie nadała, 
w nim po zeyściu Króla męża , lat 13. zakonne 
życie wiodła, i tamże r. 1292 ie skończyła. Tara 
cnót, darów i dzieł iey pamięć wiekuie.



Dzíeii li tór y kończy Lipiec dłuższy icst od 
Mocy o godzin 3 minut 6,

VIII. Sierpień. Jest to osiny miesiąc i 
właściwie u nas zbioru i żńwa zbo-’owego czasem, 
przeto od Sierpa dawną ma nazwę. Tab i Niem­
cy. 8° uważali, zowiąc go Erndte - Manat- pojo­

ne i inne mowy sławiańskie, Jazmen od jęczmie­
nia, Serparij gospoynik zneyska mcszacztwo it.d. 
go mianuią. Jest też w kraiu naszym gorąca nay- • 
większego czasem, w którym zboża wszelkie i o- 
woce doyrzewaia. Czas od dnia 24. Lipca do 28. 
Sierpnia zowiemy czasem Kanikułyczyli psie 
dni, ponieważ w tym przeciągu Sirius, lub psia 
gwiazda zwana, razem ze słońcem wchodzi. Téy 
to gwiazdy połączeniu ze słońcem przypisują pa­
nujące w ych dniach gorąco, które naywiększe by­
wać zwykło, a w pływowi kanikuły przypisywano 
niegdyś, gdy się komu zdarzyło, pomieszanie zmy­
słów.

Bądź dla upałów, bądź dla pilnych robót rol­
niczych w tym nńesiącu, pozwolone są we wszyst­
kich kraiach urzędom i naukom Jeriae, dnie wolne.

ońcem tego miesiąca słońce się zniża, dnie się 
Krócą, ' ranki chłodne bydż poczynaią. Sierpień 
pożytków i kle.sk nam kraiowych pamięć przywo­
dzi. W nim r. 10Q5. pierwsze wspomnienie w dzie­
jach Rusi klęski nowéy, i ieżeli można lato-pisom 
wierzyć, nieznaney dotąd, to iest szarańczy, któ- 
rćy chmury zaćmiły światło nieba, a ziemię okry­
ły; wszystkie na niey zboża, trawy i liścia wvpa- 
sły. 'onawiał pożnićy ów srogi owad klęski po­
dobne, których 11, Chmielowski liczy , iako to i.

i
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il86 padła na ruską ziemię i zniszczyła ię podług 
Jana Długosza ; r. 1334 całą Polskę ciężcy ieszcze 
utrapiła, r. 1475. odwiedziła tenże kray szarańcza, 
długa na palec z dużemi głowami, podług Miecho­
wity ; r. 1536. po któréy i bydło odchodziło i lu­
dzie marli ; 1541. Pokucie i wołoską ziemie na mil 
kilka załegła, na łok'EĆ grubości, ieżeli wierzyć 
można , iedna na drugiey leżała , około Lwowa na 
5 mil wszystko wyżarła, pisze Kwiatkiew cz ; roku 
1542 i 1600 z Litwy do Polski i Szlęska zawitała ; 
r. 1648 i 1652 głód ciężKi przyniosła; r. 16Q0 bar­
dzo liczna i głodna; r. 1711. na Pusi i Podolu bar­
dzo szkodliwa.— Przyczyna ponawianey klęski bydż 
mogła w tćm, iż niegdyś spędzano tylko szarańczę, 
ale itry nie wytępiano. Owszem gdy padła na ste­
py , imano ią za użyteczną w tern mieścu , bo na 
rok przyszły buynieyszą trawę wydawały. Mar­
czyński w opisie Podola przytacza postrzeżenie, że 
w tym kraiu szarańcza co lat 30 choć bez szkody 
znacznćy, pokazywać się zwykła. —.

Dzień I. S. Piotra w okowach, w które où 
Heroda osadzony; cudownie z dich uwolniony zo­
stał. Lud nasz pospolity zwie to święto S. Pio- 
ira palikopy, iż zdarżało się, że dzisiay piorun 
padłszy na niwy, zapalał na nich kopy ułożone 
z pożętego zboża.

Dzień 2. Nayśw. Maryi P. Anielskiey; ob­
chodzono ten dzień z dawna z odpustem w kościo­
łach zakonu S. Franciszka. Święto zwane było 
pospolicie Porcjrunkula> od wyrazu łaciń. porłiun- 
cuki, cząstka , iakoby łaski bożey udzieloney lu­
dziom, za prożbą N. M. Pany. A iż to święto
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miiiey iest rozumiane i znane prostemu ludowi* 
zgromadzało prawic sarnę ślachtę.

Dzień 4. Zgromadzenie zakonu S. Domini­
ka, było naylicznieysze z podobnych ustanowień 
w Rusi czerwonćy ; stąd się rozmnożyli po całym 
kraiu, tu podiętemi pracami w nawracaniu nayle- 
pie'y się kościołowi Katolickiemu zasłużyli, w którego 
tu pierwiastkach właazy Biskupićy sprawowali obo­
wiązki. Sprowadzeni z Rusi do Gdańska, niżeli się 
miasto podniosło, dali powód do sławnego na S! 
Dominik jarmarku. —

Dzień 6. Przemienienie Pańskie. Samo 
znaczenie wyrazu w zbudzą chęć próżby o prze­
mienienie ztey doli na lepszą, i otrzymania nadzie- 
ią nieszczęsnego pociesza. —

Dzień 7. W ten dzień przy ada Alberta 
lub Albrechta, a po polsku Olbrachta. Pisarze 
dawni, obrali hnie Alberta czyli Albertusa, iż wuiem 
znaydowali dogodny przedmiot ku wyszydzeniu., 
W iednem piśmie: Wyprawa plebańska,
użyli rozmowa plebana, Albertusa, wen- 
delarza i rostrucharza. wydanćm w Krako­
wie r. 1590 i w drugiem wyszłem na świat r. 1596. 
z napisem Albertus z Woyny; wyśmiewa pi­
sarz skąpego plebana, co parobka wyprawiał na 
woynę; iunakeryę Albertusa, gdy z nie*, powrócił. 
Tern imieniem oznacza niezgrabnego drągala, tchó. 
rza i t. d.

Dzień 10. S. Wawrzyniec ; wspomnieć tu 
należy o dawnym zwyczaiu święcenia podebranego 
»wieżo miodu, udzielania go wszystkim domowym, 
i sąsiadom. Mawiano też niegdyś ;



Przez przyczynę Świętego męczennika,
Chroń Boże pszczółki od szkodnika.
Dzień 15. N. Maryi Panny Zielna zwa- 

uéy od zwyczaiu święcenia ziół dnia tego, który 
bardzo uroczyście w kosc'de clirześciańskim był 
zdawna obchodzony. Ruś tegoż dnia pamiątkę czci 
poprzednim dwutygodniowym postem , i tę nie 
wniebowzięciem, ale uśpieniem Boga-rodzicy inia- 
nuic.

Dzień 16. S. Roch słynie wszędzie, iako 
patron od zarazy morowćy tern wiecćy w kraiu 
naszym, który tylokrotnie zaniesioną od wschodu 
nicszczesnie był dotknięty. W latach 1205, 1211, 
1312, 1358, 1424, 1456, 1543, 1543, iĎO?,, 1620, 
1652, 1704, 1709. Szczególniey klęsk tćy kray 
Polski i Rusi doświadczył. W wielu mieścach ka­
plice ku czci S. Rocha stawione świadczą wdzię­
czność ludu za doznany ratunek.

Dzień 18. Tegoż dnia przypada SS. Flo­
ra i Laura. Uczony Gebhardi w dzieiach Sławiań- 
skich wspomina, iż w dzień ten wieśniacy Ruscy 
w prowadzali do cerkwi swe konie dla pomocy 
z modlitw cerkiewnych; co mniema bydż dawnym 
zwyczaiem i obrzędów bałwochwalczych zabytkiem.

Dzień 2 0. S- Biernata, czyli'Bernarda; któ­
re imię zdawało się niegdyś oznaczać prostaka, 
skąd Przysłowie świadczącego się niewinnością : 
Prostyć i a Biernat,

Dzień 24. S. Bartłomićy Apost, którego 
pnie spolsczone Bartosz, lub Bartek używane 
iest, niewiem dla czego., u ludzi wytwornych w pro­
stactwa znaczeniu. Dzień ten ważnym iest w go­
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spodarstwie kraiowe'm, bo iest początkiem robol 
rolniczych, czyli siewów o/imich ; w wielu przeto 
włościaeh, iako uważa w ekonomii ewéy Gostkow­
ski, zebrani gromadnie rolnicy, zaczynali go chwa­
lebnie od publicznego nabożeństwa.

I)z:eń 29. Ścięcie S. Jana Chrzc. Niegdyś 
lud ciemny tego się trzymał przesądu, iż w przed- 
dniu kopiąc ziemię, złoto znaleść można było pod 
zieleni paprocią ; może przypadek iaki dał powód 
do tego przesądu, może chęć wygubienia paproci 
przez iéy wykopanie, ile nie dobrą rolę znaczącey 
rośliny ; ale doświadczone zawody przesad ten zgło- 
wy wybiły.

l)o przesądów należy i ów zwyczay, iż w dzień 
S. Jana a lcpiano roszczki w ziemię, dc iest ludzi 
w domu, a czyia naprzód uschla, ‘ miano za znak 

w tym roku mrze. — Pożytecznieysza choć 
niesłusznie do dnia przywiązana iest rada studzien 
w tym czasie czyszczenia.

W końcu Sierpnia dzień dłuższy od nocy o 
godzinę 1. minut 25. —

17-l. Wrzesień. Gd wrzosu który w tym 
miesiącu po lasach kwitnie, nazwisko bierze. Wi- 
nidowie, równie iak Niemcy od poczyraiącćy sie 
iesieni, iesiennym m esiącem , czyli i e sennik go 
zowią; n innych od S. Michała zwany iest Mi­
ch o I c z e k. Czesi zowią Wrzesień Żar, szcze­
gólną tego daią przyczynę, iż w tym miesiącu iele- 
nie zaryć, czyli rżeć poozynaią. Niegdyś Wrze­
sień do brania leków za dogodny uważany, jesien­
ny maik się zwał, koń w nim spłodzony, wrze- 
śniak za trwałego, i którego lata tmdnieysze są do
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poznania, był poczytany, co niektórzy i do ludzi 
rozciągali. Lubo ten miesiąc porę letnią kończy, 
a iesie. uą zaczyna , iednak ma wiele przyjemności. 
Jeszcze i czas łagodny po większey części zwykł 
sprzyiać polowym i ogrodowym robolom. Nay- 
wiekszą tego miesiąca korzyścią iest zbiór iuż do­
jrzałych owoców drzew, i wszelkich płodów zie­
mi. Bywaią ześ lata, w których dżdżyste chwile, 
o wiele szkód, zwłaszcza nadrzecznych mieszkań­
ców, przyprawiają, zasiewom zrobionym , i do zro­
bienia będącym, wielkie szkody przynoszą. — O 
zdarzocćy r. 1253 w Wrześniu powódzi wspomina­
ją latopiscy, iż dla deszczów bezprzestannyc .t, stały 
wody po lesiech i po polach, pozalewały wsie, 
poznosiły domy, co wielkich nieurodzajów złoża 
ozimego w roku następnym było przyczyną. Nie­
ma wieku, któryby takowéy klęski, choć bardzo 
rzadko, nieponowił. —

Bzień 1. S. Idzi przypomina nam, co 
w dziciach kraiowych czytamy o Iudycie Królowćy 
Władysława I. małżonce ; która długo była nie 
płodna, aż z porady Lamperia Biskupa Brak. wy­
słała posły do Francyi do Narbony, gdzie w ko­
ściele klasztornymi ciało S. Idziego leży. Ofiaro­
wali tam nasi skarby niemałe zlota i srebra pro­
sząc mnichów o pospolitą modlitwę do P. Boga, aby 
dał płód meżki. Pościli tedy mnisi 3 dni, a trze­
ciego dnia mieli objawienie, iż Judyta Syna poczę­
ła. Przyjechali nasi do domu i znaleźli tak bydż, 
iak objawiono. Uprosiła Królowa u małżonka iż 
kościół S. Idziemu dał zbudować w Krakowie pod

F
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Zamkiem , i nadał. — Z tym miesiącem bieg nauk 
szkolnych w Galicyi poczyna się,

i) z i e ń 8. Ń. Maryi P. Siewne'y od cza­
su siewów ozimych nazwane yt Gdy czytam w prze­
pisach gospodarczych Haura, że na S. Marka pó­
źny był siew owsa, a w czesna talarka, a wGwa- 
guinie , iż za leniwego miedzy ziemianami gospoda­
rza uchodził , kto na Maryi Narodzenie siewu nie- 
skończył, wierzyć się chce, iż przed 2ma wiekami 
albo pilniey się koło siewów krzątano , albo się 
pory roku opóżniaią.

Dzień 1 k. Podwyższenie S. Krzyża zna­
mienity dzień licznem zgromadzaniem się lubiącego 
pobożne podróże ludu, na odpusty zwłaszcza na 
łysą górę, na Kalwaryę i inne mieśca. Sprzyia ku 
tomu chleb nowy, ułatwione piin eysze zbiory, i 
chwila sama — Gospodarstwo czas tep do owhc 
strzyżenia zaleca. —

Dzień 18- Tegoż dnia przypada S. Jrena 
czczona szczcgólniey w kościele wschodnim; pod 
ićy wezwaniem kościoł w Kiiowie, ieszcze przed 
r. 1017. był postawiony i nadany, od panuiących 
Xię*ąt Buskich. —

Dzień 20. Tegoż dnia przy dada S OstafiU 
ey. Sławianie, tak iak i wszelkie inne narody, od 
łowieckiego życia do towarzyskiego uobycza- 
ienia przechodzili. Zawsze iednak łowy i póżniey, 
choć nie iedyuem zaieciem , ale ulubioną ich były 
zabawą. W tym sposobie życia S Ostafi był pa­
tronem łowów. Może myśliwym dał pochop do 
tćy czci , ieleń z (trzyżem w śród rogów od Świę­
tego widziany.
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v Dzień 21. S. Mateusz, dawnym obycza. 
iem, o potrzebie przysposobienia się na zimę ostrze­
ga. Przypadaiące wř len dzień walne jarmarki sły­
nęły obfitością futer i kożuchów ; przeto mówiono : 
Wiech bucha hudeusza, gdy zabył mateusza.

Dzień 23. Słońce dziś wstępuie w znah 
wagi, o godzone 3. minutach kk. śekundach 15 
wieczór. Dzień iest równy nocy, i iesień astrono­
miczna się zaczyna.

Dzień 2 Q. S. Michała. Czci iako przezna­
czonego sobie patrona lirólewstwo Galicyi. Od 
tego święta wrześniowego, i miesiąc w mowach 
niektórych Słowiańskich Michalczek iest zwa­
ny. W umowach naymu dzień ten iest ratą do 
płacenia kwoty. Michałki wyraz używany iest 
w znaczeniu slow a łyk. W olne michałki czynić, 
:.est, pisze Knapshi, pić po kąsku, bez łykania. 
Szerokie też u koszul rękawy. iakich naywięcey 
lud wieyski używa, michałkami są zwane — Haur 
w nauce rolnictwa kończyć siew ożimi na S Mi­
chał każe. Zi nieboiaka był miany, co na S. Mi­
chał kopy z pola zpycbał.

Ostatni diJeń o 29 minut krótszy iest od nocy.
X. Październik. Miesiąc dziesiąty od 

pażdzierza, które w robocie około lnu i konopi od­
pada, ma nazwisko : Tam gdzie wina się rodzą, 
winowe meszacztwo, albo iak u Serwian: 
wiński, a u Niemców Weinmonat się zowie; 
indziey ćo-letnik iż w nim się pora ciepła koń­
czy , Łukowczak od S, Łukasza apostoła, 
obróCDik od potrzeby żywienia bydła obrokiem; 
dziesiętnik od liczby porządkowey, iest zwany.

F 2



W wielu kraiach Europy miesiąc ten, będąc 
czasem zbioru wina, i est oraz czasem towarzyszące y 
mu radości. — Chwile iego, są właściwie 
w stopniu umiarkowania środkowego miedzy upa­
łami lata i mrozami zimy ; lecz iuż dnie po­
sępne i mgliste, poranki naywięcey zimne, szy- 
bkiém zbliżaniem się pory nieprzychylney zagrażaią. 
Widok sam uiatuiącego ptastwa i przenoszącego się 
7 kraiów naszych w ciepleysze, zasmuca. Ogro­
dnik i rolnik pospieszać musi, i z tern ziarnem, 
które ma zêbraé i schować, i z tern , które ma zie­
mi powierzyć, aby ie z plonem w roku następnym 
odebrał; razem i z owocem ukrylym w ziemi, któ­
ry ma wydobyć, aby go niezaskoczyła zima, kló- 
rćy się lękać słusznie może. Przywodzi nam też 
Październik pamięć nieszczęść publicznych. Tak r. 
1219. dla deszczów, a r. 14Ö8. z przyezyuy na- 
dzwyczayney posuchy, a stąd wielości myszy, któ­
re w polu i gumnach wszystkie ziarna wyiadły, 
ciężkiego głodu w tym miesiącu kray doznawał* 
Z tego powodu wspomnieć tu można, iż lubo kray 
nasz, dla zbóż obfitości spichlerzem Europy był 
zwany, były iednah lata, w ktcrych mieszkaniec nie- 
opatrzony w zapasy zbożowe, nieznośny głód cier­
piał. Z tych szczegóinieysze były rok 1220, w któ­
rym i w 2 latach następnych trwał głód ciągle, 
iak pisze Kromer, aż go 1222 obfitym urodzaiem 
zasilił. Podobny był 13.2. i znowu 1345; z przy­
czyny zbytnie przedłużonćy zimy r. l404. a z po­
suchy wielkie'y 1468. głód powszechny w kraiu pa­
nował. Także i r. 1570 z którego wielu mieszkań­
ców śmierć głodna wygubiła. Roku i038. głodem



Cięrkim pamiętny; maca źyla przcdawaną była 
w Krakowie po 36złp- Ludzie żywili się chwastem 
a « hóry drzewa zmehe'y, chleb piekli. R. 1ĎQ9 
podług Raczyńskiego miara była, żyta po 45złp. 
wc u włościanów zgłodu i złe'go pokarmu marło. 

Roku 1710 głód ciężki z morową zaraza utrapił 
kray cały.

sień 2. Kościół obchodzi Święto Anio­
łów stróżów, bo Bóg ich straży każdego człowie­
ka poi uczył. Niegdyś także rozumiano, a zdanie 
to i ludzie uczeni dzielili, iako widziemy w Grze­
gorzu Knąpskim, ii są czarci poufalcy, którzy do­
mowe posługi iak naypilnie'y ‘ odbywaią , o iakich 
kilku w Rusi, Litwie i Żmudzi, a iak naywiecéy 
w Szwecyi i Laponii, iż się za iego czasów znay- 
dowali, słyszał Knapski sam od Judzi godnych wia­
ry. Zwani są po naszemu matołka, który wy­
raz znaczy oraz głupowatego i poczwarnego czło­
wieka, przydaie Knapski, iż znani są dobrze w Niem­
czech , k tórych Delvius z Jama Melecego teutoń. 
skim ięzykiem Col tri nazywa. Podobny iest da­
wny wyraz marchołt, którym straszydła nocne, 
złych duchów i upiory zwano. Wystawiano mar­
chołta iako nayszpetnieyszą poczwarę, i mówiono: 
Podczas szpetny marchołt mędrszy 
iest, niżeli piękny ganimedes. ob. Adag, 
Knaps.

Dzień k. Radosny iest wszystkim pamiątką 
imienia naylepszego Monarchy, za którego naydłuż- 
sze życie, szła dziś poddani doznaiący go oycem, 
gorące Rogu życzenia.

Dzień 10. Pamięć odniesionego zwycięztwa
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nad turkami pod Chocimem przez woyska poïskie, 
za panowania Zygmunta Ili. Króla, a pod wodzą 
Karola Chodkiewicza Hetmana W. X. JL., który 
w obozie gdy Zycie skończył, po nim Stanisław 
Lubomirski Woicwoda Ruski woyskom przewodził, 
r. 1621. Tak świetną pamięć dorocznem dziekczyn- 
nern nabożeństwem obchodzić całemu powszechne­
mu kościołowi Urban Vílí. pap. dozwolił.

Dzień 16. S. Gaweł; oswaia nas z tćm 
imieniem, choć dla nas w cale obećm 1.) przysło­
wie: ia o Pawle, a ón o Cs.wie, które może 
weszło w używanie dla spadku wiersza. 2.) Ow 
zwyczay żaków szkolnych, o którym pisze Syreń- 
ski, iż w dzień S. Gawła spuszczali dobrane iedne 
przeciw drugim koguty, i z ich zawzięte'/ walki 
czynili sobie zabawę. Więc zwyczay Angielski nie- 
był niegdyć obcy kraiowi naszemu. Ale Polacy za- 
ieci widowiskiem woien, które nieustannie toczyli 
niemogli bydż ciekawi widowiska waiki kogułów. — 
W tenże dzień Żaki wybierali między sobą Króla, 
który dziwacznie przybrany bavyił i rozmieszał 
współzaków. Ani w legendzie Życia S. Gawła, 
ani w dzieiach spólczesnych, niemożna dostrzec ża- 
dnćy okoliczności, któraby w dzień ten Szwaycara 
Opata zmarłego r. 646. zwyczaiowi szkolnemu nie­
gdyś powód dać mogła. Jest też przysłowie, które 
gospodarzom względem połnego Siewu niesie prze­
strogę : Urbanów owies, Gawło we żytko, 
kata warto wszystko.

Dzień 17. S. Jadw ga Heuryka brodatego 
Xiecia Wrocławskiego Małżonka , bogoboyna, z do­
mu piastów dzielnicy Szląskićy, Xiężnar ua cześć
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Mîamicmla zasłnguic z wielu miar, i lakowa w wie­
lu mieścach, w Krakowskiem zwłaszcza, odbiera.

Dzień 18, Tegoż duia przypada S. Łuka­
sza u dawnych Polaków Łutek i Łut ko: Nie­
gdyś uważauo w llohiictwie teu dzień, iako czas 
naypóżnieyszy do roi nenia ozimích zasiewów.

Dzień 2 5. S. Jan Kanty, czyli Kentczanin, 
rodem z miasteczka Kei: ów w Cyrkule Wadowickim, 
tamecznego rzemieślnika Mateusza syn, mistrz teo­
logii w akademii KrakowsMey, iako w spółziomek 
ważne ma do pamięci naszćy prawo..

Dzień 2 8. SS. Szymona i Judy apostołów. 
Przysłowie i dla czasu i dla rymu przypomina, ii 
biiskićy grudy obawiać się należy.

Dzień ostatni Października, krótszy iest od 
nocy godzin 2 minut 33.

XI. Lis topad. Miesiąc iedynasty bardzo 
właśowie nazwany, bo w tym czasię ze wszystkich 
drzew liście, albo iuż opadły, albo opadaią. W in­
nych mowach SławicńsHich stosowne do czasu sa 
temu miesiącowi imiona; iako to Studen i od Zi­
mna, listognoi od liści, młoszny od młocki 
w niemieckim zaś W i n term ona t miesiąc Zimo­
wy, lubo istotnie Grudzień zimę zaczyna. Kroa- 
towie Wszeszweczek od wszystkich Świętych 
dnia , go zowią. Nayprzyzwoitszę ma nazwę w pol­
skim iezyku, a chociaż drzewa obnażone z liści, 
ogrody z kwiatów, pola z rośiin zbożowych, smutny 
wysU. winią widok, nie iest iednak i ten n.iesiac o- 
gołotouy ż wszelkich przyjemności i zalet. Rozpo­
czynam się w nim łowy wszelkich zwierząt, połą­
czone z otwarciem i zabawami łowieckiemi; podłu»
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duvtnych zwyczaiów rozpoczęcie łowów oznaczaj 
im zne trab myśliwskich odgłosy, gry, wosołośc i, 
iczty i uciechy właściwe. Już ledwie nam pomięć 

dawnych zwyczaiów pozostała; i ta podobno wkró­
tce zaginie. Wszystkie gromadne Zabawy, niewin­
ne publiczne rozrywki, dni pewnych uroczyste ob­
chody, co raz wiçce'y z używania wychodzą. Uwa­
żamy ie podobno, iako zabytki nieoświecenia i pro­
stoty przeszłych wieków. Dla tego zrzekamy się 
chwil wesołych, abyśmy w smętney pysze z le­
pszego światła i ukształccnia , wlekli życie pozba­
wione uciechy , bedącey owccem szczęsnego bytu. 
W istocie wesołe zwyczaie złotych czasów, żela­
znym nieprzystoią. — Często w naszym klimacie 
tak piękne i łagodne chwile w Listopadzie zdarzaią 
się > iż czas do połowy tego miesiąca Babie lato, 
lub Marcinkowe nazywać się zwykło.

Dzień 1. Początek tego miesiąca nielylko 
uroczystością wszystkich Świętych, ale i tern oraz 
iest znamienity, że z nim u nas Rok woyskowy, 
urzędowy także się poczyna.

Dzień 2. Pamięć zmarłych nikomu obo- 
iętną bydż niemoże; przywodzi smutne wspomnie­
nie straconych osób, z któremi nas miłości, krwi, 
oyczyzny; przyiażni lub szacunku związki łączyły. 
Obyczaie narodowe niegdyś, kilka kroć w rokn od­
świeżały pamięć takową; powtarzali pogrzebne ob­
chody , łączyli stypy, stroili grobowce, i t. d.

D z i e ri 6. S. Lenart, czyli Leonard. Ob- 
znaiomili naszych przodków z tym Świętym zakonu 
swego Benedyktyni. Liczne w ich dobrach nie­

i
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gdyś, zuayduicmy stawione ku czci iego kościoły^ i 
kaplice. —

Dzień 11. S. Marcin; Pamiętny ten dzień 
był dawniey w kraiu , bo był dniem oznaczonym 
przez prawo i zwyczay do płacenia Skarbowi pu­
blicznemu poborów, składania dworowi danin po- 
winnych i kościołom mesznego. Skąd przysłowie 
urosło: tak próżny, iak worek woyta o S. 
Marcinie. — Ze zaś niekiedy na S. Marcin Zie­
mia śniegiem pokrytą bywa, przeto lud zwykł mó- 
mić: iż S. Marcin na białym koniu ieżdzi. 
Dawniéy, co więcćy wróżbo w wierzono, uważano 
w ten dzień kość piersi gęsiey ; biała mroźną, cie­
mna przepadzistą zimę ma znaczyć.

Dzień 15. S. Stanisław Kostka zacnego 
domu z'Roskowa herbu Dąbrowa młodzieniec, przy­
jęty do zgromadzenia towarzystwa Jezusowego 
w Rzymie ieszcze lat 18 nieprzeżył, gdy r. 1568, 
niewinne tamże życie zakończył od Benedykta XIII. 
w poczet Świętych policzony.

Dzień 17. Tegoż dnia przypada także S. 
Salomei. Była to Leszka białego córka z Grzy- 
misławy Jarosława Wszewłodowieża Xiecia Ruskie­
go córki zrodzona , siostra Bolesława wstydliwego, 
Króla, po Kolomanie Królu Halickim wdowa, która 
poślubiwszy się Bogu w Klasztorze Zakonnic S. 
Klary w Zawichoście osiadła, ale z niego przed 
napadem srogich Tatarów z calem zgromadzeniem 
Sióstr zakonnych uchodzić, do Zamku Skała zwa­
nego r. 1262 przenosić się musiała, i tam Świąto­
bliwie swe Zycie r. 1£68 zakończyła. Zwłoki ićy



vr Krakowie w kościele S. Franciszka złożone m* 
staią. —

Dzień 22» S. Cecylia; W zniesiona umię- 
tność muzyki w wieku naszym, wzniosła razem i 
cześć tey S. Muzy ('hrzećiańskiey. We wszy- 
skich prawie Stolicach państw ubiegaią się dziś cel- 
ni Muzycy, aby iey Święta obchód popisem iak 
naydoskcnalszym uświetnić. W Londynie zwłaszcza 
w Paryżu i Wiedniu towarzystwo muzyczne iak 
nayokazalćy w tym dniu występować z^yykło, Do 
uzacnienia dnia pamiątki w swiecie uczonym, wiele 
przyłożyły się wyborne rymy głównych Angiel­
skich Poetów: Dryden, Addison, Pope i Congrevc.

Dzi eń 2 3. S. Klemens pap. Pamięć iego 
obrządkiem religiynym Ruś obchodzi. Xiążęte Ru­
scy byli w sporze z Patryarchą wschodnim, Jza- 
slaw Xięże Kiiowski postanowił, aby wyświęcenie 
Władyki Kiiowskiego bez Patryarchy obeyść się 
mogło. Doradziło więc duchowieństwo sposób świę­
cenia przez przyłożenie głowy S. Klemensa na mieśce 
ręki S. Jana Chrzciciela , którćy Patryarcha Caro­
grodzki przy św:ęceniu Władyków używał. Rzecz 
szczególna, iż taż sama ręka S. Jana otrzymana 
z Carogrodu przez Mohylę Woiewodę Wołoskiego, 
oddana w darze Mikołaiowi Sieniawskiemu, a od 
tego złożona w Cerkwi w Krzeżanach , w niey się 
istotnie, iak Chmielowski Benedykt twierdzi, ma 
znaydować. ~—

Dzień 2 5. S. Katarzyna. Dzień tey Świę­
ty dziewicy, którćy celuiąca biegłość w umiętno- 
ściach, tak Boskich, i ak ludzkich, iest powszechnie 
przyznaną, zgodnćml wieków przeszłych świade-
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ctvvem, był zawsze we czci Chrzcścian ; ale szcze­
gólniej szkolne i naukowe zgromadzenia pochwała­
mi wymownemi iéy cnoty i światło wielbić zwy­
kły były, i pamiątkę iéy uroczyście święciły.

Dzień 2Q. Tegoż dnia zaczyna się w tym 
roku adwent, zwany z wyrazu łac. adventus, przyj­
ście, a przedtem też zwano go postem mmeyszym, 
dla różnicy od wielkiego; także czterdziestnicę , iż 
kiedyś tak, iak dotąd obrządek grecki czyni, dni 40 
przed Bożem narodzeniem i w kościele zachodnim 
poszczono.

Dzień 30. S. Andrzéy Apostoł. Przeciw 
wszelkim podaniom i dzieiom kościelnym , przeciw 
podobieństwom do prawdy, Ruś zwiedziona od Ne­
stora latojnsca swego, szczyci się, iż ten apostoł 
pierwszy w kraie ruskie wniósł światło wiary Chry­
stusa, i że nad Dnieprem, gdzie nawet niepostał, 
na tćy samćy górze, na której Kiiów stanął, ewa­
ngelię sławiauom opowiadał. Dawny iest też zwv- 
czay, a może więcej dla zabawy, iak prawdy, ż 
męszczyzni w dzień S. Katarzyny, a kobiety w dzień 
S. Ana/zeia uważały sny swoie, z tą nadzieią, ii 
osoba, któraby oię przyśniła, miała bydż żoną lub 
mężem osoby, sen takowy maiącćy. Ósoby maiące 
iuż pewne swćy przychylności przedmioty, pisały 
kartki zawieraiąee ich imiona, które chciały, atn 
im się śniły , i te na noc pod głowy swe kładłv.

Ostatni dz:eń Listopada krótszy iest od nocy 
godzin 3 minut 59.

XII. Grudzień. Ostatni i dwunasty mie­
siąc roku, przato w niektórych mewach słowiań­
skich dwunaistnik, iest zwany. Przed pićrwszą po-
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piawą kalendarza był dziesiąty, gdy tok się od 
Marca zaczynał, dla tego cztćry miesiące od Se- 
utembra liczby porządkowćy, tak lak December , 
nazwę maią, i ta się dotąd utrzymuie, u Rossya- 
nów iia Dekabr przekształcona. Inni stawianie wraz 
z nami Gruden od grudy, Serwianie Pruski od 
zimy, Czesi Prosiniec od kclendnego proszenia, 
która nazwa indzićy i Styczniowi służy, ten mie­
siąc zowią. Że iest miesiącem zimy i zimowćy gru 
dy. sama nazwa świadczy. Zdarzają f;ę iednak zi­
my , w których Grudzień bez grudy bywa. Chwi­
la iednak) tego miesiąca iest w naszym kraiu po­
chmurna, tak dalece, że często ledwie dni 10. 
w Grudniu liczyć można, w których słońce zabły­
śnie. Posępność dni pomnaża ich krótkość, a cie­
mność sprawuią obłoki zaćmione śniegami, przecią- 
gaiąccmi od bieguna północnego. Jest zaś Lwów 
bliżćy bieguna północnego niżeli Wideń o mil 34 , 
dalć} niżeli Praga i Kraków o 22 prawie, bo Widen 
iest od równika o mil 723, Praga o 752 2/4 Kra­
ków 750 3/4 , Lwów 747 2/4 oddalony. , Podług 
tćy różnicy ostrość zimy stopniowaną bydź może, 
tern mniejsza im bliżćy równika, tćm tęższa im bli- 
żćv północnego bieguna i odwrotnie. Lecz zimę 
Galicyi natęża też bliskość gór Karpatów, zasłania­
jących kray nasz od południowych powiewów, a 
wystawiaiących na działanie wiatrów północnych, 
których naymocnieyszych w Grudniu doświadczać 
się zwykło. Latopiscy nasi nieprzepomnieli ozna­
czyć lat, w których zima naytęższa uczuć się mie­
szkańcom Polski i Rusi dała. Takowe lata nad- 
-zwyczaynćy zimy były r. 1125, 1330, 1304, 1038,
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ra niezwyciężoną pokonała potęgę, |

Dzień 4. S. Barbara; czczą ią szczególniej 
flisy, i żeglarze, iako swoią patronkę. Dawnićy 
w budowaniu szkut wyrabiano na przodku statko­
wym idy wyobrażenie, i żaden maytek bez Barbar­
ki na wodę się nie puścił. — W Hiszpanii gdy 
w prowadzono użycie broni ognistey, a póżniey i 
w innych kraiach, S. Barbara za patronkę artylle- 
ryi poczytaną była. Jdy obrazy, wystawy przod­
kowe prochowni, i składów broni ognistey zdobiły. 
W burzach też piorunowych wzywaną bydż zwy­
kła. Powód zaufania pobożnego w opiece S. Bar­
bary , może stąd wziął początek, iż oyciec idy Dy- 
oskor, co ią użyciem dzikidy srogości od wiary 
chrześciańskiey odwieść chciał, od pioruna zabity 
został.

Dzień 6. S. Mikołay ; patron gospodarzów 
wieyshich, którzy ku czci iego na ofiarę pierwiast­
ki przychówków swoich nieść zwykli, i prosić, aby 
ich bydło strzegł od szkody. Niegdyś kościoły na­
sze pianiem, dzisiay gęganiem , piskiem, bekiem, 
i kwikiem nawet ofiar przyniesionych , i za ołtarz 
składanych, brzmiały.

Cześć dla S. Mikołaia iest wielka i dawna u 
Sławian, ale największa u Rusinów, którzy go cu- 
dotwornytn mianuią.

Dzień 8. Niepokalane Poczęcie N. M. P. Po­
bożność przodków, ten dzień z wielką czcią obcho­
dziła. Order za Władysława IV. postanowiony, i 
iuż od stolicy rzymskidy potwierdzony, ale który 
do skutku nieprzyszcdł, od tego święta był mkvio-
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wany. — W wielu mieścach był ten zwyczay, iż 
podczas mszy dziś w kościele wychodziło 7 chło­
piąt w giełzka ubranych , niosących gaflazki brzozo­
wo, lub z innego drzewa, rosochate a na każdym 
rososzhu świczka się paliła. Z temi stoiac śpiewa­
li pieśń o N. P. Jako róża między kolącym gło­
giem , i t. d.

Dzień 13. S. Lucya; z powodu iż w tym 
czasie dzień iest naykrotszy, urosło przysłowie: 
Święto feucyi, dzień kroci

Dzień 2 2. Zimowe przesilerie dnia z nocą. 
Dziś o godzin. 8. min. 31, sekund 53. z rana wstę- 
puie słońce w znak Koziorożca Początek zimy a- 
stronomiczney i dzień vr*roku naykrotszy, który 
w klimacie Galicyi nie trwa dłużey nad 7- godzin. 
52 minut.

Dzień 24. Wiliia, czyli przeddzień Bo­
żego narodzenia, w całym świecie chrześciańskim 
uroczyście i z biesiadą postną, ale nie suchą bywa 
obchodzony. Aby zachować przepis postu, raz 
tylko na dzień, i to dopiero, gdy gwiazdy się uka­
zały, strzegąc się wszelkiego nabiału, wieczerzę ia* 
dano ; co dotąd lud pospolity, a Ruś szczegôlnie'y 
przestrzega. Przy tern zaś to zachowywano, iż prze- 
dewszystkićm opłatkami się łamano, życząc iedni 
drugim dosiego wieku , to iest lat życia starcy Do­
roty, (ob. d, 6. Lutego.) Łamanie się pamięć bra­
terstwa Ch? ześciańskiego w pierwiastkach kościoła 
odnawia, i piękny obraz gościnności Sławiańskićy 
wystawia.

Jzba iadalna słomą, a stół do iffdzcnia sianem 
pospolicie był zasłany, dla pamiątki, iż narodzony •

\



Chrystus na słomie był złożony. Dziś nawet za­
ścielane były słomę i podłogi w kościołach, która 
tak w nich przez wszystkie Święta zostawała. — 
W rogach iżby stały snopki ze zbożem i słomą 
prosta, z których brano po dżble iedném, i rzuca­
no do góry, a z utkwionych po za belkami lub 
siestrzanem, różne wróżby czyniono ; ^dy gospo­
darz przypadkiem biorąc kłosy w rękę, wiçce'y ich 
znalazł próżnych, niż pełnych, przypadek len nie- 
urodzay przyszły miał oznaczać. Jeszcze co do 
tegoż dma u Indu prostego iest to we zwyczaiu, 
iż drzewa owocowe przewrćsłem , którym była 
związana słoma, co się pod stół ściele obwiązywać 
zwykli, aby^ lepićy rodziły, i nieprzemarzaly od 
mrozów. W tymże dniu idzie gospodarz z siekie­
rą do sadu swego, przystępuje do drzew, które 
mało, lub wcale owoców nierodzą , zamierza się, 
iahoby ie chciał ścinać, lecz żona lub czeladnik prosi 
za niemi i ręczy, że się poprawią , i dopiero po­
wrósłem obkreca. —

Wtenie dzień łańcuchem stół opasuią, aby 
go się chleb trzymał, a żelazo płużne pod stół 
kładą , aby kruczki i krety roli niepsowały.

Gdy się ludzie dcbrzy dłużey i ochoczo 
w wiliię bawić fzwykli, zli używali tćy doby do 
korzystania z nieostrożności cudzey, co się nazy­
wało szczęścia próbować. Zwyczay ten tak 
się był upowszechnił, nietylko w kraiu naszym, ale 
i w obcych, iż stolica Rzymska i sobory kościelne» 
íeko Antyziodoreński, Turoneński, i t. d. użyć gro­
zy klątwy przymuszone były.



Do obchodu Wilii należy S tr u cl a , ł czyli 
kołacz pszenny podługowaly na końcach palczasty, 
przez środek plecionką z ciasta obłożony* i posypa­
ny czarnuszką: W Krakowie i innych miastach tak 
ie wielkie pieczono, iż iena sankach ciągniouo. Uczo­
ny Łukasz Gołębiowski w opisaniu miasta Wavsza- 
•wy icst tego zdania, że i zwyczay i wyraz przyię- 
ty icst od Niemców. U ludu prosiego od. Wilii Bo­
żego Narodzenia do 3 Królów mieśce chleba za­
stępuje. Bywały, i ieszcze gdzie niegdzie bywaią, 
po 2 i po 3 łokcie długie. — U Rusinów Wiliia 
bez ulubionćy im potrawy K u t y a zwaney obeyść 
się nie może. Jest to pszenica gotowana do przc- 
peknienia i zrnięknienia, zaprawna miodem i ma­
krem. Smotrycki rusin twierdzi, że popi ich chcąc 
lud zachęcić do starania się o zbawienie, kutye mu 
w niebie, iako powszednią strawę obiecywać zwykli.

Dzień 25. Boże narodzenie iedno z nay- 
przednieyszycb świąt w Chrzcściaństwie z wesoło­
ścią obchodzonych i gody tez niegdyś zwanych. 
Radość powszechną świata Kapłani trzema mszami, 
lud pobożny okazuie śpiewami, które od pomocy 
zaczynać się zwykły; Do wesołości świąt nalézaly 
dawniey komiczne dyalogi, które żaki i publicznie 
i po domach prywatnych wyprawiali; ciż dotąd ba­
wią lud ieszcze iasłkami, w których wystawiają 
w uiezgiabnych osóbkach narodzoną dziecinę na 
łonie matki, lub złożone na Słomie. 3 Królów z da­
rami , starego Józefa, skoki i przygrywania następ 
rzów i wszystkie okoliczności té y historyi, do tey 
zawsze należeć musi wół i osieł, żyd z żydówką, 
dyabeł i baba z maślnicą.
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Wyra? iasełek znaczy kolebkę, w mowie no- 
spolitćy używany.

Święcenie uroezyste dnia tego dopiero w wie­
ku 4* początek wzięło. Dawniey bowiem racze'y 
dzień Stnierci Chrystusa obchodzono. W tedy tëy 
pamiątce dzień 25. Grudnia przeznaczono, lubo to 
przeznaczenie na żadney pewności z podania, lub 
dzieiów, niewspie'ra się. Łukasz S. w ewanielii 
swóy daie wiadomość, iż się Chrystus Pan w no­
cy urodził, przeto obchód kościelny dnia tego w no­
cy zwaney pasterska zaczyna się. Niegdyś 
w czasie tćy mszy, gdyKapłan zaśpiewał Gloria, 
chłopcy szkolni po chórach z obu stron różne gło­
sy plastwa wydawali, takie sobie piszczki sporzą­
dziwszy. •—• Prócz samego Święta , i 3 dni nastę­
pne przedtem święcone były. Dziś w państwach 
Austryiackich iako i w wielu innych, tak Katolickich 
iako i protestanckich, dwoma dniami są określone.

Od święta Bożego. narodzenia poczyna się 
Kolenda. Wywód pospolity wyrazu Kolendy od 
zródłosłowa grecko-łacińskiego Kalendae znaczące­
go pierwszy dzień miesiąca, iest naystosownieyszy 
i naypodobnieyszy do prawdy. Wszak na począ­
tku roku, pierwszych dni, to iest w Kalendy Sty­
cznia odbierali pospolicie, iedni Cesarze Rzymscy 
od ludu podarki, drudzy ie i ludowi szczodrze ro­
zdawali, na pamiątkę złotych wieków Saturna, 
w których ludzie datniersi bydż mieli. W Kalendy 
Januaryusza wychodził Kaligula Cesarz przed drzwi 
pałacu swego, iah pisze Swetonius, i odbieraniu 
licznych darów ledwie sam mógł podołać. Tybe-

G
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ryusz zaś cztery kroć więcey ;dawał, niżeli od­
bierał. —

Pisarze Rossyiscy : Guthrie, Popów,
Kar am z y n i t. ď. tego są mniemania, iż Kolen­
da bierze początek od czasów bałwochwalskicli, 
gdy Kuś czciła swego Janusa, którym był K o 1 i a d a 
bóg pokoiu i godów. Ale iakaż mniern mia tego za­
sada? Pozostał nam, pisze Karamzyn, ślad ten, iż 
dzieci wieyskie przychodzą pod okna domów i proszą
0 Kolendę, śpiewaiąc pieśni, w których Kolendę wspo- 
minaią. Czem może dowieść, że zwyczay ten przed 
przyjęciem wiary Chrystusa był w używaniu? Albożby
1 Ruś nasza przed dnieprska, i nasi dzieiopisowie, 
na przykład Stryjkowski, który w tey mierze wie­
lu wiadomości zasiągał, boga tego nieznali? Alboż 
Kolenda nie wprzód była w używaniu i co do rze­
czy, i co do wyrazu, u Rusi naszćy, niżeli u téy, 
która się dziś Rossyą nazywa? owszem u wszy­
stkich Sławian? Snadnieyszy byłby wywód słowa 
Kolenda od bogini L ad a, i równie byłby tylko płon­
nym wnioskiem i utworem domysłu.

Zwyczay nazwał tym wyrazem wszelkie u- 
pominki, iakie gospodarze czeladzi, rodzice dzieciom, 
sasiedzi sąsiadom w tym czasie dawali. Zeyrnowa- 
ła też u nas Kolenda Plebanów, którzy podług ro­
zporządzenia Soboru Piotrkowskiego r. 1Ó28 odwie­
dzać wszystkie domy swych pa afian, obeznawać 
się znimi, spisywać ludność, badać o naukę Chrze- 
ściańską, powinni byli. Zwyczay ten był bardzo 
pożyteczny póki go nadużycie nieskażiło. — Pleban 
gdy miał przybydi do wsi z Kolendą, organista
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w przeddzień uwiadamiał mieszkańców obchodząc 
wieś całą z dzwonkiem. Ksiądz ubrany w szały 
kościelne dzwonkiem też ogłaszał swe przybycie do 
każdego domu, i stanąwszy przed drzwiami izby; 
zaczynał pieśń Kolendną z organistą i żakami, któ­
rych brał z sobą, kończył ią wchodąc do izby, po- 
czem dawał krzyż do pocałowania mieszkańcom, 
i na przygotowanym stole go stawiał.

Po przemowie krótkićy, o domowników, o 
katechiżm się pytał, a poczęstowany i obdarzony 
do drugiego domu odchodził. Dwory okazaley 
przyjmowały Kolenduiących plebanów, i owszem 
przyjęcie do uczty wieczornćy w domu ślacheckim 
powód dawało.

Często plebani na Kolendę występowali zno- 
wą swego klecenia pieśnią, stąd tyle ich o Bożem 
narodzeniu mamy. W wielu inieścach nadania pier­
wiastkowe udzielają wolność: plebanom pobierania 
dani Kolendney nieforemnie przekształconym wy­
razem łacińskim Columbatio zwanéy , a którego i 
stare prawa kraiowe używaia. —

Knapski Grzegorz wspomina w swych przy­
słowiach o zwyczaiu, iaki był za iego czasów, iż 
wieśniacy z łapawszy wilcząlko , niedźwiadka , lub 
co podobnego, obnosili ie po domach, aby coś w na­
grodzie otrzymali, i to się mówiło z wil czety, 
lub wilczą skórą po Kolendzie chodzić. 
Przysłowie : nosić co po Kolendzie, stosowało się 
też do tych, którzy radzi z domu do domu nowi­
ny roznoszą. — ->

Dzień 26. S Szczepana pierwszego wiary 
Chrystusa męczennika pamięć, iest czczona zaraz

G 2
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po Narodzeniu Różem. Lud pospolity dawniey owies 
w ten dzień święcić dawał, i gdy kapłan miał go 
kropić Święconą wodą, idąc środkiem kościoła, 
rzucano nań garściami zboża, iakoby dla pamiątki 
ukamionowanego męczennika. Znosił to kapłan cier­
pliwie , bo w nagrodzie owies się dla niego zosta­
wał. — Ten dzień też iest świętem dla czeladzi 
zwłaszcza w Mazowszu, iż w tym czasie od iednych 
gospodarzów odstaie, u drugich służby szuka; sta- 
raiący się zmawiaią ich i raczą. Skąd przysłowie: 
na S. Szczepan każdy parobek pan. Haur 
w swćy ekonomice dzień 3. Szczepana ku spra­
wianiu koni przez krwi puszczenie naznacza, czego 
dawniey pilnie przestrzegano.

Dzień 2 7. S. Jana Ewanielisty pamiątkę 
czyni kościół Chrześciańskl, a iż z podania dawnego, 
nic mu nieszkodziła, wpadła w napóy trucizna, za- 
chowuie się w niektórych kościołach zwyczay, iż 
dziś ludowi z kielicha wina kosztować się daie.

Dzień 2 8. Młodzianków święto, czyli dzień 
mlodziankowy nie właściwie iest zwany; Niewin- 
niątek raczey dniem, iak po łacinie, i w innych 
iezykacli się mówi, zwać się powinien. Radowa­
ły się zawsze w tym dniu dzieci z upominków, 
które im dawano , z zabaw i z widoku wystawuią- 
cego okrucieństwo Heroda, pomięszanego z smiesz- 
nościami. —

/

Dzień 31. Silwester, czyli Lasota ; iak da­
wniey w Niemczech, tak i w PoJscze weselszy 
obchód dnia tego wprowadzić chciano, w stolicy 
zwłaszcza, gdzie łatwe iest do zebrania Iicznieysze
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zgromadzenie cudzoziemców. Dziś pobożność Chrze- 
ścian sprawiedliwy znayduie powód dzięk czynie­
nia Bogu, ile w ostatnim dniu zbiegłego roku. —- 
Krótszy ón iest od nocy o godzin 4. minut ii.
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RODZINA PANUIACEGO DOMU CE-Ci

SARSKO - AU3TRYACEIEGO.

rr
•T ranci szek (Józef Karol) T. Cesarz Austryacki, 
Król W egierski, Czeski, Lombardyi i Wenccyi, 
Galicyi i Lodomeryi, Illiryi, Arcyxiaze Austryacki 
i t. d. ; urodził się we Florencyi du. £2. Luteg® 
1768 obiął pc śmierci swoiego Oyca Leopolda II. 
Cesarza dnia 1. Marca i 792. rzcądy Monarchii Au- 
stryackiey, i hołd odebrał w Wiedniu d. 25. Kwie­
tnia 1793- tegoż roku d. 6. Czerwca w Budzie ia- 
ko Król Węgierski, (l4. Lipca w Frankforcie nad 
Menem iako Cesarz Rz3rmski) 9. Sierpnia w Pra­
dze iako Król Czeski koronowany został. Ogłosił 
się dnia 11. Sierpnia 1804 Cesarz em Austryi , i d.
6. Sierpnia r, 18O6. dostoynośc Cesarza Niemiekie- 
go złożył.

Pierwsza małżonka.
Elżbieta Wilhelmina Ludwika córka Ksią- 

żęcia Fryderyka Eugeniusza Wirtembergskiego, or­
deru gwieździstego dama, ur. w Treptowic d. 21.
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Kwietnia 1767. zaślubiona d. 6. Stycznia 1788. um. 
18. Lutego 1790.

Dziecie. Ludowika , Elżbieta, Franciszka , ur.
17. Lutego 1790. um. 26. Czerwca 1791.

Druga małzonlta.
Marya Teresa Karolina Józefa, Córka Ferdy­

nanda I. Króla Sycyli, naywyższa mistrzyni Orde­
ru gwieździstego, ur. w Neanolu d. 6. Czerwca 
1772. poślubiona naprzód przez prokuracyę w Ne­
apolu 15. Sierpnia, a potem w Wiedniu 19. Wrze­
śnia 1790. um. i3. Kwietnia 1807. Z niey

«) Następca tronu: Ferdynand Karol Leopold Jó­
zef, Franciszek, Marcellin, Cesarstwa Austryi 
Cesarskiéy, w Węgrzech , Czechach, Lombar- 
dyi i Wenecyi, Galicyi , Lodomeryi , lliryi 
Królewskićy korony Książę , tronu następca, 
it. d. it. d. Kawaler złotego runa, wielk. Krzyża 
aust. c. k. Leop. ord. Kawcler, austr. cesar.Orderu 
zelaznéy korony, i królewsko-francuzkiego Or­
deru S. Ducha, Wiel. krzyża Cesar. Brazylian- 
skiego Orderu krzyża południowego, Król* fran- 
cuzkiéy legii honorowćy, Król. portugalskiego 
Chrystusa, i Król. Sycyli. S. Ferdynanda i za­
sługi Orderu, Jenerał Artyl. i właściciel pułku 
Kiryssyerów Nr, 4. ur. d. 19. Kwietnia i793.

inni Cesarzowice i Cesarzowiczowne, Arcy* 
Książęta i Arcy-Ksieżne Austryi.

b) Marya Ludowika Leop. Franc. Teresa Joz, 
J^ucya Księżna Parmy, Placencyi i Gwastalli, 
dama orderu krzyża gwiezdistego, wielka Mi­
strzyni Orderu Konstantyńskiego S. Jenego,
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i t. d ur. d. i2. Listopada 179*. zaślubiona 
przez prokuracyę w Wiedniu d. U* Marca 
1810 z Cesarzem w tedy Napoleonem j wdo­
wa od 5. Maia 1821.

Dziecie: Franciszek Józef Karol Książę 
Reichstadt, Kawaler Wisi. Krzyża Króle­
wsko-Węgier. S. Stefana i Konstantyńskie- 
go S. Jenego Orderu, ur. d. 20. Marce 
1811.

•) Karolina Leop. Franciszka, ur. 8. Czerwca 
i794. um. 10. Marca 1795. 

d) Karolina Ludw. Leop., ur. 4. Grudnia 1795. 
um, 30. Czerwca 1799.

e( Leopoldyna Karol. Józ. Krzyża-gwiezd. dama ; 
ur. d. 22. Stycznia 1797. urn. 11. Grudnia i826- 
Jéy małżonek : Don Pedro de Alcantara An. 
Józ. Cesarz Brazylii i t. d. Wiel. Krzyża Król. 
Węgier. S. Stefane Order-, ur. 12. Pażdz. 1798. 
zaślubiony przez prokuracyę w Wiedniu d. i3. 
Maia, a osobiście w Rio de Janeiro d. 6. Li- 
slop. 1817- — Dzieci: 1) Maria de Gloria Jo­
anna, Carlotta, Leopoldina, Isidora de Cruz, 
Francisca Xav. de Paula, Michaela, Gabriela, 
daphaela , Luisa Gonzaga Księżna de magna 

- Para, mianowana Królowa Portugalii i Algar- 
bii, ur. d. 4. Kwietn. 1819. 2) Don Juan
Książę Eeiry ur. d. 6. Marca i821. urn. 4. Lu­
tego 1822. 3) Paulina, M. Anna Jo. Karolina
Infantka ur. 17* Lutego 1823. 4) Franciszka
Karolina Infantka ur. 2. Sierpnia 1824. 5) Don 
Pedro de Alcamara, Jan Karol Leopold, Sal­
vator, Rib;ano, Franc. Xaw. de Paula, Leo-
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cad. Michał, Gabryel, Rafał, Gonzaga, ur. 2. 
Grudnia 1825.

f) Marya Klementyna Joanna Joz. orderu gwie­
ździstego dama ; ur. d. 1. Marca 1708. —* Jćy 
małżonek: Leopold Jan Józef Królewicz ob. 
Sycylii Książ.ę Salerno, Wiel. Krzyża Król. 
Węgierskiego S. Stefana Orderu Kawaler, c. 
k. piechotnego Regim. K. 22. Właściciel \ ur.
2. Lipca 1790. zaślubiony w Schönbrun 28. 
Lipca 1816. — Dzisci: 1) Księżniczka ur. 16. 
urn. 17. Września 1819-2) Maria Karolina Augusta 
ur. 26. Kwietnia 1822.

g) Józef Franciszek Leopold, właściciel piechot. 
Regimentu N. 6. ur. d. 9- Kwietnia 1799. um. 
29- Czerw. 1807.

A) Karolina Ferdy n. Ter. Demetr. dama orderu 
gwieździstego ; ur. 8. Kwiet. 1801. Jëy mał­
żonek : Fryderyk August Albert, Królewicz
Saski, właściciel c. k. Kirysierów Regimentu 
N. 3. ur. 18. Maia 1797. zaślubiony przez 
prokuracyę w Wiedniu d. 6. Września, a o- 
sobiście w Pilnitz 7. Pażdz. 1819.

t) Franciszek Karo1 Józef, Kawaler złotego runa, 
król. francuzk. orderu S. Ducha, król. Bawarsk. 
S. Huberta, Wiel. Krzyż cesarsk. brazyliyskie- 
go krzyża połudn. i Królewsko-Sycyliysk. S, 
Ferdynanda i zasługi orderu, Pułkownik i wła­
ściciel Węgier, piechot. Regimentu N. 52. ur. 
d. 7. Grudnia Í802- Jego małżonka : Zofia 
Fryderyka Dorota córka Króla Jmci bawar. 
JYÍaxymiliana Józefa orderu gwiezdz, dama 3 ur-
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27. Stycznia 1805 zaślubiona w Wiedniu Ą. Li­
stopada 1824-

k) Marya Anna Franc. Ter. Joz. Medarda, dama 
gwieździstego krzyża orderu; ur. 8. Czerw. 1804.

l) Jan Nepom. Karol Frań. Józ. Felix, właściciel 
piechot. Regimentu N. 35. ; ur. 29» Sierpnia 
1805. um. 19. Lutego 1819.

ni) Amalia Teresa Franc. Józ. Celestyna ; ur. d. 
6., um. 9* Kwiet. 1807.

Trzecia małżonka.
Marya Ludowika Beatr. Ant. Józ. Joan. cór­

ka JKr. Mci Arcyksięcia Ferdynanda bywszego Gu­
bernatora, i Jen. Kapitana Austryackiéy Loinbar- 
dyi, Naywyższa Opiekunka gwieździstego krzvža or­
deru , ur. l4. Grudnia 1787., zaślubiona w Wie­
dniu 6. Stycz. 1808., urn. 7. Kwiet. 1816.

Czwarta małżonka.
Karolina Augusta, córka Króla JMci Bawaryi 

Maxymiliana Józefa, naywyższa Opiekunka krzyża 
gwieździstego orderu, i ślachetnego dam Instytuta 
w Innsbruku, ur. d. 8. Lutego 1792., zaślubiona 
przez prokuracyę w Monachium d. 29. Pażdz. D 
w Wiedniu 10. Listop. 1816.
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Bracia i Siostry Nayiaśnieyszego Cesa­
rza. — Ccsarzowice i Cesarzówne, 

Arcy-Ksiązęta i Arcy - Księżne 
Austryaclrie.

1) Marya Teresa Józ. Karol. Joan., gwie­
ździstego krzyża orderu dama , ur. d. 14. Stycznia 
1767., urn. 7. Listop. 1827. Je'y małżonek: An­
toni Klemens Teodor Król Saski, Kawaler złotego 
runa, i orła białego orderu, ur. d. 27. Grurtn. 1755, 
zaślubiony najprzód przez prokuracyę 8. Września, 
i potem 18. Pażdz. 1787. Dzieci: a) Mar. Lu. 
dowika Aug. Fryder. ur. 14. Marca 1795., urn. 
25. Kwietnia 1796. 5) M. Joanna Ludw. Anna
Amalia, ur. 5. Kwiet. 1798«, urn. 30. Pażdz. 1799. 
«) M. Teresa, ur. 15., a urn. 16. Pażdz. 1799.

2) Ferdynand Józ. Jan. Chrzc. Wielki Książę 
Toskanii i t. d. Kawaler złotego runa, Wielki krzyż. 
Król. Węgier. S. Stefana Orderu, Kawaler Austry- 
acko - Cesar, orderu żelaznćy Korony pierwszey 
hlassy, wielki mistrz Toskańskiego S. Józefa i S. 
Stefana Orderu, Wiel. krzyż król. Franc, legii ho- 
norowéy, król. Sycyliys. S- Ferdynanda i S. Ja­
nuarego Orderu, tudzież Kawaler król. sask. rucia- 
ney korony; c. k. Marszałek polny, i właściciel 
piechot. Kegim. N. 7. ur. 6. Maia 1769., um. 18. 
Czerwca 1824. — Pierwsza małżonka : Ludwika 
A mai. Ter. córka Ferdynanda I. Króla ob. Sycylii, 
gwiezdz. krzyża Ord. dama, ur. 27. Lipca 1773., 
zaślubiona przez prokuracyę w Neapolu 15. Sierp, 
i znowu w Wiedniu 19. Wrześ. 1790., um. l9.



109

Wrześ. 1802. Dzieci: a) Karolina Ferdyn. Te­
resa, ur. 2. Sierpnia 1793., urn. 5. Styczna 1812. 
è) Franc. Leopold. Ludw., ur. 15. Grudnia 1794., 
urn. 18. Maia ;800. c) Leopold Jan Józ. Franc. 
Karol, Wiel. Książę Toskanii. i t. d. Kawaler zło­
tego runa, W. Mistrz Toskaú. S. Józefa i S. Ste­
fana Orderu, Wiel. krzyż król. Francuz, legii ho- 
norowćy, i król. Sycylii S. Januarego Ord. c. k. 
Jenerał Kawaleryi i właściciel c. k. Dragonów Re­
gimentu N. 4, i t. d., ur. d. 3. Pażdz. 1797. Jego 
małżonka: Marya Anna Karolina trzecia córka Maxy- 
myłiana Królewicza Saskiego, krzyża gwiezdz. da- 
ina, ur. 15. List. 1799., zaślubiona przez prokura- 
cyę w Dreźnie 28. Pażdz. i osobiście we Floreucyi 
d. 16.. Listop. 1817. Ich dzieci: 1) Karolina Aug. 
Klżb, Wincen. Joa. Józ. ur. 19. Listop. 1822. 2)
Aug. Ferdyn. Ludw. Maxym. Joa. Jo*, ur. l.Rwie- 
twia 1825. 3) Marya Max. Tekla Joa. Józ. ur. 9.
Stycz. 1827. d) M. Ludwika Joa. Józ. Karolina 
krzyża gwiazdz. dama, ksieni Instytutu Panien uS. 
Anny, ur. 30. Sierp. 1798. e) Teresa Franc. Józ. 
Joa. Bened. gwiezd. krzyża dama, ur. 21. Marca 
1801. Téy małżonek: Karol Emanuel Albert Ksąże 
Sabaudyi Carignan, Wiel. krzyża Król. Węgier. S. 
Stefana Orderu, i król. franc. legii honorowey; ur.
2. Pażdz. 1798., zaślubiony we Florencyi 30. Wreś. 
1817. Dzieci: a) Wiktor Em. Marya Alb. Fugen. 
Ferd. Tomasz, ur. 14. Marca 1820. b) Ferdynand 
Marya Alb. Filip. Winc. ur. 15. Listop. 1822. Dru­
ga małżonka : Marya Anna Ferd. Amalia, druga 
córka Maxymiliana Króle wica Saskiego, krzyża gwiezd. 
dama, i Król. Hiszpan, orderu Maryi Ludwiki Kro.
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lowdy; ur. 27. Kwiet. 1796., zaślubiona we Flo- 
rencyi 6. Maia 1821.

3. Marya Anna Ferdyn. Henrietta gwiezd. or­
deru dama, ur. 21. Kwiet. l77o., um. 1. Paździer­
nika i8oQ.

4. Karol Ludwik Jan Józ. Wawrz. Kawaler 
złotego runa, W;el. krzyż, woyskowego Maryi Ter. 
orderu, Cesar. Brazyliyskiego połudn. krzyża, król. 
franc, legii honor, i Wielko - Książęc, Toskań. S. Jó­
zefa Orderu ; Gubernator i Jeneralny Kapitan Kró­
lestwa Czeskiego, C. K. Jen. Marszałek poi. Wła­
ściciel piechot. Regimentu N. 3. i Ułanów N. 3., 
ur. d. 5. Września l?7l. Jego małżonka : Henrietta 
Alexandryna Fryder. Wilelrn. córka panuiącego 
Książęcia Fryderyka Wüelma Nassau-Weilburg, ur. 
30. Pażdz. 1797., zaślubioua wWeilburgu 17. Wrześ. 
1815. Dzieci: a) Marya Teresa Izab., ur. d. 31. 
Lipca 1816. b) Albrecht Fryd. Rudolf, ur. d. 3. 
Sierpnia 1817- c) Karol Ferdynand, ur. 2Q. Lipca 
1818. d) Fryderyk Ferdn. Leop., ur. d. 14. Ma­
ia 1821. e) Kudolf Franc, ur. 25. Wrześ., um. 11. 
Pażdz. 1822. J) Marya Karolina Ludw. Krystyna 
ur. 10. Wrzes. 1825. g) Wilelrn. Franc. Karol, 
ur, 21. Kwiet. 1827.

5. Leopold Jan Józ. Euzeb. Kawaler złotego 
runa, Palatyn, królewski namiestnik, i Jen. Kapitan 
Królestwa Węgier. Właściciel huzarów Regimentu, 
i t. d. ur. 14. Sierp. 1772., urn. 22. Lipca 1795.

6. Albrecht Jan. Józ., ur. 19. Grud. 1773., 
urn. 22. Lip. 1774.

7. Maximilian Jan Józ., ur. 23. Grud. 1774. 
urn. 9. Marca 1778.



8. Józef Antoni Jan, Kawaler zïoregj runi!, 
Wiel. (.rzyż król. Węgier S. Stefana Orderu, Wiel.’ 

krzyż Cesar. Brazyliańs. Orderu krzyża połudn., 
Pnlatyn, Królewski namiestnik, i Jen. Kapitan Król. 
Węg. Comes et Judex Jazy gum et Cumanornm, 
Jen. Marszałek pol. C. K. Właściciel huzarów Re­
gimentu N. 2. i 12. Pułkownik, i nieustaiący na­
czelnik połączonych komitatów Pest, Pilis ‘ i Soit, 
Prezydent Król. Więgicr. Wieikorządztwa i Septem. 
vvirai. tabuli Scidowey, it.d-ur. Q. Marca I77Ó. Jego 
pierwsza małżonka : Alexandra Pawłowna, córka
Pawła elrowicza Cesarza Rossyi- ur. 9. Sierpn. 1783. 
zaręczona 3. Marca, a zaślubiona w zamku Gaczyny 
przy Petersburgu 30. Paźdz. 1/99., urn. 16. Pażdz. 
1801. Dzieci: Alexandra Pawłowna, ur. i urn. 8. 
Marca 1801. — Druga małżonka : Hermina córka 
Książęc:a Anhalt - Beinburg - Schaumburg Wiktora 
Karola Fryd., ur. d. 2, Grudnia 1797., zaślnbiona 
w Schaumburg 30. Sierp. 1815., urn 14. Września 
1817. Dzieci: a) Hermina Marya Amalia, i b) 
Stefan Franc. Wiktor, Bliżuięta, ur. d. 14. Wrześ. 
1817. — Trzecia małżonka: Marya Dorota Wilel. 
Karol, córka Ludwika Fryder. Alexandra Książęcia 
Wirtemberg, ur. 1. Listop-1797, zaślubiona w Kirch- 
heim 24. Sierp. 1819. Dzieci: a) Elżbieta Karol. 
Benryetta, ur. 31. Lipca, urn. 23. Sierp. 1820. b) 
Alexander Leopold Ferdyn. ur. 6. Czerw. 1825.

9 M. Klementyna Józ. Joa. Fidel. ur. 24. 
Kwietnia 1777-, urn. 15. Listop. 1801. Jey mał­
żonek : Franciszek January Józef Król ob. Sycylii, 
ur. r9. Sierp. 1777. , zaślubiony naprzód przez 
prokuracye w Wiedniu 19- Wrześ. 1790., potem
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w Fogg a. 25. Czer. 1797. Dziecic: «) M. Karo­
lina Terésa Lud w. Madame, ur. d. 5. Listop. 1798. 
Jéy małżonek: Karol Fprdynand Hr. Artezyi Książę 
Berri, ur. 2ł. Stycz. 1778., zaśl. 17. Czerw, 18161 
um. Ił. Lut. 1820. Dzieci: Ludwik Izabella d’Ar­
tois, Mademoiselle, ur. 13., urn. Ił. Lipca 1817.
— N. d’Artois, um. w porodzeniu 13. Wrzcś. 1818.
— Ludwika M. d’Artois Mademoiselle, ur. 21. Wrześ. 
1819« — Henryk Karol Ferd. Marya Deodat d’Ar­
tois , Książę Bordeaux wnuk Francyi, ur. 29. Wrz. 
1820. ź>) Ferdynand Franc, ur. 27. Sierp. 1800., 
um. 1. Lip. 1801.

10. Antoni Wiktor Józ, Jan Rayner, Wie!. 
Mistrz Teutońskiego zakonu w Cesarstwie Austr. 
etc. C. K. Jenerał Artyleryi, właściciel piech, Re- 
gim. Nr. Ą. ur. 21. Sierpnia 1779.

11. M. Amalia Józ. Jan Katar Ter. gwiezdz, 
krzyża orderu dama, ur. 15. Pażdz. 1780., urn. 
25. Grud. 1798.

12. Jan Chrzc. Józ. Fab. Seb. Kawaler zło­
tego runa ! W. krzyż milit. M. Teresy, Ąustryacko- 
Ces.-Leopolda, i Król Wirtemberg. milit. zasługi 
Orderu, tudzież Kawaler Król. Saskiego Orderu ru- 
cianéy korony, C. K. Jenerał iazdy, Jen. Dyrektor 
Inż. i Fortyf. Militarney Akad. w Neustadt, Wła­
ściciel Dragonów Rcgim. Nr. 1., ur. d. 20. Sty­
cznia 1782.

13. Rayner Józ. Jan Michał Franc. Hieronim. 
Kawaler złotego runa, Wieli, krzyż. kroi. Wegier. 
orderu S. Stefana i Ces. Áustryackiego Leopolda 
ord. Wice-Król Lombardyi i Wenecyi Królestwa, 
C. K. Jen. Artyl. i Właśicięl piechot. Regimentu
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N.. U,, ur. 30. Wrześ. 1783, Jego małżonka i 
Marya Elżb. Franc. Księżna Sabaudyi Carignan, 
gwiezdz. krzyża dama , ur. 13. Kwiet. 1799. i zaśl. 
w Pradze 28. Mai a 1820. Dzieci:«) Marya Karol. 
Elżb. Aug. Małgor. Dor. ur. 6. Lut. I82i. .U) Ade- 
laida Franc. Mar. Kaynera Elżb. Kloty Ida, ur. 3. 
Czerw, 1822. «) Leopold Lud. Mar. Fianc. Jul. 
Eustorg. Gerard; ur. 6. Czerw. 1823. d) Ernest 
Karol Felix Mar. Rayner Gotfr. Cyryak; ur. 8. 
Sierp. 1824. e) Zygmunt Leop, Mar. Rayner Am­
broży Wal ; ur. 7. Stycz. 1826, f) Rayner Ferd. 
Mar. Jan, Franc. Hygin ; ur. U. Stycz. 1827.

14. Ludwik Józ. Ant. Kawaler złotego runa, 
Wiel. krzyż kroi. Węg. orderu S. Stefana, C. K. 
Jen. Artyl. Dyrektor i Właściciel piechot. Regim. 
Nr. 8.; ur. 13. Grud. 1784.

15. Rudolf Jan Józ, Rayner; Wiel. kryż król, 
Węgier S. Stefana Orderu, Kawaler król. Sask. 
Ord. rucianćy korony, i król. Bawar. S. Huberta 
orderu, Kardynał-Kapłan S. Rzym. kościoła tit. S. 
Petri in monte aureo, Książę Arcy-Biskup Ołoma- 
niecki, i Hrabia Kroi. .Ćzeskiey kaplicy, ur. 8. 
Stycz. 1788.

w»?*«*

H
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KRÓLESTWO GALICYI I LODOMERYL

ODDZ.IAŁ PIÉRWSZY.

CES. KRÓL, WYSOKIE RZĄJDY KRAIOWE,

Gubernator :
Ą
•^ugust Długosz Książę Lobkowrcz, Książę na 
Raudnicu, uksiążęcony Hrabia na Sternsteiu, Pan 
na Mielniku, Biszycu, Derhowli, Czyżowey i Sie- 
dlicu, C. K. Rzeczywisty tayny Radzca i Szambe- 
łan, Prezes Stanów Galicyyskich, czynny członek 
czeskiego narodowego Muzeum, Towarzystwa do­
broczynności, konserwatorium muzycznego, spo­
łeczności patryotyczney przyiaciół sztuk w Pradze, 
honorowy członek towarzystwa naukowego w Kra­
kowie, i t. d.
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Radzcy nadworni.
Aïoyzy Eques de Stutterheim , c. k. rzeczywi­

sty Radzca nadworny, c. k. Austr. Leopolda Ordern 
kawaler.

Józef Hohn, c, k. rzeczywisty Radzca na­
dworny.

Józef Franciszek Eques de Bernhard, ces. 
austr. Leopolda orderu kawaler, ksiąg polskiey li­
teratury Cenzor, gubern. kancellaryi Nad - Dyrektor.

Audrzc'y Zeisł, kapituły metropol. Lwow. 
Dziekan, duchowny Referent i nauk teologii Dy­
rektor.

Ignacy Eques de Lachnit, ces. austr. Leopol­
da orderu kawaler.

Franciszek Nobilis de Neuhauser, Protome- 
dyk kraiowy i nauk a lekarsko - chirurgicznych Dy­
rektor.

Antoni Józef Bischan Nobilis de Ebenburg.
Józef Van Roy.
Riemens Sw'oboda.
Ludwik Baroni de Cavalcabo.
Aloyzy Thürmann.
Tomasz z Lubrańca Dąmbski, krayczy ko­

ronny.
Wilhelm de Reitzenheim, Akademii Dyrektor.
Józef z Bobowey Bobowski.
Ferdynand de Cronenfels.
Michał Salomon.

gubernialni.

H 2



Franciszek Hehn de Rosenheim.
Antoni Bielawski.

Gubernialni sekretarze.
Jerzy de Nikolai. —• Ferdynand Ignacy Sý­

kora. — Franciszek Hrabia Neuhaus de St. Mauro 
Major w c K. Woyskii. — Jan Rudolf Ambros’ 
Nobihs de RecUtenberg. — Józef Tat/.auer. — Jó­
zef Popper. — Leopold Krattcr. — Dominik Ka- 
bath. Jan Karol Foltanek, filarmonicznego to­
warzystwa wLaybach członek. —FranciszekKrauss, 
także prezydialny Sekr. — Franciszek Eriues de
KriegsLld.—Stanisław Przybylski.— Józef Brix.__
Karol Bernd. *— Karol Czetsch de Lindenwald. __
Ignacy Henryk Martyno wicz.
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C. K. Cyrkularne Urzędy.
Wadowice. Kapitan Cyrkuł. Ludwik Sertz 

de (Jttensheim , c. k. Radzca Gubernialny. — Komis- 
sarze: Karol Gross de Rosenburg. — Franc Nobl­
es dc W™ethy* — Konst* Eques de Słotwióski. — 
Jan Schilder. — Sekretarz : Szczepan de Mogilnicki.

Bochnia. Kapitan Cyrkuł. Antoni Baron de 
Baum, c. k. rzeczywisty Radzca nadworny, król. 
Węgierskiego S. Szczepana orderu kawaler, ( S. C.* 
K.H.*) — Komissarze: Wincenty Wolfram.—Śta-

*) Srćbr. cjrwiln. krzyża honor.
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iiisław Czabinay. — Gustaw Reyer. — Piotr An- 
drzeiowski. — Sekretarz : Jan de Bohonicki.

S a u d e c z. Rapitan Cyrk. Wicenty Rola Ga­
domski, c. k. Radzca Gubernialny. — Romissarze: 
Jan Loeffler. — Szymon Dunajewski. — Antoni 
Hoschc — Tomasz de Karchesy. — Sekretarz; Ka- 
rol Jakschmann.

Jasło. Kapitan Cyrk. Marcin de Lewiccki, 
c. k. Radzca Gubernialny. •— Romissarze: Jan Za- 
Jich. — Józef Rurian. — Franc, de Nemethy. — 
Winę. Weyrother. — Sekretarz: Karol Marek.

Tarnów. Kapitan Cyrk. Jerzy Wilehn Ba­
ron de Escherich, c. k. rzeczywisty Szambellan i 
Radzca Gubern. (S. C. K. II. ) — Romissarze: Ka­
rol Müller. — Filip Tecdor de Rupp. — Józef de 
Marosany. — Franc, de Brzozowski. — Felix de 
Rozwadowski. — Sekretarz : Antoni Beck,

Rzeszów. Kapitan Cyrk. Ludwik Nobilis 
de Nemethy, c.k. Radzca Gubernialny, — Komis- 
sarze : Antoni Rieger. — Tadeusz Lederer. — Fran­
ciszek Xaw. Hügerl. •— Karol de Zbyszewski. — 
Sekretarz: Aloyzy Cierzewski.

Sanok. Kapitan Cyrk. Jan Jerzy de Oster* 
mann , c. k. Radzca Gubernialny. — Romissarze : 
Antoni Max de Maxen. — Jan Hoffmann. — Józef 
de Gaspari. — Ignacy Schlager, Doktor i członek 
wvdziahi Prawa wc Wszechni nauk Wiedeńskiey. — 
Sekretarz : Marcin Špetko.

Sambor. Kapitan Cyrk. Andrzey Ettmaycr 
Eques de Adelsburg, c.k. Radzca Gubernialny. — 
Romissarze: Kaietau Fickclscher. — Franc, dc Mi-
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tis. •— Wmc. Gutwcin. — Władysław Eques de 
Kraiiíski. — Sekretarz: Woyciech de Majewski.

Przemyśl. Kapitan Cyrk. Antoni Józef 
Winkler de Scefels, c. k. Radzca Gubernialny. — 
Komissarze: Maxymil. Ketterer, c. k. Sekretarz Gu- 
ber. — Jan Baron de Hartitzsch. — Franciszek Gu- 
batta. —• Józef Eques de Dostenberg. — Sekretarz: 
W acław de Gabriely.

Żółkiew. Kapitan Cyrk. yacat. — Koinis- 
sarze : Karol Eques de Gcrsch. —• Florian Kaczko.
*—Józef Werner. — Szymon Wadawski. — Maciéy 
de Kraiewski. — Sekretarz : Maxim, de Jony.

Lwów. Kapitan Cyrk. Fryderyk Dargun.— 
Komissarze : Karol de Dörnfeld. — Józef Eques de 
Mehoffer. — Józef Hipper Eques de Hippersthal. 
Maurycy de Dvdatzki. —Kazimie'rz Hrabia Lancko- 
roński, c. k. rzeczywisty Szambellan. — Karol 
Eques de Prohaska. — Sekretarz : Jan Hoffman.

Złoczów. Kapitan Cyrk. Dominik Kabath, 
c. k. Badzca Gubernialny.— Komissarze: Inocenty 
Baron de Gebsattel, — Aloyzy Kral. — yacat. — 
Józef de Widmann. — Karol Eques de Sacher.-— 
Sekretarz : Franciszek de Zaleski.

Brzeż a n y. Kapitan Cyrk. Kazimierz Eques 
de Milbacher, c. k. Radzca Gubernialny. — Komis­
sarze: Piotr de Węgierski c. k. Radzca. — Antoni 
Beidtel. — Franciszek Singer de Wysogórski. — Hen­
ryk Lang. — Sekretarz : Józef Frauenfeiler.

Kołomyi a. Kapitan Cyrk. Antoni Hampl, 
c. k. Radzca Gubern. — Komissarze : Karol Ma- 
schek. — Aloyzy Leo de Loewenmuth. — Wa-
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ïenty Madurowicz. — Ignacy Hietzgem* — Sekrc- 
łarz : Marcin Ulan tli.

r Stanisławów. Kapitan Cyrk. Franciszek 
Kiatter, c. k. Radzca Gubernialny., —— Komissarze: 
Józef Eques de Milbacher. — Karol Wolfarth. — 
Józef Loserth. — Karol Wangermann. —• Sekretarz: 
Jan Knisch.

Tarnopol. Kapitan Cyrk. Józef Nobilis 
de Liudemann, c.k. Radzca Gubcrnialny. — Komis- 
sarze: Franciszek Moszler. — Eduard Karon de 
Tauber. — Leopold Eques de Sacher. — Józef 
Błoński de Biberstein. — Franciszek Bogdani. — 
Sekretarz: Ignacy Rudiński de Ruda Eanya.

Czortków. Kapitan Cyrk. Jan Nitecki, c. 
k. Radzca Gubernialny. — Komissarze: Jakób Zo- 
potli. — Ferdynand Hansmann. — Emanuel Lu­
dwig.’ — Antoni Kotschek. — Eduard Schmidt. — 
Sekretarz: Henryk Wachtel.

Stryi. Kapitan Cyrk. Jan Kriebel, c. k. 
Radzca Gubernialny. — Komissarze: Jan Nep. Ba­
ron de Rzikowski. — Christian Baron de Codelly. 
— Karol Bochyiiski. — Felix Kwiatkiewicz. — Se­
kretarz : Antoni Hr. de Lavalette.

Czerni owce w Bukowinie. Kapitan 
Cyrk. Jozef Ambroży Malltzęk, c. k. rzeczywisty 
Radzca nadworny.— Zastępcy Kapitana Cyrk. Fran­
ciszek Lorenz , c. k. Sekretarz Gubcr., pełniący służ­
bę zastępcy Kapitana, Fryderyk Noin. —‘ Komis- 
sarze: Franciszek Eaeker de Salzheim. — Bazyl; 
Apian. ■— Józef Michale. — Teodozy Dobrowolski 
Eques [de Buchenthal. — Jerzy Issctscheskul. —
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Wal jity Schimazek. — Sekretarze : Antoni Kocha­
nowski. — August Karol Urban.

Ces. Król. Kamery Prokurat tira.
Kamery Prokurator : vacat. tegoż zastępca : 

Antoni Keinpolt, c. k. Kadzca. — Fiskalni Adiun­
kci : Jakób Müller de Zaklika.— Karol [Eitelbcrgcr 
— KaroT Grossmayer. — Jan Guckler.— JanSkru- 
waczewski. Jan Gerard de Festenburg. ■— Fran­
ciszek Pischek. — Aloyzy Kopal. — Dominik 
Scanaydcr.

C. K. Policyi Dyrekcya.
Dyrektor: Franciszek Antoni Eques de Brze- 

zau/, c. k. rzeczywisty Radzca Guber., C. Austryac. 
ord. Lecpolda kawaler. —> Komissarze wyżsi : Jan 
Franciszek rKreb, w Brodach. — Józef Roesler, 
w Podgórzu. —Teodor Zaiączkowski. — Franciszek 
de Fraporta. — Niżsi: Ullrich de Ullrichsthal, i 
Alex. Birkiewicz»

C. H. ksiąg rewizyi urząd.
Tymczasowy ksiąg rewizor: Karol Kodier, c. 

k. Uni wers. Bibliotekarz.
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C. K. Budownictwa DyreŘcya.
Cywil. Budown. Dyrektor: AntoniKimstctter. 

— Adjunkci: Jan Chrzciciel Marki. — Antoni dc 
Nagel. — Jerzy Głogowski.

C. K. Nawigacyi i wodn. budownictwa
Dyrekcya.

Dyrektor: vacat. — Adjunkt: Franc. August 
Peters. — Inżenier: Jan Malitzkv.w

C. K. dróg i mostów Dyrekcya.
Dyrektor: Józef Marherr. — Adjunkci: Ka­

rol Miillner. — Karol Kiste. — Jan de Mutz. — 
Maciey Pluschk.

C. K. Prowinc. Stanu Buchalterya.
Buchhalter: Franc.Klein.— Zastępca: Franc. 

Stegel. — Radzcy: Antoni Ferdynand Ehrlich. — 
Paweł de Plindham. — Ignacy Steipe'e. — Józef 
Brunek. — Józef Schmidt. — Franc. Xawery Her­
zog. — Ernest Sobek. — Antoni Spurný.



122

C. K. Kameral. i Prowinc. główmy urząd 
płatniczy.

Płatnik: Jan Nobilis cleKasparck. — Kontrol­
ler. Fryder. Taigncr. — Kassyer: Jan Nep. Steg- 
uiann. — Lihwidator: Jan Nep. Pokorny.

C. K. dobr i žup solnych Adimnstracya,
Administrator Jan Nep. Eques de Sacher, 

c. k. rzeczywisty guber. Kadzca, c. aust. Leopolda 
ord. kawaler. •— Adjunkci : Jan Postel. — Aloyzy 
Schweska. — Karol Eques de Schindler. — Anto­
ni Seydelly, Ncbilis de Sedlowitz. — Sekretarze: 
Fryder. Zürner. — Franc. Nobilis de Weinkopf.— 
Leonard Fischer de Streitenau. — Jan Hillbericht.

C. K. górnicza i solna Administracya
w Wieliczce i Bochni.

Administrator : Józef Liii Nob. de Lilienbach, 
c. k. rzeczywisty gub. Radzca i sędzia górniczy.— 
Radzcy administ. : Ignacy Fischer. — Karol Józef 
Beuth. — Sekretarz: Winc. Yanpe.

C. K. celnych dochodów Administracya,
Administrator : Józef Karol des Fortemps de 

LoneuXj c. k. rzeczywisty gub. Radzca. — Radzcy
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{ Àssessorowie ) : vícet. ■— Jan Alex. de Tomen. — 
Jan Schaurek. — Sekretarze: Wiktoryn Richter.— 
Leopold Richter. — Mauryc. Hoermann.

C.Il/tab. i stempl. dochodów Admini-
stracya.

Administrator: vacat.— Adjunkci : Francisze1, 
Frank. — Jan Eogumił F rets chiner. — Sekretarze : 
Krzysztof Grüber. — Jan Müller.

C. K. loteryi dochodów Administracya.
Administrator i Kassier : Zygmunt Uth. ■ 

Kontroller: Leopold Rossol. — Archiwista: Józef 
Troyan. — Urzędnicy: Antoni Kulczycki de Ko- 
łodczak. — Kajetan Majewski.

C. K. Nayw. pocztowy Urząd.
Zarzędzca: Franc. Gaberle.— Kontrollor: va­

cat. — Urzędnicy: vacat. — Józef Arvay. — Jan 
Wormbs. •— Józef Gromadzki.
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ODDZIAŁ DRUGI.

WYDZIAŁ STANÓW KRAJOWYCH.

Prezes.
TT
^•'-siązę Gubernator Królestwa Galicyi i Lodomeryi.

Zastępca Prezesa.
Jan Kanty Hrabia Stadnicki, c. k. rzeczywisty 

Szambellan, i tpyny Radzca, wielki Podkomorzy 
koronny królestw Galicyi i Lcdomeryi,

Deputac. duchowni.
Kaietan W arteresiewicz, Arcy - Biskup lwow­

ski obr. orm. — Józef Bronięwski, Kanonih mctrop. 
lwowski obr. łac., Rektor metrop. seminarium.

Assessorowie honorowi.
1. Yaeat.
2. Yacat.
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Deputaci z Magnatów.
Ignacy Hrabia Krasicki, wielki Łowczy kor,, 

ord. St. Stanisława kawaler. — Józef Hrabia Kuro- 
patnicki, c. k. Szambellan, ces. austr. orderu Leo­
polda kawaler.

Assessorowie honorowi.
1. Vacat.
2. Yacat.

Deputaci z stanu rycerskiego.
Józef Dzierzkowski, drugi Marszałek koron. 

Królestwa Galicyi. — Tadeusz Wasilewski.

Assessorowie honorowi.
1. Kazimierz Badeni. — 2. Vacat.

Deputat z miasta Lwowa.
Wiacenty Ziętkiewicz, obywatel i aptekarz 

lwowski.
Sekretarz : Jan Boiarski.
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WIELKIE URZĘDY KORONNE.C*

I. Stanu duchownego.
Prymas Królestwa.

Andrze'y Aloyzy Hrabia Skarbek z Postawie 
Ankwicz, c. k. rzeczywisty tayny Radzca, Arcy 
lliskup lwowski łac. ob., wiernéy kapituły ołomu- 
nieckiéy Kanonik, Prezes c. k. lwowsk ego instytutu 
ubog. Komissyi, Th. D. i t. d-.

II. Stanu Magnatów.
Wielki Ochmistrz koronny. Yacat.
— Marszałek kor. Antoni Hrabia Lanckoroński, 

c. k. rzeczywisty tayny Kadzca, orderu zło­
tego runa i wielu innych, kawaler.

—■ Podkomorzy kor. Jan Kanty Hr. Stadnicki, c. 
k. rzeczyw tayny Radzca i Szambellan, Prz- 
zesa Stanów zastępca.

— Kuchmistrz kor. Bogumił Hr. Załuski, c. k. 
rzeczyw. tayny Radzca i Szambellan, orde­
rów kawaler.

— Łowczy kor. Ignacy Hr. Krasicki, ord. St. Sta­
nisława kawaler, Deputat Stanów.

*— Koniuszy kor. Ludwik Książę Jabłonowski, c. 
Austr. orderu Leopolda Komandor.

— Soko*nik kor, Ignacy Hr. Skarbek, c. k. Szam­
bellan i ces. Austr, orderu Leopolda Koman­
dor.
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Wielki Podczaszy hor. Franc, Xawery Hr. Chołoniew­
ski, c. k. rzeczywisty tayny Radzca, kroi.
Węgier, ord. S. Szczepana Komandor, i in­
nych ord. kawaler.

— Strażnik kor. vacat.

III. Stanu rycerskiego.
Arcy - Stolnik koron. Ludwik Kalinowski.
Marszalek kor.drugi, Józef Dzierzkowski, De­

putat wydziału Stanów.
Podkomorzy nor. drugi, Onufry Szumlański.
Miecznik kor. vacat.
Skarbnik kor. vacat.
Strażnik kor. drugi, Jan Batowski.
Krayczy kor. Tomasz z Lubrańca Dambski, 

C. k. gubern. rzeczyw. Radzca.
Chorąży koronny, Tomasz Janiszewski.

Tayni Radzcy:
Albert Hr. Mier, ces. król. Szambellan, S. 

Szczepana ord. król. Węgier. Komandor. — Jan 
Hr. Krasicki.

Stan duchowny.
Arcy Biskupi i Biskupi.

Michał Lewicki, ces. Król. rzeczywisty tay- 
toy Radzca, gr. kat. Metropolita Galicji, Arcy Bi 
skup lwowski i Biskup Kamieniecki.

Kajetan Warteresiewicz, Arcybiskup lwowski 
ob, orm» Deputat Stanowy,
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Jan Snigurski, Bishup przemyslski, Sambor­
ski i Sanocki, ob. grec.

Jan PoJoczki, Biskup przemyśl, ob. łac., c. 
Ausr. Leopolda orderu kawaler.

Izaiasz Baloscheskul, Biskup Bukowiny, czło­
nek Synodu karlowic.

Deputaci kapituł na seym r. 1827.
Jakób Bem, Kustosz metropol, kat. Iwowskićy. 

— Józef Broniewski, Kanonik metrop. lwowski, Se­
minarium Arcy Biskup. Kektor. ■— Józef Witosław- 
ski, Kanonik katedr, przemysł, ob. łac.

Michał Harasiewicz Baro de Neustem, Pro­
boszcz metrop. lwów. ob. gr. , ces. austr. Leopol­
da ord. Komandor.

Rektor uniwersytetu lwów. Franc. Massocli, 
Dr. Med. i zasłużony Professor.

Stan Magnatów.
Książęta:

Książę August Długosz 
Lobkowicz.

— Lubomirski Henryk.
— JabłoncwskiLudwik
— Ponińshi Łodzią Ka­

rol.

Hrabiowie:
Hr. Ankwicz Stanisł.
— Baworowski Adam

Ces.Leopol.ord, ka.

Hr. Baworowski Józ.z Ba­
lic.

— --------JózefzKoł-
towa

— --------Michał c.k.
Podkomorzy

— Borkowski Dunin Fr.
—1 Leo. 

nard,
—' — — Michał

c. k. Podko.
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Hr. Borkowski Dunin Sta- 
nisł., c. k.Podko.

— Bąkowski Jan. Nep.
•— Cetner Andrzéy.
— Chołoniewski Xawe.
— Dembiński Antoni.
— — Woyciech
— Dzieduszycki Lud. c.k.

Podkomorzy.
— Dzieduszycki Ignacy.
— — — Kajetan.
— — — Stanisław

c. k.
— — — Waleryan

c. k. P.
— Goleiowski Samuel.
— Gołuchowski Albert.

O. L. K.
— Humnicki Antoni.
— — ^— Józef.
— — — Mikołay.
— Kraśnicki Anto. c.k.P.
— Komorowski Cypryan

c. k. P.
— — — Erazm.
— — — Ignacy.
— Konarski Józef*
— --------Ignacy.
— Koziebrodzki Leopold.
— — — Stanisław.
— — — Józef.
— Krasicki Ignacy.

Hr. Krasicki Jan.
— — •— Franc:. Xawv
------------ — Maciéy.
— Krasiński Piotr.
— Kuczkowski Józef.
— Kuropatnicki Józef.
— Lanckoroński Antoni,
— Lewicki Józef.Or.L.K.
— Łoś Ignacy.
-— — Franciszek.
— —• Tadeusz.
— — Zygmunt: v
— Miączyński Mateusz.
— Mier Albert. S.St.o.k.
— Mniszek Sta. c.k. P. i

Cr. L. K.
— Moszczeński Franc.
—• Pawłowski Idzi.O.L.K
— Poniński Józef.
— Potocki Alfred.
— Siekierzyński Adam.
— Skarbek Ignacy.
— --------Stanisław.
— Stadnicki Jan Kanty.
— — — Alexander.
— — — Antoni.
— — — Franc, Xaw.
— Stadnicki Jan.
— — — Felician.
— Starzeński Alex. c.k.P.
— __ — Fr.Xa. c.k.P.
— — — Alexander.

I
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Jïr. Wielopolski Wincen.
— Wiesiołowski Xaw_ry.
— Wodzícki Piotr.
— Zabielski Józef.
— Załuski Rogumił.
—* Zamoyski Stanisław.
■— — — Marcin.

Zborowski Seweryn.

baronowie':
Bar. Błazowski Wiktor.
— Borowski Kaietan.
•— Czechowicz Woyciech.
— Feydel Jan Rudolf.
— Karnicki Roman.
— — — Kaietan.
— --------Jan Prosper.
— Konopka Franciszek.
— — — Jan Nepo.
— Werenko Józef.

Stan Rycerski. 
Albinowski Józef.
A ugustynowicz Felix.

— — Łukasz.
Babecki Marcian.
Bach miński Woyciech. 
Baczyński Michał.
Badeni Kazimierz. 
Batcwski Jau.
Bem Jakób.
Ikalobrzcski Józef.

Bohdan Stanisław. 
Bogucki Felix.
Broniewski Stauisław. 
Bryganti Wincenty. 
Brzesciański Samuel,

—- ■— Ignacy.
Bukowski Mateusz. 
Bykowski Ignacy.
Bzowski Kazimierz. 
Chełmicki Jacek. 
Chlibkiewiez Rudkowski 

Jan.
Choiecki Maxyrnilian.
— — Jan.

Chwalibóg Antoni.
— — Stanisław. 

Cienski Udalryk.
Cikowski Dyonizy. 
Cywiński I >nacv.

— — Jan.
Czarkowski Tadeusz. 
Czermiński Franciszek.

— — Michał.
Dąbski Antoni.

—■ Tomasz. 
Dobrzański Jan* 
Dobrynski Franciszek. 
Drohoiewski Ludwik.

— — Mikołay. 
Drzewiecki Joachim. 
Dulski Tomasz.
D unie wieź Julian.



Dwernicki Wincenty.
— — Michał. 

Dzierżanowski Augustyn. 
Dzierzkowski Józef. 
Dzwonkowski Felix. 
Faygel Franciszek 
Fedorowicz Floryan. 
Fichauser Andrzéy. 
Garapich Michał.
Garlicki Tomasz. 
Gromnicki Jan. 
Gumowski Karol. 
Głogowski Ludwik. 
Gorayski Józef.
Górski Tomasz.
Gurski Walenty.

— Leonard. 
Gwozdecki Piotr. 
Horodyski Józef c. k. Pod,

— — Antoni. 
Jabłonowski Jan. 
Janiszewski Tomasz. 
Jaruntowski Jan.
Jordan Jan.
Iwanicki Józef. 
Kalinowski Ludwik. 
KieszkowsKi Stanisław. 
Kobuzowski Grzegorz. 
Komar Hieronym. 
Konopka Stanisław. 
Kopcienski Michał. 
Kopystyński Wincenty.

Korytowski Karol.
— — Franciszek. 

Kownacki Tadeusz.
— — Józef.

Kozłowksi Anastazy. 
Krechowiecki Andrzéy.
Kr egshaber Antoni. 
Kronauge de CronwaldFr. 
Krosiński Paweł. 
Kuczyński Jan. 
Kunaszewski Wiktor. 
Laskowski Franciszek. 
Lipski Aloyzy.
Łapiński Karol.
Łodyński Piotr.
Łoś Mikołay.
Malinowski Jan.
Małecki Józ. i Tom, 
Małuia Bartłomiey. 
Manasterski Michał. 
Marynowski Walenty. 
Matkowski Józef.

— — Stanisław. 
Mazaraki Wincenty. 
Medyński Michał. 
Męciński Wincenty. 
Mioduszewski Walenty, 
Morawski Józef.

— — Marcin.
— — Gryzą Stanisł. 

Mrozowicki Stanisław. 
Mysłowski Tadeusz.

I 2
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Nahuiowski Antoui. 
Nawrowski Jan.
Netrebsirti Paweł. 
Niesiołowski Józef.
Niczabilowski Franciszek.

— —• Józef.
Nikorowicz Grzegorz.

— — Jan. O. L. K.
— — Ignacy. 

Nowakowski Gabryel. 
Obertyński Felix.

— — Maryan. 
Ocliocki Antoni. 
Orzosplski Xawery. 
Olszewski Jan 
Orłowski Felix.
Osiecki Nicefor. 
Ostaszewski Kazimierz.

— — Józef. 
PatUewski Skorupka Józ. 
Pakoszewski Andrzćy. 
Paliszewski Walenty. 
Fapara Jerzy.

— Xawery.
Paszyc Jan.
Pawlikowski Józef.

— — Micliał. 
Pienczykowski Stanisław. 
Pietruski Antoni.

--------Jan.
— — Izydor.
-------Piotr.

Pietruski Kazimierz. 
Piliński Alexander, 
Płuszczewski Marcin. 
Pokutyński Macicy. 
Polanowski Alexander. 
Politalski Jakób. 
Poniński Franciszek. 
Prek Tadeusz. 
Przybysławski Andrzćy. 
Radzyński Jan. 
Radwański Wicenty. 
Radziejowski Michał. 
Rogowski Jan.
Roiowski Felix. 
Romanowski Jan. 
Romer Cypryau. 
Rosciszewski Jan. 
Rosnowski Woyciech.

— — Wincenty.
— — Adam.
— •—• Xawery. 

Rnbczyński Wincenty. 
Rucki Franciszek. 
Rudnicki Klemens.

— Tymoteusz. 
Rybczyński Stanisław. 
Rychliński Stanisław. 
Rylski Scibor Antoni.

— Franciszek.
— Józef. 

Rzeszotar^ki Macićy, 
Siedlecki Kazimierz.
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Siedlcchi Leo. 
Siemianowski Hilary.

— — Kajetan.
Siemoński Anastazy. 
Skarzjmski Fortunat. 
Skrzyński Macicy.

— Tadeusz.
— Wincenty.
--------Erazm.

SkWarczyński Franciszek.
— — Ludwik,

Słonecki Antoni.
Sozariski Adam.

—- — Jan.
Spawcnti Jan.
Stoiowski Dyzma.

— — Michał c.k.Pod 
 Rafał.

Stracbocki Antoni, c.k.P. 
Straszewski Józef.

— — Stanisław. 
Strzelecki Gerwazy. 
Strzembosz Tomasz. 
Swiezawski Ludwik. 
Szawłowski Michał. 
Szczepański Stanisław. 
Szembek Jan.
Szeptycki Jan z Rawska.

--------Jan z Hankowie
— — Nikodem.
— — Andrzéy. 

Szundański Onufry.

Szumlsflski Andrzéy.
— — Mikołay.

Szuyski Ignacy. 
Szymanowski Adam. 
Tchorznicki Bogusław. 
Tchórzuicki Władysław. 
Truskolaski Franciszek.

— — Franc. Cyryl.
— — Jan.

Trzciński Maxymilian. 
Trzecieski Jakób i Jan. 
Tyszkowski Paweł. 
Uleuicki Józef.
Uniatycki Szczepan. 
Urbański January.

— —- Józef.
— — Marcin.
-------- Stanisław.

Uruski Jan*
Uznański Tomasz. 
Waligórski Antoni. 
Wasilewski Tadeusz. 
Wierzbicki Antoni.
Wit wieki Karol.
Wład Józef.
Wolański Franciszek..

------- Mikołay.
Woyczyński Jan. 
Wysłobocki Karol. 
Wyszyński Roman.

— — Ignacy. 
Zaborowski Józef.

*
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Załęski Antoni. 
Zaręba Jan. 
Zawadzki Karol.

Zdzieński Józef. 
Zurakowski Felix ces. Łc- 

opol.or. kawaler.

Deputaci z miasta stołecz. Lwowa na 
seym r. 1827.

1. Home Jan, ces. Król. Redzca i M. Lwowa Bur­
mistrz.

2. Fryderyk Schubuth.
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ODDZIAŁ TRZECI.

G. If. Sąd appellacyyny i wyzszy kry­
minalny we Lwowie.

Prezydent pidrwszy Kajetan Eques de Michałowski, 
c. k. rzeczyw, tayny Radzea , kr. węgier. S. 
Szczepana ord. Komandor.

Prezydent drugi : Jan Ludwik z Lewina Lewiński, 
c. k. rzeczyw. tayny Kadzca.

Kadzcy : Karol Wittig. — Franc. Mussii. — Ferdy. 
Pohlberg, Doktor Prawa. — Jan Gottfryd ReinI, 
c. k. Komissarz examine, w Uniwersyt. lwow­
skim. — Józef Pohl, członek nadwor. Komiss. 
w sprawach podatku spadkowego. — Szczepan 
Eques de Kulczycki.— Maxim. Füger de Recht­
born , Doktor P.'aw. — Wincenty W eher tic 
Ehrenzweig, Dyrektor kancellaryi. — Jan Ha- 
bermanu Nobilis de Habersfeld. — Adam Eques 
de Jaworski. — Piotr Rath. — Aloyzy Baron 
de Päumann, członek Komissyi nadw. w spra­
wach podatku spadkowego. — Jerzy Fuller. — 
Franciszek Kronauge Eques de Kronwald, czło-
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učit Stanów, galic. —• Karol Wauiczek* — Ła­
zarz de Lazaro Bogdanowicz. — Karol 
Krauss, Doktor Prawa, Dyrektor nauk prawa 
w Uniwers. lwów. — Franciszek Popper. — 
2 mitysca vacant. — Sekretarze: Tadeusz de 
Boiarski. — Władysław de Sellyey. —■ Piotr 
de Ortyński.

C. K. Sąd szlackecld we Lwowie.
Prezydent: Karol Enzendorfer.
Vice - Prezydent : Franciszek Zabłocki.
Radzcy : Jan Nobilis de Sielecki. — Marcin 

Trynkani. — Jozef Nobilis de Pressen, Dyrektor 
hancellaryi. — Józef de Zacharski. — Kasper Piiz 
Nobilis de Pilsenheim, także Assessor c.h. galic. Są­
du woyskowego ( T. D. M. M. ) , Józef Kilian. ~ 
Andrze'y Ressig. — Antoni Roszko de Bogdanowicz. 
— Jan de Rodkiewicz. — Tgnacy Hrabia Łoś. — 
Ambroży Gliński. — Bazyli Biliński. — Szczepan 
Szlachtowski, Assessor c. k. galic. Sądu woysk. — 
Jakób Torosiewicz. — Antoni Gloisner, Doktor Fi­
lozofii. — Szczepan de Lewicki. — Dominik de Ja­
kubowicz. — Woyciech de Bertrand. — Ludwik 
Winter.

Sekretarze : Jerzy Schabinger. — Ignacy de 
Orzechowski. — Stanisław de Królikowski. — Flo­
rian ScMegel. — Zacharyasz Boston Jakubowicz.— 
Antoni Scher aut z.
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C. K. Sad szlachecki w Tarnowie.c
Prezydent : Kajetan Eques de Michałowski, c. 

k. rzeczywisty tayny Radzca, pierwszy Prezydent 
Sądu Appell. Król. Węgier, ord. S. Szczepana Ko­
mandor.

Kadzcy : Jakób Weinmarn.— Hermann Gross. 
— Józef Leichamscheider. — Jan Mathe. — Józef 
TÏoraczek- —- Grzegorz de Abgaro Zachariasiewicz, 
Dyrektor kancellaryi i tarnows. Gymnázium Vice- 
Direktor. — Michał de Popiel. ■— Zygmnnt de La­
skowski. — 1 mieśce vacat.

Sekretarz: Jan Prochaska. — Józef Poeche.— 
Alex. Wrecha.

C. K. Sad szlachecki w Stanisławowie,r>

Prezydent : Dominik Nob. de Drdacki.
Kadzcy : Klemens Hohn. — Jan Stieber, Dy­

rektor kancellaryi i Stanisławów. Gymnázium Vice - 
Dyrektor. — Józef ab Eder. — Teofil Suchey. — 
Ignacy Pietrusiński zastępuiący Prezesa c. k. Sądu 
Krymin. lwowskiego. — Grzegorz de Krasnopolski, 
— Aloyzy de Paulo.

Sekretarze : Ignacy Chauer. — Balcer Strach.

C. K. połączony Sąd szlachecki i miey- 
ski w Czerniowcach.

Prezydent ; Andrzéy Jakób.
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Rńdzcy : Jan Nechay. — Alovzy de Paulo.— 
Antoni Willmitzer. — Franc. Wscheteczka. — Jan 
Umlauf. — Sekretarz : Adam Scholz.

C. K. Sąd kryminalny we Lwowie.
Prezydent: vacat.
Radzcy: Antoni Schaelzel. — Stanisław de 

Dc'anski. —' Michał Lenartowicz. — Łukasz Puli« 
cki.— Jan Bogdanowicz. — Andrzéy Krzyżanowski.

- Bazyl: Kuryłowicz. — Teodor de Jawora Ja­
worski. — Ignacy Macieliński. — Michał Dąbro­
wski. — Florian Mat. de Ruschbaschan. —- Sekre­
tarz : Jan Boszkiewicz.

C. K. Sąd kryminalny w Wiśniczu.
Prezydent: Sebastyan Borkowski.
Radzcy : Antoni de Orzechowski. — Piotr Woy- 

ciech Rippelli. -*■ Ludwik Jan de Czechów Czecho­
wski. — Michał Kossak. — Teodor Hlebowicki___
Sekretarz : Jakób de Horoszkiewicz Jaworski.

C. K. Sąd kryminalny w Samborze.
Prezyduiacy : Antoni Liskiewicz, c. k. Radzca 

Sadu szlacheckiego.
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Radzcy: Woyciech Ralik. — Michał Siaiecki.-—* 
Andrzëy de Kulczycki. —• Józef de Ciechoński. — 
Alexander de łlorodyski. •—- Sekretarz, z godnością 
Sekretarza Sądu szlacheckiego: Mateusz z Krynicy 
Krynicki.

C. K. Sąd kryminalny w Stanisławowie.
Zastępca Prezyduiącego : Ignacy Pietrusiński »

Radzca c. k. Sądu szlacheckiego Stanisławowskiego.
Radzcy : Roch de Kamiński. — Jan Zajączkow­

ski. — Ignacy de Zakrzewski.— Franc. Woytowicz. 
,— Karol Chauer. — Sekretarz : Wincenty Ilaffin.

C. K. Sąd kryminalny w Rzeszowie.
Prezes: Michał Karol Keller, c. k. Radzca Są­

du szlacheckiego.
Radzcy: Marcin de Bielowski.— Ignacy Bazyli 

Nobilis de Tustanowski. — Bazyli Sembratowicz.— 
Marcin de Komlewicz. — Ludwik Prawdzie Lewan­
dowski. — Sekretarz : Piotr Lewicki.

C. K. Sąd kryminalny w Czerniowcach.
Frezyduiący : Fryderyk Brehm, c. k. Radzca 

Sądu szlacheckiego.
Radzcy: Maciéy Marzinek. — Karol Weissen- 

bach. — Alexander Beldowicz. •— Franc. Xawery 
Müller. — Sekretarz. Vacat.
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ODDZIAŁ CZWARTY.
CES. KRÓL. WOYSKOWA KOMMEND A.

Jenerał łtommenderuiacy.
F

iiip Książę Hessen-Homburg, wielkiego krzyża król. 
vvçgier. S.Szczepana orderu, kawaler woyskow. Ma­
ryi Teressy ord. ; kawaler Rossyyskich ord. S. An- 
dizeia, Alexandra Newskiego. Jerzego 4tey klassy. 
Wielkiego krzyża Sycyliyskiego, ord. S. Ferdynan­
da . zasługi. Konimandor Wirtembergskiegc wcysk. 
Zasługi ord. Wielkiego krzyża Hanowerskiego, Gwel- 
fów i heskiego Lwa orderu , tudzież kawaler książę­
cego heskiego Ludwika ord. iszéy klassy; c.K. Mar­
szałek polny i właściciel Pułku piechoty pod licz­
ba 19. r * i

Departament woyskowy.
Józef Eques de Lebzeltern , c. k. Podpółkownik 

w Pułku pierwszym pod licz. 4l Baron Watlet; je- 
neralney Kommendy Adjutant i w rzeczach woysko­
wy ch Referent.
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Departament polityczny.
Jan Nep. Kaempłler, c. k. woienno-polny Se­

kretarz , w rzeczach politycznych Referent i woien- 
no-polney hanccllaryi Dyrektor.

Departament ekonomiczny.
Jan Nobilis de Schoissnigg, legii honorowdy król. 

franc, urzędnik ; król. Wirtemberskiego cywilndy za­
sługi ord. Kommandor ; c. k. Nad - Komissarz woysk. 
i w rzeczach ekonomicznych Referent.

Departament potrzeb woyskowycli.
Karol Felszeghy de Almas , opatrzeń Nad-Za­

wiadowca i Referent.

Departament Sądowy.
Leopold Reutter, c. k. Jenerał-Auditor-Po­

rucznik i Referent w rzeczach sądowych.
Auditor Sztabu: Wilhelm de Mitlacher. —

Auditorowie Garnizonu: Antoni Goelis, Rounistrz. 
— Antoni Haehnl, Kapitan.

Judicium delega.um miliłare mixtum. Prezes : 
Xięze Jenerał kommenderuiący Assessorowie, Ka­
spar Pilz de Pilsenheim, c. k. Sądu ślacheckiego 
Lwowskiego Radzca. — Szczepan de Szlachtowski, 
c. k. Sądu ślacheckiego Lwów. Radzca. — Wi- 
Jelru de Mitlacher. — Józef Grassel, Akiuaryus* 
sądowy i Taxator. —



Dowódzcy Dywizyi w lithiu.
Marszałek polny Porucznik, Jan F.ques Pic- 

card de Grunthal, Kawaler ces. Ros. S. Anny
1. kl. orderu i kr. Bawarskiego cywil. Zasługi ord. 
Kommandor, Regimentu Dragonów pod liczbą i. 
drugi właściciel ; we Lwowie.

Marszałek polny Porucznik, Marek Baron de 
Csollich, ces. ord. Leopolda Kommandor, woysk. 
Maryi Teressy Kawaler, jakoteż kr. Prus. czerw. 
Orła 2. kl. : wielko Książęcego heskiego Ludwika
2, kl. Pułku piechoty pod 1.39. właściciel 2gi; we 
Lwowie.

Marszałek polny Porucznik, Werner Baron 
de Trapp, ces. Austr. Leopolda ord. Kommandor, 
Rossyysk. S. Anny l. kl. i kiól. Bawarsk. woyskow. 
Maxyinil. Józefa orderów Kawaler. Pułku piechoty 
pod liczbą 25. właściciel; w Tarnowie.

Brygadyerowie.
Jenerał-Major Maxym. Hrabia de Auersperg, 

c. k. Szambellan, Kawaler orderu woysk. Maryi 
Teressy, w Brzezanach.

jenerał - Major Fryderyk Baron de Hohenegg, 
c. k. Szambellan, woysk. Kommendant w Bukowi­
nie, pułku piechoty pod 1. 20, Właściciel, w Czer 
niowcacb.

Jenerał-Major Józef Baron de Trenk, Wiel­
kiego krzyża Sardyńskiego S. Maurycego i Łazarza, 
tudzież kr. Pruskiego czerwonego Orła 2. W. ord. 
Kawaler, w Samborze.



Jenerał-Major Fryderyk Wilelm Hr. tle 
Scłilottlieim, c. k. Szambellan, kr. Prusk. Ord.-za­
sługi, kr. Eawarsk. Maxym. Józefa i elektor-heskie- 
go woysk. zasługi ord. Kawaler, w Tarnowie.

Jenerał-Major Baron de Wieland, Maryi Te- 
ressy-, król. Sardynsk. Maurycego i Łazarza, k. 
francusk. Zusługi ord. Kawaler, w Gródku.

Jenerał-Major Andrzey Kurz Nobilis de Trau­
benfeld, w Stanisławowie.

Jenerał-Major Józef Stika de Passeka, wPod- 
górzu.

Jenerał-Major Karol Keinisch, król. Sycy- 
bysk. orderu Zasługi Kawaler, w Przemyślu.

Oddział ^Sztabu Jenerał-Kwatermistrza, 
we Lwowie.

Podpófkownik Emerich Baron de Blagoewicb, 
orderów woysk. Maryi Tęressy-rossyysk. ces. S. 
Anny 2. kl. S. Włodzimierza 4. kl. i król. bawarsh. 
woysk. Masiyinil. Józefa - Kawaler.
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RZYMSKO-KATOLICKIE DUCHO­

WIEŃSTWO ŁAC. OB.

Metropolitalny Arcy-Biskup Lwowski.

A
•C^ndrzey Aloyzy Krabia Sbarbeh z Posławic An- 
bwicz, iab wyżey. —

Metropolitalna Kapituła.
Proboszcz. Katedr. Jan. Franc. Hofman» , 

Dobtor Prawa Kanonicznego, c. b. Radzca i Ko- 
missarz exam. Opat. infuł. Zołbiew.

Dziekan Katedr. Andrzey Zeisl, Dobtor Teo­
logii , c. b. rzeczyw. Radzca Gubern. naub teolog. 
vr Uniwersytecie Lwów, Dyrebtor.

Kustosz Katedr. Jąbób Eques de Kem, Pro­
boszcz metropol-bościola. Dzieban miasta, Asses­
sor Kommissyi Instytutu ubogich.

V



Schoiastyk Katedr. Franc. Xawer TLoma, 
szkół paraf, w Archidyec. Lwów. nadzorca.

Kanonicy : Ignacy de Jucbnowski, Doktor 
Teologii, dveces. examin.

Franc. Xaw. de Zacharyasiewicz, Doktor i 
wysłużony Professor Theologii — szkół gymnaz. 
galic. Dyrektor.

Piotr Frazowski, Kaznodzieia niem.
Józef Broniewski Sem. Arcy-Bisk. Rektor i 

wydziału Stan. Deputat.

Biskup Przemyslski łac. oi>.
.Jan Eques de Potoczki, Doktor Teologii, Ccs. 

Austr. Leopolda ord. Kawaler, nauk teolog. Dy­
rektor,

Katedralna Kapituła : Franc, de Faygiel, Pro­
boszcz Katedr. Seminaryum Biskup. Rektor, Wikary 
liny. i Officyał.

Michał Korczyński T. Dr. Dziekan Katedr. 
Kons. Referent, examinatorów Dyec. Prezes.

Scholastyk Katedr. Karol Mierzwiński, szkół 
paraf, nadzorca.

Kanonicy : Józef de Witosławski Kons. Refe­
rent — Felix Skibiński, Kons. Referent, Kanclerz 
i Wice-Dyrektor Gym. Przemyslkiego.

K



HG ^

Liskup Tarnowski ob. łac. (vacat.)
Kapituła Katedr. Jan Chrzc. Fukier, Pro­

boszcz Kated. Wikary Iluy i Administrator Biskup. 
— Jan Janikowski, Dziekan Katedr. — Scholastyk 
Katedr, vacat. —

Gi ecko-katolickie Duchowieństwo.
Michał Lewicki Metropolita Halicki, Arcy- 

Biskup Lwowski, Biskup Kamieniecki, ces. król. 
rzeczyw. tayny Radzca. T. D.

Metropolitalna Kapituła.
Prohoszcz Katedr. Michał Harasicwicz Baron 

de Neustem, ces. austr. Leopolda ord. Komman- 
dor, T. Dr. ces. król. Kommissar z, exam. i Radzca 
Kons.

Dziekan Katedr. Grzegorz Mieleniewicz Ba- 
dzca Bons.

Kustosz Katedr. Gabryel Eques dc Dubo- 
wiecki. Rektor grecko-katol. jeneralnego Semina­
rium, Radzca Kons. i dyecezal. examinátor.

Scholastyk: Marcin Barwiński, T. Dr. Radzca 
Kons. liny Wikary i Ofiicyał.

Kanclerz Katedr. Jan Lipnicki, Radzca Kons.
Kanonicy : Kons. Radzcy. Jan Harasiewicz, 

Dr. T. — Jan Czestyński. — Jan Bocheński Kanci. 
Konsyst.
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riiskup Przemyślni.
Jan Snigurski Biskup Przemyslki, Samborski, 

Sanocki. — T. Dr. Dyrektor, nauk filozoficznych 
w Przemyślu, były Dziekan wydziału Teologii w c. 

«• k. Uniwersytecie Wiedeńskim.

Kapituła Katedr.
* Prałaci ! Teodor Fedynkiewicz , Proboszcz

Katedr. liny Wikary, Officyał i Radzca Ronsyst.
__ Jerzy Strzelbicki, Dziekan Katedr. Kons. Radzca
i Referent. — Jan Eques de Mogielnicki , Kustosz 
Katedr. Konsyst. Radzca i Referent, 6zkół paraf, 
nadzorca i dyeces. Examinator. —

Kanonicy: Piotr Nazarewicz, dyec. Examina­
tor. __ Jan Eques deSielecki, Kanclerz Konsyst. —
Jan Ławrowski, Kaznodzieja Katedr. Dr. Filozofii 
i Teologii, Professor Pisma S. nowego Testamen­
tu, dyec. Examinator ob. łac. i towarzystwa nauk. 
krakowskiego członek honorowy.

Ormiańsko-katolichie Duchowieństwo.
Arcy-Biskup Ormiańsko-katolicki Lwowski ; 

Kaietan Warteresiewicz.
Kapituła Katedralna : Proboszcz Katedr. Samuel 

Stefanowicz, członek Kommissyi instyt. ubog, dyec. 
Examinator. —

Dziekan Katedr. Mikołay Baroncz. ■— 
Archidiakon: Grzegorz Bizar. —
Kustosz: Kaietan Mikołaiewicz.

K 2
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Grecko wschodniego kościoła Ducho­
wieństwo w Bukowinie.

Biskup Bukowiński: Izaiasz Gergiewicz de
Bàloscheckul, S. Karlowickiego Synodu członek, 
Członek Stanu duchownego gafie. Stanu Magnatów, 
Prezes Kommissyi Czerniowickiego ubogich instyt, 
nauk teolog, w Czerniowcach dla Grecko-wschodniey 
Dyecezyi Buków. Dyrektor.

Jeneralny Ronsystorz : Arcbimandryta Konsy- 
storyalny i liny Wikary Filaret Boendewski — 
Kadzcy Konsyst. Benjamin Zacharowicz. — Joa­
chim Woiatzki. — Michał Worobkiewicz. — Szy­
mon Andruchowicz,

Auszpurskie Wyznanie.
Superintendent: Fryderyk Wilelm Stockmaim 

P«stor Lwowski.

Wydano od Księgozbioru nar. imienia Ossolińkich
we Lwowie.
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